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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
L zł., m i e s i ęc z n i e 1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i", dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 1 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienniKÓw Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwikr 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚC BRZĘBOWA
C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 

zamianował auskultantam i sądowymi p rak ty ­
kantów sądowych dra W itolda W i t t i g a  i 
Mieczysława Karola dw. im. M i s z k e g o.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów n a ­
dała posady:

A) c. k. pocztm istrzów : w Uhnowie 
W iktorowi D a s z y ń s k i e m u ,  c. k. pocztmi- 
strzowi ze Skoryk ; w Nadbrzeziu W ładysła­
wowi H e r m a n o w i ,  ekspedyentowi poczto­
wemu z Gorzyc; wj W róbliku szlacheckim, 
ekspedytorowi pocztowemu W ładysław ow i 
K i l e k o w i ;  w Krościenku nad Dunajcem, 
ekspedytorowi pocztowemu Tytusowi B u- 
k o w s k i e m u .

B) c. k. ekspedyentów pocztowych: w 
Hyznem, m anipulantce pocztowej Józefie W ą- 
s o w i c z ;  w Nowicy, ekspedytorce poczto­
wej M aryi S w i s z c z o w s k i e j ^ w  Bobrku, 
waowie po c. k. pocztmistrzu W aleryi A d o l f ;  
w O ssow cach^ Eugenii K i r y  ł o w i c z ,  eks- 
pedyentce pocztowej z Żelechowa w ielk iego; 
w Baworowie, W andzie B r z e z i ń s k i e j ,  
ekspedyentce pocztowej ze S tanisław czyka; 
w Rakszawie, M alwinie K r a n  z l, ekspedyent­
ce pocztowej z G elsendorf-K om arow a; w Wy- 
s°wej, ekspedytorowi pocztowemu Teofilowi 
K h o d z i r i s k i e m u ;  w Iw anczanach , za­
rządcy dóbr Leonowi K o r z e  n  i e w i c z o w i : 
w Rychwałdzie Leonowi Ł a b ę d z i o w i ,  m ie­

szkańcowi R ychw ałdu; w Matyj owcach na 
kolbi, naczelnikowi stacyi Jakóbowi Ge l -  
b a r d o w i ;  w Sokołowie obok Stryja, Maryi 
R e w a k o w . c z ,  ekspedyentce pocztowej z 
Koziowy; w Babicach nad Sanem, ekspedy­
torce pocztowej M aryi H e r z o g ;  w Starza- 
wie, ekspedytorce pocztowej Helenie S t e i n ;  
w Koziowej, c k. poczmistrzyni z Uhnowa 
Paulinie M e i s n e r ;  w Woli Zarzyckiej, em e­
rytow anem u c. i k. kapitanowi Juliuszowi 
K r e i s s o w i ;  w W ielkich Drogach, ekspe­
dytorce pocztowej Józefie G r a b o w s k i e j ;  
w Kruszelniey , ekspedytorce poczto­
wej Rozalii Ł u k a s z e w s k i e j ;  w Mo- 
krem  na kolei, naczelnikowi stacyi W a- 
leryanowi K w i a t k o w s k i e m u ,  w Niezwi- 
skach Janow i P r e y t a g  P r e u d e n f e l d  
P l a t z e g g ,  c. i k. em erytowanem u kapita­
nowi obrony krajowej i ekspedytorowi po­
cztowemu; w Żelechowie wielkim, ekspedytorce 
pocztowej Olimpii P r o c h a s k a ;  w Sichowie, 
ekspedytorce pocztowej W andzie S c h r o d e r ;  
w Tołszczowie ekspedytorce pocztowej E u­
genii B e c k ;  w W ierzchni, zarządcy dóbr 
Józefowi O l s z a ń s k i e m u ;  w Zagórzu filia 
ekspedytorce pocztowej W aleryi S c h a f f e l ;  
w Drohowyżu, em erytowanem u c. i k. kapi­
tanowi i ekspedytorowi pocztowemu Janow i 
K r a j e w s k i e  m u ; w Starejsoh, ekspedytor­
em  pocztowej Jadwidze N ę c k i e i f ;  w Stu­
bnie, kandydatce pocztowej Ju lii M u l l e r ;  
w Stanisławczyku, Ludwice K a n i o w s k i e j ;  
w Jasionowie, ekspedytorce pocztowej Julii 
D y d y ń  s k l e j ;  w Ozy dowie, ekspedytorce 
pocztowej A nnie d’ E v e r a r  d.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWa

Lwów, 10 stycznia.

Francuska Izba posłów w ybrała m ar­
szałkiem swoim H enryka Brissona. Już wów­
czas, gdy w drugiej połowie zeszłego miesią­
ca Brisson zwyciężył kontrkandydata swego 
do fotelu m arszałka Izby francuskiej po Au­
guście Burdeau, pana Meline, przedstawiano 
wybór ten  jako klęskę gabinetu Dupuy a po­
średnio także samego prezydenta rzeczypo- 
spolitej. Obecny rząd francuski nie podzielał 
jednak nigdy tego zapatrywania i do wybo­
ru Brissona m arszałkiem  Izby nie przywią­
zywał wcale znaczenia politycznego. Henryk 
Brisson nie należy wprawdzie do stronnictwa 
rządowego we F rancyi a osoba jego może 
być obecnemu rządowi istotnie o tyle niem 
miłą, że opozycya wysunęła go w kongresie 
wersalskim w d. 27 czerwca r. z. jako kontr­
kandydata i ryw ala Casim ir-Pórieńa do go­
dności prezydenta rzeczypospoLtej; z drugiej 
strony jednak obecny prezydent rzeczypospo- 
lirej francuskiej w sprawach publicznych nie 
kieruje się wcale względami na  stosunki 
osobiste, —  jak  dał tego dowód powierzając 
we dwa dni po kongresie urząd prezesa ga­
binetu również współzawodnikowi swemu, p. 
Dupuy, — Brisson zaś należy bądź co bądź 
do grupy radykałów' „posiadających kwalifika- 
cye na m inistrów 11, reprezentuje pomiędzy 

(•nimi kiermji.ak umiarkowany i ma te s tro n ę  
dodatnią, ż<3 j przeciw jego osobie nigdy dotąd 
nie podniesiono zarzutu, któryby uwłaczał 
jego charakterowi lub jego działalności pu­
blicznej. Rząd francuski zdaje się zresztą w 
tej sprawie wychodzić z zasady, iż przy wy­
borze m arszałka Izby posłów nie chodzi o za­
barw ienie jego politycznych przekonań, lecz

raczej o to, o ile posiada on w arunki odpo- 
wiedn e do sprawowania trudnego urzędu i 
do kierowania tak burzhw em i nieraz obra­
dam i parlam entu francuskiego ; — p. Bnsson 
zaś, który był już prezydentem  Izby francu­
skiej w r. 1881, zarówuio wówczas, jak  tak ­
że podczas ostatnich posiedzeń Izby w m i­
nionym w łaśnie roku, złożył dowody wielkiej 
energii i — przedewszystkiem — wielkiej bez­
stronności.

W ybór Brissona na m arszałka Izby 
francuskiej może n re ć  jednak  ponadto inne 
znaczenie. Wiadomo, że stronnictwo republi­
kanów rządowych poniósłszy w grudniu po­
rażkę co do kandydata swego p. Meline. a 
ogląc ając się za innym odpowiednim kandy­
datem — w dzisiejszej F rancyi tak mało 
jest pomiędzy ludźmi politycznymi mężów 
godnych i bez zarzutu, że istotnie trzeba ich 
wyszukiwać, — zwróciło się z propozycyą do 
m inistra m arynarki Feliksa Faure, aby on 
przyjął godność m arszałka Izby. Faure j e ­
dnak na podstawie uchwały rady m inistrów  
propozycyi nie przyjął; znaczy to, że rząd 
francuski postanowił nie stawiać własnego 
kandydata, czyli nie uważać Brissona za 
kandydata przeciwnego sobie, innem i słowy 
zgodził się na kandydaturę Brissona i kan­
dydaturę tę przyjął. Dowodzi tego także sto­
sunek głosów: usunęło się wprawdzie od 
głosowania wielu z republikanów um iarko­
wanych, bo oddano głosów tylko 810, ale z 
tych padło na Brissona 272 , co znaczy że 
także i część m inisteryalnego stronnictw a m u­
siała oddać mu swoje wota. W tym właśnie 
objawie możnaby się dopatrzyć pewnej za­
powiedzi, że rząd francuski byłby obecnie 
skłonny zgodzić się na ponowne, bliższe za­
cieśnienie swych stosunków ze stronnictwem  
radykalnem , które oddawna zdradzało chęć 
do tego i starało się w tym celu napowrót 
odsunąć od socyalistów, swych towarzyszy 
politycznych w pierwszych czasach, po wybo-

GAWĘDY LONDYŃSKIE
Ę<a.na.-u.n<a.a S .  H tś T a g -a i io w s lc Ie g rs .

Regents P ark , 3 stycznia.
Zawitała tu nareszcie zima starośw iecka: 

mamy śnieg w parkach i og rodach , mrozy 
<Kść silne, noce pogodne pod niebem, gw ia­
zdami wyiskrzonem. Świętom towarzyszyła 
n iepogoda wiosenna, dżdżysta i ciepła — a 
fhe m inęły bez zwykłych tu, rzecz niepojęta!

itastro- na lądzie i morzu , zwanych ogól- 
Rie Ghristmas catastrophes. W pobliżu Man­
chesteru zderzyły się dwa pociągi i 18 osób 
zostało zab ity ch , prócz 40 ciężko pokaleezc - 
T ych ; w Belfast spłonęła ochronka i 80 
dzibei  ̂znalazło śmierć w płom ieniach; po- 
obnież tutaj, w ulicy Edgw are w ybuchł po­

żar w wielkiej pralni, utrzymywanej przez 
rodzinę fran cu sk ą , i zanim przybyła straż 
ogniowa, ośmioro członków owej rodziny spa­
liło się na p o p ió ł! Pom ijam  niezmiernie Ji- 
c^a iejsze i smutniejsze katastrofy na morzu, 
S ’ - kfihych rozbiło się przeszło 30

6 żaglowców handlowych, a ludzi po- 
tonęło blisko S0C -  bo, koniec końców, te 
nieszczęścia morskie są , na dzisiejszym po­
ziomie naszej wiedzy i nauki, niepodobne do 
Zażegnania i unikrn^gj^ zdarzają się też najre- 
gu j,rniej po jesiennem  i wiosennem zrówna­
niu dnia z nocą.

Angielski w idnokrąg polityczny odsła­
nia się z początkiem roku bardzo posepnie. 
Je s t wpiawdzie do zanotowania świeże u- 
stępstwo Rossyi w rozgraniczeniu Pam irów , 
lecz b łaha to zdobycz w obec bezustannej 
intrygi w A fganistanie i w Persyi, w 0bec 
najwyraźniej i dotkliwie niechętnego usposo­
bienia khedywa .'tgipti , w obec zabiegów 
Francyi nad Kilem, N igrem  i w M adaga­
skarze —  w obec, nak >aiec, pogromu Chiń­
czyków, którego wyniki ekonomiczne i dy­
plomatyczne musi A nglia odczuć najnieko- 
rzystniej. Dużo nadziei przywiązuje się do

stosunków, łączących rodzinę młodego cara 
z pałacem  M arlborough; a chociaż prasa nie- 
angielska przypisała zbyt doniosłe znaczenie 
długiemu pobytowi księcia W aiii na dworze sio­
strzeńca, to przynajm niej nie ulega wątpie­
niu, że książę posiada w P etersburgu dwie 
potężne siły posiłkowe — w osobach carowej- 
wdowy i carowej panującej. Niemało krąży 
tu z tego powodu anegdot i pogłosek; za 
prawdziwość jednej poręczają: jeszcze przed 
cerem onią pryw atnych zrękowin, która się 
odbyła w Balm oralu , m iała księżniczka A li­
c ja  oświadczyć carewiczowi, że życia wię 
ziennego i pod ciągłą grozą nie zniesie na 
tronie....

Najniepewniejszy jest widnokrąg poli­
tyczny w spraw ach w ew nętrznych: zaostrza 
się z dniem tażdym antagonizm między pierw­
szym m inistrem , lir. Boseberym, a kancle­
rzem sk a rb u , sir W . H arcourtem . Kanclerz, 
zawiedziony w swych am b.tnych i poniekąd 
uzasadnionych nadziejach, przekonany nadto, 
iż w wielkim obozie liberalnym radykaliści 
stanowią ogrom ną większość , pozbył się o- 
statnich szczątków swojego whigizmu i przy- 
ją ł najskrajniejsze w y zn an ięp o lity czn e  — 
frtkcyi posła Labouchere’a. Lord Rosebery, 
który przyjął był ster rządu najniechętniej i 
tylko skutkiem nalegań najw yższych , znaj­
duje się b ezu stan n i^  w najfałszywszem po­
łożeniu: on, członek dziedzicznej Izby parów, 
jes ; szefem rządu, zmuszonego przez stron­
ników najskrajniejszych do podjęcia akcyi — 
stanowczo rewolucyjnej — przeciw istnieniu 
konstytucyjnego składnika prawodawczego 
ciała. Lord Rosebery je s t z przekonania „bi- 
kam erystą," więc.... i dla tego właśnie jest 
sir W iliam  „uni-kam erystą.“ Pierwszy m ini­
ster pragnie rzetelnie odebrać Izbie wyższej 
przywilej dziedziczności i cechy społecznej 
wyłączności — kanclerz skarbu upiera się 
w twierdzeniu, iż w ten sposób zreformowa­
na Izba druga, byłaby bez porównania więcej 
wpływową, a więc niebezpieczniejszą od dzi­
siejszej— i obstaje za całkowitem zniesie­
niem  drugiej Izby. Lecz istotny problem at

sytuacyi w tem  leży, iż nie ma w konstytu- 
cyjnem ciele prawodawczem strony kom pe­
tentnej do zniesienia Izby wyższej — bo owo 
ciało składa się jednolicie i nierozerwalnie 
z trzech osobników: „z Korony, z Lordów i 
z Gmin , w parlam encie zjednoczonych" —  
są słowa konstytucyi. Izba lordów skłania 
się dziś bez zaprzeczenia do przyjęcia najod­
powiedniejszych reform, ale nie skłania się 
bynajmniej do.... wykreślenia się z W ielkiej 
K arty konsty tucyjnej!

Po za tym problem atem  , jest niem ało 
innych, ujawniających brak politycznej łą­
czności między prem ierem  i kanclerzem skar­
bu —  lecz, gdyby żadnych nie było, wy­
starcza, iż hrabia pragnie zbyć się nużących 
odpowiedzialności — a kanclerz czuje się 
dość silnym  do podjęcia spuścizny po panu 
Gladstone.

„Dzielny starzec“ tymczasem udaje się 
z rodziną na sześciotygodniowy pobyt w Can­
nes. Znaną wam  jes t jego — zdumiewająco 
energiczna mowa, wygłoszona przeciw tlw 
unspealcable Turlc („T urkow i, którego się nie 
wymienia bez w strętu ....“), w 85 rocznicę u- 
rodzin, w wielkim salonie zamku H awarden, 
dokąd przybyła z powinszowaniami i upo­
minkiem delegacya arm eńska. Podobno zde­
cydowany jest p. Gladstone do ponowienia 
k a m p a n ii, która przed 18 laty zapoczątko­
w ała była.... „wyniesienie się z Europy z tor­
bą i z bagażam i." Czy lord Rosebery je s t 
zadowolony z tego zapędu — łatwo wywnio­
skować.

Rok nowy zapowiada się pomyślnie sfe­
rom handlowym i finansowym. Pierwsze znaj­
dują ubezpieczony zbyt do Afryki środkowej, 
gdzie genialna polityka Cecila Rhodes’a — 
świeżo odznaczonego najwyższem dostojeń­
stwem politycznem : tajnego radcy przyboczr 
nego — zagłębiła podwaliny ogroinniejszego 
władztwa W . Brytanii, aniżeli jest azyatyckie. 
Nadm iar zań kapitałów angielskich znalazł 
inw estyturę niespodzianie, pod koniec jesieni, 
w nowych (i podobno najobfitszych w dzie­
jach) kopalniach złota, odkrytycn w zacho­

dniej Aiustralii. Niepodobna opisać gorączki, 
jaka tu panowała do końca grudnia wśród 
publiczności, chcącej mieć udział w bogac­
twach owego E ldorado! W kołach banko­
wych nie chciano słyszeć o żadnym, cnoćby 
najświetniejszym interesie innym  —  prócz 
„australskiego złota". W celu zakupiem a obie­
cujących terenów  w obwodzie Coolgardie, 
leżącym w pośrodku Eldorada.... powstało tu 
z górą 30 kmnpanij akcyjnych, a jeden akr 
ziemi w szczęśliwym obwodzie, kupiony przed 
półrokiem od rządu za najwyżej 10 zł. w. a., 
sprzedawał się tu za złr. 12 do 18stu ty s ięcy ! 
Z końcem grudnia rozkupiono najlepsze par­
cele, dziś krzątają się tylko pomniejsi aferzy­
ści i niekoniecznie poważni faiseurs około 
gruntów, graniczących z Coolgardie — a od­
powiedzialni agenci de la haute finance  zwra­
cają oczy w inne strony.

Tutejsza kolonia austro-węgierska przy­
gotowuje energicznie urządzenie wystawy 
handlowej, przemysłowej i artystycznej —| pod 
którą wydzierżawiono już obszar 12.000 kwa­
dratowych łokci (kosztem 7500 funtów st.) 
w dzielniej zachodniej E arl s Court. W ystawa 
będzie otworzoną Igo  maja, 1896 — a za­
początkował ją  wiedeński Export-Verein. Nie 
ulega wątpieniu, iż taka wystawa produktów 
i zasobów M onarchii, od daw na pożądana, 
przyniesie doniosłe owoce —  bo, doprawdy, 
przem ysł i krajowe bogactwa stron Waszych 
są najm niej znane Anglikom. O jedno cho­
dzi najszczególniej: o rozwianie nieufności, 
panująeej tu  w dziwnie wysokim stopniu, do 
wszelkiej metody w negocyacyach, przyjętej 
w krajach austryackich. Być może, iż wynika 
tc poniekąd z ustawodawstwa, utrudnu-jącego 
cudzoziemcom nabyw anie pewnych przedsię­
biorstw. Faktem  jest, że Anglicy czują się, 
jak  u siebie, tylko-w  W ęgrzech —  a po za 
nimi brak im tej gwarancyi i ochrony, jakie 
uważają za niezbędne. Mojem zdaniem, cho­
dzi przedewszystkiem o to, by sfery kom pe­
tentne uznały, ii kapitałom  społeczeństwa, 
które posiada monopol na rynku pieniężnym 
całego św iata, należy zabezpieczyć obrót swo-
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rze Casim ir-Periera prezydentem  rzeezypo 
spolitej. Uznanie Brissona za kandydata, 
przeciw którem u rząd nic nie m a, bardzoby 
się nadawało do takiego przesunięcia punktu 
ciężkości wewnętrznej polityki francuskiej 
napowrót ku lewej stronie Izby posłów, —  
Brisson z wielu bowiem względów cieszy 
się szacunkiem nawet wśród kół umiarkowa- 
nie republikańskich. Zarzucają mu one 
wprawdzie pew ną sztywność, teatralność i 
próżność, z drugiej jednak  strony pam iętają
0 tern, iż gdy był m inistrem , um iał mimo 
swych radykalnych przekonań uszanować za­
sadniczy kierunek umiarkowania republikań­
skiego rządu, a interesa i cześć F rancyi sta­
w iał zawsze wyżej nad in teresa swego stron­
nictwa. W  r. 1885, gdy po upadku Juljusza 
F e rry ’ego z powodu sprawy tonkińskiej zo­
stał prezesem gabinetu, ideę narodową po­
staw ił na pierwszym planie swego program u
1 um iał oprzeć się nam iętnym  atakom lewicy, 
żądającej ewakuacyi Tonkinu. Był on także 
nieprzejednanym  wrogiem boulanżyzmu, n i­
gdy w radykalizm ie swym nie posunął się 
do kokietowania ze stronnictw am i wrogiemi 
dzisiejszemu ustrojowi społecznemu lub zgoła 
z kolektywistami, a w końcu niedawno je­
szcze przem awiał w Izbie przeciw zrzeczeniu 
się ze strony P rancyi praw  do M adagaskaru 
i popierał rząd w polityce jego przeciw Ho- 
wasom.

Co praw da, wybrany m arszałkiem  Izby 
po Burdeau, poruszył we wstępnej przem o­
wie swej myśl odrodzenia koncentracyi re­
publikańskiej, aprobowanie jego kandydatury 
przez rząd znaczyłoby więc tyle, co powrót 
do owej niefortunnej koncentracyi....

Niemiecka ustawa przeciw żywiołom 
przewrotu.

W  parlam encie niemieckim rozpoczęła 
się przedwczoraj, jak już wiadomo, dyskusya 
nad przedłożeniem rządowem dla stłum ienia 
dążności przewrotu. Pierw szy głos otrzymał 
poseł socyalno-dem okratyczny A uer i mówił 
blisko trzy godziny. Przytaczał on przeróżne 
wersye o pobudkach tego przedłożenia i uznał 
za najwięcej prawdopodobną tę, w edług któ­
rej w razie przewidywanego odrzucenia zna­
lazłby się powód do rozwiązania parlam entu 
i do wywarcia tern większego nacisku w ce­
lu uzyskania od parlam entu większych kredy­
tów wojskowych.

W  dalszym toku wykazywał, że błahem  
jest uzasadnienie przedłożenia, jakoby istnie­
jące ustawy karne nie były wystarczające 
Tak twierdzi się zawsze, gdy chodzi o ukró­
cenie swobód c ’ ywatelskich. Dotychczasowa 
reform a socyalna spełniła tylko najniezbę­
dniejsze żądania robotników. — Przedłożenie 
rządowe skierowane jest wyłącznie przeciw 
socyalnej demokracyi.

Dalej wykazywał mówca, że nie ma ża­
dnej łączności między socyalną demokracyą 
a anarchistam i i s ta ra ł się przekonać, że

przedłożenie rządowe nie zapobiegnie rozszerza­
niu rewolucyjnych pisemek ulotnych.

Powodem przedłożenia je s t — zdaniem 
mówcy — uczucie niepewności, uczucie, iż 
u góry i u dołu wszelkie podpory chwiać się 
zaczynają. Ustawa projektowana chce karać 
za pochwalanie zb ro d n i; jednak sądy i po­
glądy na tern polu są bardzo zmienne.

N astępnie wykazywał, jak elastycznem 
jes t przedłożenie rządowe i twierdził, że agra- 
rystom, antisem itom  i wolnomyślnym teo­
logom może także dać się uczuć zastosowa­
nie tej projektowanej ustawy.

Mówiąc o m onarchii, rzekł, że w Niem ­
czech je s t mnóstwo ludzi, którzy republikę 
uważają za lepszą formę rządzenia. W zrost 
bizantynizmu jest oznaką zaniku narodowego.

Mowę swoją zakończył p. A uer słowa­
mi : „Bobotnicy idą naprzód z odwagą zi­
mnej determ inacyi —  zwolennicy przedłoże­
nia rządowego pod chorągwią zajęczą1'. 
(Śmiech na  praw icy  — oklaski ze strony so- 
cyalnych demokratów).

Wczoraj przem awiali dep. Stum (ze 
stronnictw a konserwatywnego) i Groeber 
(centrum ). Dep. Stum oświadczył, że socyal- 
demokratów tylko w parlam encie można u- 
ważać za stronnictwo. Należy walczyć bez­
względnie przeciwko żywiołom, które szerzą 
ateizm , wolną miłość i t. d. Socyaliści stoją 
pod względem tendencyi na równi z anar­
chistami.

Jako karę na socyalistów proponował 
Stum : u tratę biernego i czynnego prawa wy­
boru, a dalej wygnanie z państw, albo in ter­
nowanie.

Dep. Groeber oświadczył się przeciw 
przyjęciu ustawy w całości. Złemu zaradzić, 
jego zdaniem, może tylko nadanie większej 
swobody Kościołowi i jego instytucym.

W edług G ermanii z posłów polskich 
zabierze głos w obradach Leon Czarliriski. 
Poseł ten podda ostrej krytyce wszystkie pa­
ragrafy zmierzające do ograniczenia wolno­
ści, z drugiej jednak strony poprze rząd, o 
ile mu chodzi o zwalczanie przewrotu przez 
ochronę zasad chrześciańskich.

Z nad  Ne w y .
6 stycznia. ,

(O czem dzisiaj mówią prawie wyłącznie w Pe­
tersburgu. — Wszechrossyjska wystawa drukar­
ska. — Położenie zecerów. —• Los aktorów pro- 

wincyonalnych w Rossyi)..

W  tej chwili w P etersburgu nie mówią 
prawie o niczem innem, jak  tylko o nagłej 
dymisyi m inistra komunikacyi Krywoszeina i 
zm ianach personalnych, jakie m ają być ogło­
szone w dzień Nowego roku, wedle kalenda­
rza greckiego. Przyjaciele p. Krywoszeina chcą 
koniecznie jego usunięcie, które nastąpiło w 
sposób nadzwyczaj niezwykły, sprowadzić do 
jakiegoś nieporozumienia między nim  a m i­

nistrem  skarbu W ittem . Tymczasem faktem 
jest, iż upadek byłego m inistra spowodowały 
nieczyste sprawy z dostawami m ateryałów 
dla budowli kolejowych. Chodzi tu głównie 
o drzewo, które dostarczali liw eranci po na- 
zoyt wygórowanych cenach, a które przez 
nich zakupionem było z lasów do m inistra 
Krywoszeina należących. Car z tego powodu 
tak był na m inistra oburzonym, że i tłóma- 
czenia jego wysłuchać nie chciał i zarządził 
natychm iast surowe śledztwo.

Jeżeli, jak  się zdaje, szczegóły powyższe 
są autentyczne, to dymisya p. Krywoszeina 
bardzo doniosłe ma znaczenie z tego miano­
wicie powodu, że aktem  rzeczonym uderza 
car Mikołaj w tę właśnie p lagę adm inistra- 
cyi rossyjskiej, która dotąd najbardziej da­
wała się we znaki i najgroźniej toczyła or­
ganizm  państwowy.

Słychać, iż dwór berliński wyraził go­
rące życzenie, aby stanowisko rossyjskiego 
ambasadora otrzym ał generał-adjutant R ichter, 
który w najbliższym czasie ustąpić ma z zaj­
mowanego dotychczas urzędu szefa cesarskiej 
głównej kwatery. G enerał W erder m iał w tej 
myśli poczynić przedstaw ienia; na razie je ­
dnak odporne stanowisko woboc powyższego 
planu zajmować ma sam Richter, który za­
m ierza usunąć się zupełme do prywatnego 
życia i zamieszkać stale w swoich dobrach 
w gubernii kostromskiej i nie przyjąć wo- 
góle żadnego nowego stanowiska w służbie 
państwowej. G enerał Otto R ichter liczy lat 
64. W idoki nominacyi szefa generalnego szta­
bu, Obruczewa, na ambasadora w Berlinie, 
są m ałe. Obruczew cieszył się szczególniej­
szą sym patyą A leksandra III., a car Mikołaj 
zdaje się pod tym względem podzielać opi­
nie ojca. Mówią, że Obruczew m ianowany bę­
dzie naczelnikiem  terytoryum kaukaskiego w 
miejsee hr. Szeremetjewa, który obejmie u- 
rząd m inistra dworu.

Sprawa obsadzenia m inisterstw a komu- 
nikaeyi znajduje się ciągle jeszcze w stadyum 
niepew nem ; car a raczej ci, którzy na jego 
wolę wpływają albo ją  reprezentują, podobno 
nie bardzo ufają energii tajnego radcy Iwa- 
szczenkowa, którego proteguje p. W itte. Ra 
da państw a, która się zebrała dnia 5 b. m. 
pod przewodnictwem w. ks. M ichała, przed­
stawiła carowi trzech kandydatów. W pierw­
szej linii kandydatem  rady państw a je s t se­
nator Padejew , który jest fachowym inży­
nierem  i przed kilkoma laty kierował depar­
tam entem  dróg i komunikacyi wodnych. 
Odnośne obrady rady państw a poprzedził w. 
ks. M ichał przemową, w której zaznaczył, 
iż rada państw a uchw ałą swoją przyjmuje 
na siebie pełną odpowiedzialność nietylko za 
zdolności, ale i za nieskazitelność charakteru 
przyszłego m inistra. Dotychczasowy pomo­
cnik m inistra komunikacyi generał-porucznik 
Petrow ma być zamianowany szefem inży-. 
nieryi wojskowej w miejsce niedawno zm ar­
łego generała-porucznika Sabotina. Kto bę­
dzie przyszłym m inistrem  spraw wewnę­
trznych, niew iadom o; w każdym razie p. 
Durnowo już w przeszłym tygodniu przestał

składać carowi referaty. M urawiew, którego 
powszechnie wymieniano jako następcę Dur- 
nowa, pragnie utrzymać się przy tece" spra­
wiedliwości, ponieważ nie zgadza się na  pe­
wne reformy w ustroju wewnętrznym pań­
stwa, których projekta zdają się odpowiadać 
życzeniu cesarza.

Żywem jest zainteresowanie się proje­
ktowaną w niedalekim  czasie pierwszą wszech- 
rossyjską wystawą drukarską. Komitet zaj­
mujący się organizowaniem wystawy zgro­
m adził obfite m ateryały statystyczne w kwe- 
styi stanu drukarstw a w Petersburgu. Gdy 
przed 25 laty istniało w P etersburgu 77 dru­
karń , 106 zakładów fotograficznych, 12 od­
lew ni czcionek, 88 księgarni i 14 bibliotek, 
obecnie znajduje się 151 drukarń, 89 zakła­
dów fotograficznych, 12 odlewni czcionek, 
189 księgarń i 35 bibliotek.

Podczas wystawy ma być poruszoną 
sprawa polepszenia bytu zecerów. Zecerzy i 
to naw et w pierwszorzędnych drukarniach 
pozbawieni są w swoich pracowniach — jak  
stwierdza jeden  z najpoważniejszych dzien­
ników — najelem entarniejszych warunków 
hygienicznych, a mianowicie wentylacyi, po­
kojów jadalnych, oświetlem a dostatecznego..:. 
Poza tern, nie posiadają żadnych kas zabez­
pieczających ich przyszłość i skazani są na 
nędzę najokropniejszą w starości, gdy wzrok, 
ten najważniejszy dla zecera organ, utraci 
swoią siłę. Dziennik ten wyraża nadzieję, że 
na wystawie drukarskiej w Petersburgu, spra­
wa zabezpieczenia zdrowia i bytu zecerom 
będzie rozstrząśniętą, bo zecerzy —  to wiel­
ce pożyteczni członkowie społeczeństwa, pra­
cujący w pocie czoła na rzecz powszechnej 
oświaty.

Jedna jeszcze warstwa ludzi dom aga się 
w Rossyi na gw ałt opieki energicznej. To 
aktorowie prowincyonalni. Na rozlcg łjm  ob­
szarze państw a rozrzuconych je s t kilka ty­
sięcy „Hamletów" i „Chlestakowów", le p ­
szych i gorszych, z „iskrą Bożą" i bez niej, 
młodych i starych.... Trzeba ich widzieć w 
Petersburgu na wiosnę, w poście, kiedy na 
„rynek aktorski", ściągają ze wszystkich ką­
tów i napełniają uprzywilejowane „traktiry" 
i „czajnyje" hałasem , deklam acyą lub swa- 
wolnemi piosnkami. Jeśli aktorowie w szyst­
kich narodowości mają w sobie cos odrębne­
go, to aktor rossyjski w tej „odrębności" 
prześciga ich wszystkich.

W ogóle mało wykształceni i mało u- 
talentowani (boć sztuka teataralna w Rossyi 
stanowczo na niskim  dotąd stoi poziomie), ży­
cie wloką mizerne i w ciągłej walce z za­
wistnymi losami. Nie ma miesiąca, tygodnia 
może nawet, żeby nie doszła wieść tragiczna, 
że jeden  z członków kilkutysięcznej rodziny 
aktorskiej zginął w walce z losem okrutnym.... 
A  o iluż ofiarach wieść naw et nie dochodzi?... 
Zamrze gdzieś z głodu' sterany „am ant," lub 
pasek sobie na szyi zaciśnie „komik" zroz­
paczony —  i leży później dni kilka na sło­
mie nie pochowany naw et, jak  to świeżo zda­
rzyło się w jednem  z większych miast.

bodniejszy.... jeżeli w ogóle kapitałów  tych 
potrzeba do wyzyskiwania naturalnych kraju 
zasobów.

Ale czas przejść do m niej.... m iędzyna­
rodowych k w esty .

Z żalem powtarzam  corocznie utyski­
wanie na straszną nędzę angielskiej sztuki 
dram atycznej. N ic nie przedstawiono na sce­
nach, o czemby warto, o czemby przyjem nie 
było gawędzić. P arsa  — zwłaszcza w rodza­
ju  ciągle tu wystawianej „Ciotki K arola" —  
stanowi najpożądańszą straw ę artystyczną dla 
publiczności, śm iertelnie zmęczonej p racą, 
zblazowanej do szczętu, lub odwracającej u- 
parcie oczy od życiowego realizmu. W ina to 
niezaw odni dyrektorów, m yślących jedynie 
o kasie i wcale nieskłonnych do podjęcia 
edukacyi publicznego smaku. Jest faktem, 
doskonale stwierdzonym, że dyrekeye nie przyj­
mują sztuk nowych od nowych pisarzów dra­
matycznych, choćby byli nim i... najsłynniej­
si! Dyrekeye potrzebują robotników —  nie 
zaś myślicieli, ani poetów.

Z powieści zeszłorocznych największy 
rozgłos i pokup m ia ły : „Barabasz" panny 
Corelli — przetłómaczony dziś już na wszyst­
kie języki europejskie (tłómaczy się obecnie 
w W arszaw ie) i na trzy indyjskie; —  po nim, 
znany W am  „M anxm an“ Hall Caine’a, „Dro­
bne ironie życia" Tomasza H ardy i „Lud 
m gły“ , ostatnia powieść R ider H aggarda, o- 
snuta na tle doświadczeń w środkowej Afry­
ce i fantastycznych podań.

Piśm iennictw o angielskie straciło w o- 
statniej połowie ubiegłego roku, wielkiego 
historyka, Antoniego Froude — ulubionego 
powieściopisarza, Roberta L. Stevenson’a (au­
tora „W yspy Skarbów", „Ordynata na Bali an- 
tra e “ i „Dr. Jekyll and Mr. H yde") — osta­
tnio zaś K rystynę Rossetti, relig ijną poetkę, 
siostrę wielkiego Gabryela Dante Rossettiego, 
a córkę pierwszego Gabryela, który opuścił 
był W łochy przymusowo, w r. 1830, tu się 
schronił i obdarzył literaturę angielską naj­
cenniejszymi komen+arzami do „Nioboskiej
K o m fń y r.
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DWA POŻARY.
(Dokończenie).

V.
Signor Luigi stał nieruchom y, patrząc 

na miejsce, gdzie niedawno był jego dom 
i nie m ógł się ztąd oderw ać , podczas 
gdy Lisa drżała z zimna, a M ichele ofiaro­
wywał im przytułek w swojem m ieszkaniu:

—  Oddaję moją izbę na wasze usługi, 
sam pójdę tymczasem zamieszkać u którego 
z moich towarzyszy.

Lisa była cała przem arznięta, dała się 
więc namówić, a signor Luigi m achinalnie 
poszedł za n ią ; był ciągle nieprzytom ny, jak  
automat, m ając jedno tylko na m yśli: swoje 
rzeczy.

Zaledwie M ichele zaprowadził ich do 
siebia, dorzucił drzewa do ognia na kominie 
i postaw ił dwie szklanki wina na stole.

—  Pijcie —  rzekł — zimno wam i 
jesteście przerażeni tern wszystkiem.

— Mój dom ! moje rzeczy! — powta­
rzał ciągle signor Luigi rozpaczliwym głosem.

— Odwagi, Signor Luigi —  mówił M i­
chele — odbudujemy dom na nowo.

—  Ale na to potrzeba p ien iędzy ! — 
szeptał starzec, mając prawie łzy w oczach.

— Słuchajcie — rzekł Michele zwol­
na — nigdy więcej nią pragnąłem  być bo­
gatym , jak  w tym  momencie, ale jeżeli wam 
wystarczą moje skromne oszczędności, oto do 
was one należą.

To mówiąc, wyjął z kuferka pugilares z 
czerwonej skóry, pełen biletów bankowych i 
podał go staremu.

Na widok tej mnogości pieniędzy, twarz 
signora Luigi się rozprom ieniła, tak, jakby 
znowu był tem  czem dawniej; ale opanował

się szybko i przybierając ten  sam wyraz co 
pierwej rzekł:

— Gdzie jestem  ?Ł1Oo! ty, M ichele, ty, 
którego wypędziłem ?... a ty porobiłeś oszczę­
dności ?

— Tak, pragnąłem  zostać bogatym, aby 
stać się mężem Lisy.

Stary popatrzył mu w tw arz badawczo.
— Porobiłeś oszczędności, dodał —  o c h ! 

jesteś godny zostać moim zięciem ; nigdy nie 
spodziewałem się, że jesteś zdolny choć cen­
tym a odłożyć na bok.

Michele i L isa spojrzeli na  siebie wy­
mownie ; byli szczęśliwi i zapomnieli prawie 
o pożarze i przestrachu tej nocy, podczas gdy 
signor Luigi, zadowolony, że ma przed sobą 
taką ilość pieniędzy, przypatryw ał się im z 
miłością, k laskał rękam i i nareszcie rzek ł:

— Z tym i pieniądzmi i z tem co sam 
uratowałem, będziemy w stanie odbudować 
dom, a za twoją pomocą będziemy mogli po­
robić oszczędności, więc w gruncie rzeczy 
strata nie okaże się zbyt znaczną. Ale, ale, 
Michele, czy masz tu bezpieczny schowek, 
aby ukryć te pieniądze wraz z tem, co ura­
towałem prawie cudem z pożaru?

Mówiąc to, wyciągnął z zanadrza worek 
płócienny pełen pieniędzy.

—  Jakto, ojcze ? —  rzekła Lisa — 
masz swoje skarby, a zabrałeś skromne o- 
szczędności M ichela?... to nie ładnie!...

Michele pociągnął ją  za rękaw, mówiąc 
cichym głosem :

— Daj pokój, Liso ; przyda się to dla 
naszych dzieci; nie ma niebezpieczeństwa dla 
tych pieniędzy, kiedy pozostaną u o jca ; będą 
w dobrych rękach.

Ona się uśm iechnęła, szepcąc
— Jaki ty d o b ry ! — i była taka szczę­

śliwa tego poranku, pomimo, że dom ich zo­
stał spalony i zasypany w gruzy — jak n i­
gdy jeszcze w całem swojem życiu.

Tymczasem dzwony dzwonić zaczęły, 
oznajmiając święto Bożego Narodzenia. W szys­
cy udali się do kościoła; a kiedy w drodze,

spotykani znajomi, pocieszali ją, po klęsce, 
jaka ich w nocy spotkała, Lisa m yślała so­
bie, że powinni raczej winszować jej szczę­
ścia, które ją  nawiedziło.

Od owego wypadku przeszło la t w iele; 
domek signora Luig' został odbudowany, fa­
bryka rozw inęła się, a signor Luigi, więcej 
jeszcze przygarbiony i całkiem prawie siwy, 
zawsze zajmował się rachunkam i kasowymi, 
z radością się przekonywując. że od czasu w ej­
ścia do rodziny M ichela interesa świetnie 
id ą ; ale w składzie domu zaszła m ała zmia­
na , spowodowana przyjściem na św iat 
kolejno dwóch ślicznych malców, napełn iają­
cych dom cały radością, dla których święta 
Bożego N arodzenia stanowią w ielką uroczy­
stość.

Jednakże, w wigilię Bożego Narodze­
nia, kiedy cała rodzina zbierze się przy su- 
tem ognisku na kominie, czasem cień smu­
tku zachm urzy pogodne czoło Lisy i M iche­
la. W spominają sobie noc, w której pożar 
wybuchł i biednę Albinę.

—  B iedactw o! —  mówi Lisa — m i­
mo woli stała się sprawczynią raszego szczę­
ścia!

I znowu m yślą gonią do owej nocy, ale 
wspomnienie to pełnem  jest dla n ich  ra­
dości.

N aj dziwniej szem jest zachowanie się si­
gnora Luigi w podobnych wypadkach, kiedy 
skupuje mnóstwo zabawek dia wnuków na 
kolędę a gdy M ichele i Lisa w ym awiają mu 
łagodnie ten zbytek nagrom adzenia niepo­
trzebnych rzeczy, odpowiada:

— Czego chcecie! rozumiem wybornie, 
że postępuję jak  w aryat, wbrew moim zasa­
dom ; ale oni tacy śliczni ze swemi rozra- 
dowanemi twarzyczkami i śmiejącemi oczka­
mi, że nie mogę się powstrzym ać!

K o n i e c .
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Istn ieją  w Rossyi „agencye autorów dra­

m atycznych," które z całą bezwzględnością i 
surowością w indykują wysokie honorarya 
autorskie od najnędzniejszych naw et przed­
siębiorstw  teatralnych, ze szkodą m etyle dla 
„dyrektorów," ile dla nieszczęsnych „żywe­
go słowa apostołów....1' Istnieje w Rossyi 
jakieś „Towarzystwo pomocy dla pracow ni­
ków scenicznych," ale jest to stowarzyszenie 
martwe, bez funduszów, bez energ ii, sympa- 
tyi ogółu aktorskiego pozbawione.

W obec tego z zadowoleniem podnoszą 
dzienniki, że od artystów teatrów carskich w 
Moskwie, świetnie, nad zasługi naw et sytuo­
wanych, wyszła inicyatywa do zorganizowa­
nia „bratniej pomocy" dla mniej szczęśliwych 
kolegów. Artyści ci w tych dniach odbyli 
narady, wśród których poruszono założenie 
specyalnych oddziałów aktorskich w7 szpita­
lach, ale nie mówiono nic o „kasie emery­
talnej" i prawrdziw7ie racyonalnie zorganizo­
w anych „kasach pożyczkowych" we wszyst­
kich ważniejszych miastach Rossyi. fak ie  zaś 
kasy są niezbędne i dopóki ich nie stanie, 
dola aktorów prowincyonalnych sroższą bę­
dzie i nadal od doli wielu innych klas lu­
dności, o której jednak  piszą i mówią daleko 
więcej.

Z Włoch.

(Zaślubiny córki Crispi’ego.  ̂ Zwrot na ko­
rzyść włoskiego prezesa gabinetu. Hr. Caser- 

ta . —  Z Watykanu).

Orispi odbiera przy sposobności zaślu­
bin swej córki z ks. Linguaglossa, o czem już 
donosiliśmy, liczne dowody uznania i zaufa­
nia. Berliński Localanzeiger dowiaduje się, 
że w im ieniu cesarza W ilhelm a złoży Cri- 
spiemu kosztowny podarunek weselny dla je ­
go córki ambasador niem iecki w Rzymie. — 
Ciało dyplomatyczne w Rzymie ofiaruje cór­
ce Crispiego przez swego dziekana, agenta 
A rgentyny, jako podarunek ślubny srebrną 
zastawę do herbaty —  Królewicz włoski n a ­
desłał sznur kosztownych p e re ł; rada -wło­
skich m inistrów przez m inistra Saracco zło­
żyła kolję dyam entow ą; kardynał Laufebiel, 
arcybiskup Neapolu, będzie obecny przy akcie 
zaślubin. Także ks. Bismarck i kr. H erbert 
Bismarck przesłali córce Orispi’ęgo cenne 
podarunki z powodu jej zaślubin. Ślub cywil­
ny odbyć się ma dzisiaj, ślub kościelny zaś w 
d. 12 b. m. W szystkie te dowody pamięci i 
uznania, które w innych stosunkach nie kw a­
lifikowałyby się do rubryki spraw polity­
cznych, wobec wielostronnych usiłowań pod­
kopania stanowiska Crispiego, m ają dzisiaj 
znaczenie wybitnie polityczne.

Zresztą wre W łoszech mnożą się obja­
wy na korzyść prezesa gabinetu, Orispi’ego. 
W e Florencyi odbyło liberalno - konserwaty­
wne stowarzyszenie Patria , Re, L iberta e 
Progresso posiedzenie pod przewodnictwem 
hrabiego Digny, w którem  wzięli, udział li­
czni członkowie parlam entu i wpływowi m ę­
żowie stanu, jak  m arkiz F ilip  Torrigniani, 
Corsini, Barsanti, Ginovi, B runetti i inni. 
Wśród jednogłośnych okrzyków przyzwolenia 
oświadczyli główni mo-wcy, że najważniej- 
szem zadaniem parlam entu je s t przeprow a­
dzenie reformy finansów7ej w edług projektu 
pńnistra  Sonnino, a że do tego dojść można 
jedynie przy pomocy obecnego gabinetu, 
przeto należy całą siłą go poprzeć, miano­
wicie jego prezesa Orispi'ego. Zgromadzeni 
Potępili zgodnie wystąpienie Oavalotti'ego, a 
Pr. Digny oświadcz}7!', że wszelkie zarzuty 
Giolitti’ego, czynione Crispi’emu, polegają na 
kłam stwie i oszczerstwie. W końcu uchwali- 

zgromadzenie rezolucyę, wzywającą par­
lament, „aby porzucił bezowocne a niebez­
pieczne oskarżenia, oddając się raczej roz­
wiązaniu ważnych kwestyj, od których po­
wodzenie ojczyzny zależy." Jeszcze daleko 
stanowczej oświadczyło się za Crispihn a prze­
ciw Giolitti’emu i óavalo tti’emu zgromadze­
nie w Katanii.

Polit. Corresp. odbiera wiadomości z 
Hzymu, przeczące tem u, jakoby hr. Oaserta 
w jakimkolwiek dokumencie m iał zaznaczać 
praw a swoje jako króla obojga Sycylii, albo 
iS t° by Podpisywał: „Alfonso I."  Hr. Ca- 
. • oswiadczył raczej w stanowczej formie,

.P^yszłość nie chce być niczem in-
• ' )  h rab ia  Oaserta, oraz zastrzegł

r iń L f '6« nadawano mu tytułu „Królew-
.i i ,C1, ani na adresach listów, ani w 
dokumentach, ani w rozmowie.

i Onosza, że komisya w atykań­
ska dla historycznych stud'yóW; składJ któ.

j wchodzą '■mdynałowie Galim berti, Maz- 
e a i Oapecelatio uchw aliła wydawać Prze- 

9 /td , ktorego kierownikiem będzie insgr. Ca- 
rm i Czasopismo to śledzić będzie z uwagą 
tok historycznych studyów we W łoszech i 
ogłaszać niewydane dotąd historyczne doku 
menta.

K R O I I K A

„Gazeta Lwor7ska“ z dnia 11 stycznia 1895.

Lwóio, 10 stycznia.

—  N ąjj. P a n  raczył ze Swej prywatnej 
szkatuły udzielić rz. kat. komitetowi parafialne­
mu w Rzęśnie polskiej na budowę kościoła za­
pomogi w kwocie 100 zł.

— JE . dr. D u n ajew sk i, przybył dzisiaj 
do Lwowa i zamieszkał w pałacu Namiestni­
kowskim.

— Z e. i  k . a r m ii. Generał-porucznik 
Jan Samonigg, przydzielony dotychczas do służby 
przy Ministerstwie wojny, zamianowany został 
generalnym inspektorem wojskowych szkół i za­
kładów wychowawczych.

—  W  spraw ie p o m n o żen ia  starostw  
w  G łalicyi. W nrze 5 Gazety Lwowskiej w 
rubryce „Ostatnia poczta", zamieściliśmy nastę­
pujące oświadczenie :

„Wiadomość podana przez dzienniki o za­
miarze kreowania s t a r o s t w a  w B u s k u ,  nie­
mniej o kreowaniu kilku nowych starostw p r z e ­
w a ż n i e  we  w s c h ó d  n i e j  c z ę ś c i  k r a j u ,  
jest —  jak się dowiadujemy — zupełnie zmy­
ślona".

Dla każdego nieuprzedzonego czytelnika, 
sprostowanie to jest zupełnie jasne. Zaprzecza 
0110 dwom mylnie przez dzienniki podanym fa­
ktom: mianowicie zamiarowi utworzenia staro­
stwa w B u s k u i kreowania kilku starostw 
przeważnie we w s c h o d n i e j  G a l i c y i ,  — co 
się tyczy pomnożenia liczby starostw w ogóle w 
kraju, nie ma w naszem oświadczeniu ani sło­
wa; kwestya ta przeto pozostaje otwartą a spro­
stowanie nasze w niczem jej nie narusza.

Inaczej to jednak chciały zrozumieć dzien­
niki, które fałszywą wiadomość podały, — a 
mianowicie Przegląd  wczorajszy i dzisiejszy 
D ziennik  Polski. Oba te organa traktując na­
sze oświadczenie jako zaprzeczenie w ogóle za­
miarowi pomnożenia liczby starostw w Galicyi, 
napadają przytem na Gazetę Lioowshą, i twier­
dzą, jakoby z niej zaczerpnęły zmyśloną wiado­
mość, której potem sam organ urzędowy zaprze­
czył. Jestto szczególny sposób polemiki, w którą 
oczywiście wdawać się nie myślimy. Zaznaczamy 
tylko, że Gazeta Lwowska  nie donosiła nigdy 
o zamiarze kreowania starostwa w Busku, a 
tylko z obowiązku dziennikarskiego w ostatnim 
swym numerze z ubiegłego roku (298). zamie­
ściła w części nieurzędowej notatkę, iż Deutsche 
Ztg., a za nią Politische Correspondenz dono­
szą o zamiarze Rządu utworzenia nowych sta- 
rostvz w Galicyi, Czechach i krajach alpejskich. 
W doniesieniu tern była wprawdzie wzmianka o 
wschodniej części naszego kraju, lecz źródłem 
tego doniesienia nie była wcale Gazeta Lwow­
ska lecz Deutsche Ztg. i Polit. Corr., wyraźnie 
przez nas zacytowane. Dlaczego teraz Przegląd , 
który w nrze 2 z d. 8 stycznia b. i\, przedru­
kowując wówczas tę notatkę powołał się na 
Deutsche Ztg. i Polit. Corr a nie na Gazetę 
Lwowską , oraz D ziennik Polski (nr. 5), — 
który pierwszy podał zmyśloną wiadomość o za­
miarze utworzenia starostwa w Busku —  nie 
chcą zrozumieć naszego sprostowania i zwa­
lają na Gazetę Lwowską  całą odpowiedzialność 
za fałszywe w świat puszczone wieści ? -  to py­
tanie, — na które odpowiedź pozostawiamy są­
dowi czytelników. — Komentarze rzeczywiście 
zbyteczne, bo cel widoczny a metoda.... także 
znana.

— A ustr. m ie s ię c z n ik  d la  p u b li­
czn ej s łu ż b y  b u d o w n icze j. C. k. Minister­
stwo spraw wewnętrznych zamierza począwszy 
od r. b. wydawać pod tytułem Oesterreichische 
M onatsschrift fu r  den offentMchen Baudienst, 
(organ urzędowy c. k. Ministerstwa spraw we­
wnętrznych w Wiedniu), pismo fachowe, którego 
celem będzie zamieszczać wszystkie odnoszące 
się do budowli publicznych, szczególnie zaś do 
działalności państwowej służby budowniczej, roz­
porządzenia, ogłoszenia, normalia, zasadnicze 
orzeczenia i inne do pubłikacyi nadające się 
akta urzędowe. Pismo —  jak zapowiada pro­
spekt — ma być zarazem technicznym orga­
nem fachowym dla wszystkich praktycznych i 
naukowych spraw publicznej służby budowni­
czej. Wychodzić ono będzie jako miesięcznik w 
12-stu rocznych zeszytach o 4 arkuszach tekstu 
drukowanego w formacie dużej ćwiartki z li- 
cznemi rycinami w tekście i tablicami. Prenu­
merata roczna wynosi 8 zł. w. a.

— N a k o ło in y jsk ie li k o le ja ch  lo k a l­
n y ch  ruch prawidłowy został już przywrócony.

—  I*. S ta n is ła w  K on op k a , znany re­
cytator, rozpoczyna z dniem 15 b. m., we wto­
rek,  ̂ w sali ratuszowei o godzinie 6 wieczorem 
swoją szkołę deklamacyi, oratorstwa, estetycznego 
czytania i dramaturgii, pierwszą prelekcyą publi­
czną. W program wykładu wchodzi: „O wymo­
wie w ogólności; o deklamacyi; różnica orator­
stwa starożytnych czasów a naszych; dwie dt- 
klamacye, jako wzór koloratury głosu; o teatrze; 
warunki sceniczne adepta sceny".

Wstęp wolny. Wpisy do szkoły odbywają 
się codzień od godziny 8 do 9 i od 8 do 6. 
Dalszych^ lekcyj udzielać będzie p. Konopka w 
mieszkaniu swem przy ul. Czarnieckiego 1. 10.

— Z K o ła  litera ck o -a r ty sty czn eg o .
W piątek, dnia 11 h. m., pan prof. Malsburg 
opowie swe wrażenia z siedmiu lat pobytu u 
Antypodów. Wstęp wolny dla członków z rodzi­
nami i osób poleconych.

— N a W aw el. Otwarcie puszek składko­
wych na odnowienie Wawelu, odbędzie się w 
przyszłą niedzielę u pani Seferowiczowej.

—- O dczyty o „Głównych prądach w li­
teraturze francuskiejXIX wieku", pani Antoniny 
Gawrońskiej odbywać się będą w dalszym ciągu 
w dniach 11, 15 i 22 b. m., w gmachu Szkoły 
przemysłowej przy ul. Teatralnej od 6—7 wie­
czorem. Najbliższy odczyt w piątek, d. 11 b. m., 
traktować będzie o ewolucyi realizmu — poezyi 
i krytyce. Cena wstępu 50 ct. Bilety w księ­
garni Zadurowicza i Jakubowskiego, oraz przy 
wejściu do sali.

— Iflu h  p ocztow y  wprowadził się z 
dniem 4 b. m. do lokalu zajmowanego dotych­
czas przez Towarzystwo „Frohsinn" w hotelu 
George’a.

— W  C zy te ln i d la  k o b ie t odbędzie 
się dnia 12 b. m. o godzinie 6 wieczorem od­
czyt dr. Biegeleisena: „Marja Wodzińska" i 
„W Szwajcaryi" Słowackiego, na podstawie no­
wych źródeł opracowany.

—  C ennych  w y d a w n ic tw  krajowej komisyi 
przemysłowej, podjętych nakładem funduszu kra­
jowego, wyszła właśnie serya druga, która o- 
bejmuje : Zeszyt II „Metodycznych wzorów ry­
sunkowych", ułożonych przez profesora Jana Rot­
tera, z dodatkiem bardzo obszernego tekstu dla 
użytku nauczycieli rysunków w szkołach facho­
wych, tudzież dalsze cztery zeszyty „Zabytków 
przemysłu artystycznego w Polsce “, zestawionych 
przez prof. S. Odrzywolskiego. Wydawnictwa te 
odznaczają się bardzo pięknem wykonaniem.

— G łów n a w ygrana 45.000 zł. została 
dziś wypłaconą na 8°/0 los austryackiego Za­
kładu kredytowego ziemskiego I emisyi serya 296 
nr. 77, w tutejszym domu bankowym Augusta 
Schellenberga i Syna. Los ten został w swoim 
czasie kupiony w kantorze tej samej firmy.

— Z m a rli w ostatnich dniach: W Krako­
wie, Ryszard Straszewski, ojciec profesora Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, dr. Maurycego Stra­
szewskiego, urodzony dnia 8 kwietnia w Bogu­
chwale 1816 r. Pogrzeb odbył się dzisiaj w Kra­
kowie.

W Łukowicy, koło Stryja, Zofia Barańska, 
żona właściciela dóbr.

— Z oh serw atoryn m  c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie. Dnia 10 stycznia. Baro­
metr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 9 stycznia do 12 w południe 
dnia 10 stycznia b. r., mieliśmy wiatr wscho­
dni o średniej prędkości 4 m sek., niebo przeważnie 
zachmurzone a powietrze bardzo wilgotne (85 
procent wilgotności względnej). Opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
V 1 ‘3°0., najwyższa - f4 -0 n0, dziś w południe, 
najniższa — 0-0"C. wczoraj popołudniu.

Wczoraj popołudniu mieliśmy pogodę, w 
nocy i dziś rano pochmurno.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w półn. Hiszpanii; zwyżka 770 
do 765 mm. w półn. Rossyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
m orza, był dziś o godzinie 12 w południe 
751 mm.

Prognoza na dobę U  stycznia bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie 
połudn., o średniej prędkości 4 m sek., średnia 
temperatura pozostanie około * 2°C., niebo bę­
dzie zachmurzone, a względna wilgotność powie­
trza około 85 procent; opad, śnieg z deszczem.

— R eform a k a len d arza . Wobec poja­
wiających się wieści o zamierzonem wprowadze­
niu kalendarza Gregoryańskiego do tych państw 
i krajów, u których dotąd nie miał zastosowania, 
będzie na czasie przypomnieć, że przed Grzego­
rzem XIII (1572 r.), był w użyciu w świecie 
clirześciańskim kalendarz Juliański, który obliczał 
rok na 3651/4 dni i co 129 lat miał względem 
słońca opóźnienie o jeden dzień. Papież Grzegorz 
XIII, chcąc naprawić błąd, co do którego już 
trydenckie konsylium zadekretowało było refor­
mę, wydał w r. 1582 breve, którem zniósł da­
wny kalendarz i polecił zastąpić go nowym, po­
prawnym. W r. 1603 wyszło w Rzymie kapi­
talne dzieło De Calendario Gregoriano, astro­
noma Ludwika Lilio. Błąd w obliczaniu był 
wtedy o 10 dni; dlatego, aby opóźnienie dogo­
nić, Papież Grzegorz rozkazał, by po dniu 4 
października 1582 r. nastąpił dzień 15 tegoż 
miesiąca, przyczem ustanowiono rok przestępny 
co 4 lata.

Reforma kalendarza, przepisana przez Grze­
gorza XIII całemu Chrześciaństwu, nie weszła 
odrazu w ogólne użycie. Niemcy katolickie przy­
jęły ją  w r. 1584, protestanckie dopiero w r. 
1700; Polska w r. 1586, t. j. na krótko przed 
śmiercią Steiana Batorego; Węgry w 1587 r.; 
Anglia w 1752 r.; Szwecya w 1753 r.; Szwaj- 
earya była ostatnią, gdyż tam ustalił się nowy 
kalendarz dopiero w końcu zeszłego stulecia. 
Rossya i Grecya zachowały dotąd jeszcze kalen­
darz Juliański, z różnicą dni dwunastu.

— S p r zen iew ierzen ie . Głośne w swoim 
czasie sprzeniewierzenie znacznych sum w b.

Banku polskim w Warszawie, znajdzie wkrótce 
swój epilog przed kratkami sądowemi. Oto Wła­
dysław Kiersz, głośny aferzysta, b. urzędnik tego 
banku, po wywijaniu się w ciągu lat kilku z 
rąk sprawiedliwości, schwytany zostałprzez władze 
policyjne zagraniczne w chwili, gdy na nowo 
usiłował wykonać szereg czynów niezgodnych z 
kodeksem kryminalnym. Po ujęciu w Wiedniu, 
Kiersza sprowadzono do Warszawy przed paru 
niespełna miesiącami, gdzie osadzono go tym­
czasowo w więzieniu śledczem, do ostatecznego 
wyroku sądowego. Śledztwo w tej sprawie obe­
cnie zupełnie ukończono, akt oskarżenia zaś za­
twierdzony przez Izbę oskarżeń warszawskiej 
Izby sądowej wraz z aktami przedstawiono są­
dowi okręgowemu. Sprawa sądzoną będzie w dniu 
8 marca. Świadków stanie około 20; proces po­
trwa przypuszczalnie dni dwa. Kiersz oskarżony 
jest o przywłaszczenie sobie sum w czasie gdy 
urzędował w banku.

— Ś n ieży ce  i  h n rze  panują w całej 
niemal zachodniej Europie, szczególnie na po- 
brzeżach Szkocyi, Holandyi, Francyi i Hiszpanii, 
i sprawiają straszliwe spustoszenia. U stoków 
gór Pirenejskich po stronie francuskiej, zaspy i 
lawiny śnieżne pozasypywały całe wsie. Mnóstwo 
ludzi postradało życie.

—  L om bard w  P a r y ż u . Urzędnicy 
lombardu miejskiego w Paryżu corocznie robią 
wykazy porównawcze zastawionych fantów, z 
których czerpać można nader ciekawe dane. Pod­
czas ostatniego spisu inwentarza stwierdzono, że 
jeden złoty pierścionek, zastawiony w 1857 r. 
za 17 franków po raz pierwszy, powracał 56 
razy do lombardu! Najstarszym „fantem" w tym 
lombardzie jest stary zegar, zastawiony w roku 
1849 za 4 franki, od których po dziś dzień wła­
ściciel opłaca 70 cent. procentu!

— H isto ry a  k a w y . Podczas gdy her­
bata zyskała prawo obywatelstwa w Rossyi i 
w Anglii (w innych krajach europejskich jest 
używana w niewielkiej ilości), kawa dotarła do 
wszystkich zakątków kontynentu europejskiego. 
Pije ją biedny wyrobnik; delektuje się nią, a 
często i odurza zdenerwowany bogacz.

Ozy kawa czarna jest pożyteczną, czy szko­
dliwą dla naszego organizmu, dotąd nie wiado­
mo. Lekarze, do których z urzędu należy decy- 
zya w tak ważnej kwestyi, jak dawniej, tak i 
obecnie, stanowczego słowa w tym względzie 
wyrzec nie potrafią. Dla amatorów tego wonne­
go i smacznego narkotyku nieobojętne będą po­
niższe szczegóły:

Po raz pierwszy z Arabii do Europy przy­
wiózł ziarna kawy lekarz niemiecki, Leonard 
Rauwolf w r. 1573. We Francyi kawa zjawiła 
się dopiero w XVII. wieku, dzięki marsylskiemu 
kupcowi Laroępie, który sprowadził ją  z Kon­
stantynopola w r. 1644. Według ówczesnych 
kronikarzy, mieszkańcy Marsylii pierwsi poznali 
się na smaku nowej „przyprawy", lecz doktorzy, 
nie na żarty wzburzeni, ogłosili protest publicz­
ny, podając do ogolnej wiadomości, „ostrzeżenie 
pod adresem lekkomyślnych ludzi, pijących szko­
dliwy płyn", którego dalsze rozpowszechnienie 
grozi po prostu wyludnieniem Francyi.

W lutym 1679 r. pojawiły się w Paryżu 
doktorskie rozprawy przeciw nowemu napitkowi; 
panowie uczeni, potępiając kawę, bili głównie 
wr to, że kawa „wysusza organizm, psuje krew7 
i przytępia umysł". Do ogólnego protestu leka­
rzy przyłączył się także i paryski fakultet me­
dyczny, występując przeciw „arabskim ziarnom", 
z których odwar wedle ówczesnych luminarzy 
nauki „ściskał pory w substaneyi mózgowej i 
przeszkadzał sennym duchom (!) wciskać się. do 
wnętrza mózgu". Bez względu jednak na owe 
smutne przepowiednie, „arabskie ziarna" w r. 
1660 zjawiły się w Paryżu, a pierwszy kardy­
nał Mazarini gorliwie zaczął rozpowszechniać uży­
cie kawy w sferach dworskich.

W tym czasie i herbata zjawiła się w Eu­
ropie i była używana jako lekarstwo. Jednakże 
ani kawy, ani herbaty nikt odpowiednio przy­
rządzić nie umiał. Dopiero Mazarini sprowadził 
z Włoch kilku specyalistów do przyrządzania 
herbaty, czekolady i kawy. Nie wielu jednak 
było amatorów owego „arabskiego napoju," przy­
pominającego swym gorzkim smakiem raczej 
lekarstwo, aniżeli orzeźwiający napój. I  nic dzi­
wnego — pito bowiem kawę bez cukru.

Wiadomo też , że w Austryi poczęto uży­
wać kawy dopiero po r. 1683, to jest po oblę­
żeniu Wiednia przez Turków, kiedy Polak Kul­
czycki, zabrawszy wśród łupów wojennych sporo 
worów kawy, założył pierwszą w Wiedniu ka­
wiarnię.

Aż do końca XVII wieku kawa nie we­
szła w powszechne użycie; dopiero gdy jeden 
z uczonych lekarzy, razem z pewnym apteka­
rzem. dokonawszy szczegółowej analizy ziarn ka­
wowych, znaleźli w nich zbawienne niemal pier­
wiastki dla ludzkiego organizmu, znikły dawne 
uprzedzenia. Wbrew wszelkim uczonym wywo­
dom poprzedników, bez miłosierdzia potępiają­
cym kawę, panowie ci ogłosili drukiem, że „ka­
wa oczyszcza nerki, podtrzymuje wewnętrzną cie­
płotę ludzkiego organizmu , wzmacnia czynność 
organów trawienia, chroni ludzi od wodnej pu­
chliny, od podagry i kamieni, leczy skrofuły, 
pomaga w chorobach oddechowych, wzmacnia 
nerwy, usuwa febrę, zapobiega nadmiernemu ty­
ciu, i wstrzymuje opadanie z ciała —  słowem, 
że kawa jest prawdziwem panaceum .“

Owa reklama dla kawy, rzucona w dzie­
siątkach tysięcy drukowanych broszurek, zrobiła
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swoje — dawniejsze uprzedzenia do kawy zni­
kły, jak śnieg wiosenny, i z całym zapałem 
znów się rzucono do „arabskiego trunku.11 Ezecz 
prosta, że po za plecami owych specyalistów, tak 
dzielnie reklamujących kawę, kryła się postać 
sprytnego kupca holenderskiego, czy też angiel­
skiego. Bądź co bądź zrobiono swoje — kawa 
odtąd rozpowszechniła się we wszystkich war­
stwach ludności.

W roku 1702, Włoch, Franciszek Cotelli, 
otworzył w Paryżu pierwszą kawiarnię , gdzie 
wyłącznie sprzedawano kawę. W lat 20 później 
otworzono w Paryżu więcej, niż trzysta tego ro­
dzaju zakładów, nader licznie odwiedzanych. 
Naturalnie, źe i prowincya w tyle nie pozostała. 
Dziesiątkami otwierano kawiarnie w Lyonie, 
Marsylii, Rouen, Tours, Bordeaux, Tulonie etc. 
i  od tego czasu cafe a l'eau i cafe au lait 
stały się ulubionym napojem Francuzów.

— P o stęp  prasy  w  A m eryce. Pierw­
sza gazeta, która wyszła z dniku na drugiej 
półkuli nosiła tytuł Boston News Letters, a 
datuje się z dnia 2S kwietnia 1704 roku. Ga­
zeta ta miała 12 cali długości i 8 wysokości i 
egzystowała do roku 1774. W roku 1775 w 
Stanach Zjednoczonych już było 88 dzienników, 
w 1810 roku — 889, a w 1834 roku — 1555 
czasopism. Ze statystyki roku 1893 widzimy, 
że liczba gazet w całych Stanach Zjednoczonych 
i Kanadzie wzrosła do.... 20.354! które wypu­
szczają jednorazowo 3,481,610.000 egzemplarzy. 
Jest co czytać!...

— D z ia ła n ie  św ia tła  e lek try czn eg o .
Profesor Uniwersytetu wiedeńskiego, Stricker, 
znany patolog, miał świeżo odczyt o szkodliwem 
działaniu światła elektrycznego na starców i o- 
soby nerwowe. Po dłuższem przebywaniu w miej­
scu oświetlonem elektrycznością czują oni w so­
bie dziwny niepokój, osłabienie tkanek mózgo­
wych i stają się chwilowo niezdolni do pracy. 
Młodzieńcy i osoby obdarzone silnym systemem 
nerwowym przy świetle tern raźniej mogą bawić 
się i pracować, gdyż nie osłabia ono, lecz po­
dnieca.

N otatli literacKo-artystyczne.
R ep erto a r  te a tr a ln y . Dziś, we czwar­

tek po raz siódmy „Małżeństwo na próbę", kro- 
tochwila ze śpiewami w 3 aktach Karola Ge­
ro, muzyka Leopolda Kuhna. Rozpocznie „W 
Szczawnicy", komedya w 1 akcie R. Ruszkow­
skiego.

Ju tro , w piątek z powodu przygotowań 
do komedyi „Wybory dorady miejskiej" i „Ma­
dame Sans-Gene", nie będzie przedstawienia.

W sobotę, po raz pierwszy „Wybory do 
rady miejskiej" (Der Meine M ann), komedya 
w 4 aktach Karlweisa, zlokalizowana przez A. 
Kiczmana. (Grana w Wiedniu z wielkiem po­
wodzeniem).

W niedzielę popołudniu „Zbójcy", trage- 
dya w 5 aktach Fr. Schillera.

Wieczór po raz drugi „Wybory do rady 
miejskiej", komedya w 4 aktach Karlweisa, zlo­
kalizowana przez A. Kiczmana.

P r z e k ła d  „D zia d ó w 44 M ick iew icza
na język czeski przygotowuje — jak donosi do 
Słow a  korespondent jego z Pragi — Jarosław 
Yrchlicky. Niedawno na korzyść „Opieki nad 
opuszczonemi i zaniedbanemi dziewczętami" zna­
komity poeta odczyta! nowe przekłady swoje z 
Browninga, Pariniego, Shelleya, Wiktora Hugo, 
a przy nich scenę w więzieniu i improwizacyę 
Konrada z „Dziadów." Odczytowi temu dodały 
zajęcia wstępy i glossy na odpowiednich miej­
scach przez poetę wygłoszone.

W  B e r lin ie  umarł znany i utalentowany 
malarz Graf, w 64 roku życia.

Kronika naukowa.
(Francuska Akademia Umiejętności a „Mademoi- 
selle Gisóle". —  Z dziejów zabawek i upomin­
ków. —  Zima i muchy. — Apoteoza much p. 
Mouton. —  Chodzenie po wodzie. —  Z dziedzi­
ny sportu welocypedowego. —  Bicykle o moto­
rze naftowym. — Elektryczność i jej zastosowa­
nie do kary śmierci. —  Wrażenia porażonego 

prądem elektrycznym).

W e francuskiej Akademii Umiejętności 
miano niedawno zajmujące posiedzenie. Oto, 
znakomity profesor m echaniki w paryskiej 
szkole politechnicznej, p. Resal, przedstawił 
swoim towarzyszom i kolegom pannę Gizelę. 
Któż to jednak ta ,rmadem oiselle G isele?" 
Imienniczek jej je s t poddostatkiem we Francyi; 
Gizela pana Resal jednak to m ała tancerka, 
która swe pas, battements i entrechats wyko­
nywa z taką gracyą i dystynkcją, że zjedna­
ła sobie poklask całego areopagu uczonych. 
Je s t to blondynka o niebieskich oczach. Pan 
Resal nosi ją  w kieszeni, —  nie dla tego, 
by on m iał być tak niezwykłego wzrostu,

lecz raczej dla tego, iż jego baletnica jest 
prawdziwą liliputką, nie większą od średnie­
go palca. P an  Resal, ilekroć chce się nią 
popisać, wyjmuje' ją  delikatnie z obszernej 
kieszeni swego profesorskiego surduta, pro­
stuje zmięte sukienki, ustawia Gizelę ostrożnie 
na powierzchni skrzynki, wielkości sporego 
tomu in  octavo, daje następnie odpowiedni 
znak, a na znak ten  ze skrzynki poczy­
nają  wydobywać się tony walca lub polki. 
Równocześnie „panna Gizela" wysuwa nó- 
żkę^i zaczyna wykonywać najbardziej skom­
plikowane ruchy, a p. Resal i całe grono po­
ważnych jego towarzyszów przyklaskują jej 
z całego serca. Panu Resal dziwić się nie 
można, —  jako m echanik je s t przecież kre­
wnym Gizeli; ojcem jej jest znana w P a­
ryżu firma „Japy freres", — Gizela jeat bo­
wiem.... lalką. P an  Resal, gdy się go bardzo 
męczy, gotów jes t sam to przyznać, przy- 
czem jednak dodaje, że jestto „świetne za­
stosowanie m echaniki do zabawek." Cała ta­
jem nica tak je s t prosta, że już dlatego jest 
zajmującą. Skrzynka, która służy za podsta­
wę, zawiera w sobie walec zwyczajny, ja ­
kich używają także do arystonów i t. p. au­
tomatycznych instrum entów  m uzycznych; 
prócz tego —  i przedewszystkiem — zawie­
ra  skrzynka ta  przyrząd zegarowy, który po­
rusza kilkocentim etrowy słupek pionowy. Słu­
pek ten  wystaje przez odpowiedni otwór w 
powierzchni skrzynki i -wznosi się do góry 
lub wraca, opada z chronom etryczną regu­
larnością. Otóż na środku wystającego końca 
tego słupka ustawia się lalkę, tak, iż nóżki 
jej dotykają się z lekka wywoskowanych 
parkietów, które stanowią wierzch skrzynki, 
a sukienka lalki zasłania wystającą część 
słupka. Ślizganie się nóżek lalki po wygła­
dzonej powierzchni skrzynki, połączone z ko­
lejno po sobie następującem  jej wznoszeniem 
się lub zniżaniem, w miarę jak ów pionowy 
słupek zniża się lub podnosi, wytwarza owe n ie­
zwykłe, zadziwiające ewolucye i piruety lalki.

Nie ma w tem zresztą nic zdrożnego , że 
francuska A kadem ia Um iejętności zabawia 
się lalką, wszak bowiem czas świąt Bożego 
Narodzenia i Nowego Roku je s t uprzywile­
jowanym  czasem lalek i zabawek. „Zabawki 
są stare jak  świat" — powiadają. Zdanie 
to —  prawdopodobnie — nieco przesadzone. 
Nie sądzę, ażeby Adam i Ewa, pozostając 
jeszcze w raju, zabawiali się lalkam i lub 
robili sobie upominki. W  tej pierwotnej 
epoce nie było jeszcze ani sklepów bława- 
tnych , ani m odniarek, a naw et ani jednej cu­
kierni. Były wprawdzie jabłka, wiemy je ­
dnak, jakie sm utne skutki ten jedyny podarek 
Ew y pociągnął za sobą dla pierwszego Ada­
ma —  i dla nas. Zwyczaj dawania upomin­
ków jest o wiele mniej stary. Pierwszy raz 
m iały się one pojawić u Rzymian, ale ów­
czesne upominki mało były podobne do dzi­
siejszych. Kilka fig, gałąź jemioły, trochę 
miodu, zastępowały dzisiejsze biżuterye i tym 
podobne wykwintne upominki. Co prawda, 
wkrótce zaczęto do takich przedmiotów do­
dawać wyroby ze srebra lub złota, a zwyczaj 
ów tak się wnet wszystkim uprzykrzył, że 
n. p cesarz Tyberyusz zawsze wyjeżdżał z 
Rzymu na pierwsze dni Nowego Roku, byle 
nie potrzebować rozdawać upominków. Pó­
źniej, z nastaniem  Chrześciaństwa, zwyczaj 
ten pod wpływem nowych relig ijnych pojęć 
i nauk poszedł w zapomnienie, —  zwolna je ­
dnak zaczął następnie znowu odżywać, a od 
XYI wieku począwszy, wszędzie już — i u 
nas w Polsce — dawano sobie nawzajem u- 
pominki na „gwiazdkę". W e F rancyi zw y-. 
czaj ten stał się za Ludwika E IV  powsze­
chnym  i obowiązującym, a w roku 1679 pani 
M ontespan otrzymała na gwiazdkę tak cenny 
upominek, iż wywołało to ogólny podziw. 
B rat królewski ofiarował je j mianowicie pod­
stawę, rzeźbioną w złocie, a wysadzaną szma­
ragdam i i dyamentaini. Upominek ten 'przed­
staw iał wartość 10.000 dukatów ; na owe 
czasy jest to niesłychana suma. W  ogóle 
zwyczaj upominków przybierał ogromne roz­
m iary i doprowadzano go naw et do przesady. 
Co prawda, podarunki — jakto mówią — 
nie zawsze były równe podarunkom, tak n. p. 
nie szczególnym był upominek, jaki wów­
czas — opowiadano tak sobie przynajmniej 
na ucho — m iał we F rancyi zrobić kardy­
na ł Dubois swemu maUre d' ho te l; oto m iał 
on mu pow iedzieć: „darowuję ci wszystko, 
coś mi ukradł w ciągu roku...."

Obecnie dzięki postępowi w dziedzinie 
przemysłu, wybór pod tym względem wcale 
nie je s t tak trudny jak dawniej, a chociaż 
czasy zdają się być o wiele cięższe, mimo 
to każdy stara się oto, by obdzielić swe kół­
ko rodzinne lub bliższych znajomych upo­
minkam i, a nie zasłużyć na taką pamięć, 
o jakiej mówi złośliwie następujący cztcro- 
wiersz francusk i:

Ci-git dessous ce marbre blanc
L e  p lu s  avare Sunnie de JRennes —
S 'i l  est mort la veille de Van,
Cesi pour ne pas donner Betrennes.

Zabawki zresztą m ają swoją lite ra tu rę : 
w Paryżu wyszła świeżo obszerna książka 
Leona Claretie („Les Joiiets'12) poświęcońa 
specyalnie zabawkom. Z książki tej można

wiele się dowiedzieć o konstrukeyi i wyro­
bie dawnych zabawek, a autor jej pozwala 
nam  także zaglądnąć do dzisiejszych fabryk, 
prowadzi nas wszędzie począwszy od przed­
siębiorstw na wielką skalę a skończywszy 
na małych sklepikach, które są zarazem ubo­
gim w arstatem  biednego robotnika. Autor 
wprowadza czytelnika najfcet do głośnego 
więzienia paryskiego „de la Sante", które 
jest jednym  wielkim „zakładem, poświęconym 
wyrabianiu lalek", i gdzie —  jak  mówi —  
„przyjemność m ałych rodzi się z niesławy 
wielkich. Grube ręce, które kradły, gładzą 
tam, stroją i pieszczą lalki, które będą się 
przesuwały w paluszkach m ałych dziewczy­
nek w różowych sukienkach".

Od tej filozoficznej uwagi p. Claretie 
myśl piszącego to oderwała nagle — mucha. 
Mucha w pokoju redakcyjnym, w styczniu! 
Jakżeż nie mile brzęczy, jakżeż jest natrętną. 
Najlepiej byłoby ją  zab ić—  lecz czyż mamy 
prawo do tego? P. Eugeniusz Mouton-— (au­
tor dzieła „Les vertus et les graces des bć- 
tes. Zoologie m orale") napisał tak piękny ar­
tykuł o muchach, tak  przekonywający, iż 
ludzkość, gdyby tak nie nienawidziła much, 
musiałaby je  zaiste pokochać.

Posłuchajm y jak  mówi on o m uchach: 
„Stworzonko lekkie jak wiatr, szybkie jak 
myśl i równie znikome jak  m g ła : świadek 
naszych wszystkich najtajniejszych czynno­
ści, nierozłączny towarzysz człowieka, za któ­
rego śladem podąża jak  pies, w każdym kraju 
i kum acie; stworzonko, które jest dla uczucia 
rozrywTką, dla człowieka poważnego natrętem , 
dla bram ina fetyszem, dla ptaka pożywieniem; 
stworzonko, które zewsząd pędzą a które 
zawsze wraca na powrót, które w naszem 
krótkiem istnieniu w życie się wplata, dzieli 
nasze pożywienie, pije nasze V in o , sypia w 
łóżkach naszych ; ten  geniusz rodzinny, sylf, 
którego brzęczenie ożywia nasze mieszkanie, 
jak  ptaki la.s ożywiają, które niczego więcej 
nie żąda nad wzgardzony promyk słońca i 
okruchy ze stołu"... Ten „biedny, maluchny 
owadzik, przeciw któremu wszyscy tak zapa­
miętale pow stają", m ucha, znalazła więc 
wreszcie historyka i obrońcę swego — w p. 
Mouton ! W ielkim  filozofem jest p. Eugeniusz 
Mouton —  m ucha jednakże zawsze niezno­
śną zostanie.

P. Mouton przypomina, że m ucha podo­
bnie jak  bocian zwiastuje wiosnę. Mniej je- 
dnakjestszczęśliw ąjniżbocian: zimno zniewala 
bociana tylko do odlotu w cieplejszy klimat, 
m uchę zabija (na szczęście, pom}rśli wielu 
czytelników a ja  z nimi). Odkąd zaczynają 
opadać liście z drzew, m uchy giną tysiąca­
mi. F iranki, obicia, ramy zwierciadeł i obra­
zów, okna, są udekorowane ciałkam tych 
„biednych" stworzonek, przyczepionych za 
jedną nóżkę i stężałych w udręczeniu osta­
tniej konwulsyi przedśm iertnej. — W  jakiż 
sposób odradzają się jednaK muchy, gdy gi­
ną corocznie ? Gdyby wszystkie zginęły, zkąd 
mielibyśmy ich tyle co wiosny i la ta?  — 
W szak nie odlatują nigdzie, nie powracają 
co roku z dalekiej wędrówki, rodzą się na 
miejscu. P. Mouton słusznie mówi (przeko 
nywa mię o tem właśnie m u ch a . „redakcyj­
na"), że jeśli kto uważa, spostrzeże, iż w ka- 
żdem mieszkaniu zostaje kilka much żyją­
cych. Muchy te z nadzwyczajnym oporem 
kryją się w najodleglejszych kątach, zazwy­
czaj koło pieców, czasem ożywiają się, zasy­
piają potem na nowo, a budzą się dopiero na 
wiosnę, by żyć i —  dać innym  życie.

(Dokończenie nastąpi).

Sejm krajowy.
( I V  posiedzenie, 6 sesyi, V I  peryodu).

L w ó w , 10 stycznia.
(§) JE . ks. M arszałek S a n g u s z k o  o- 

tw iera o godz. 11 m. 25 posiedzenie.
Obppnych 92 posłów.
Sekretarz p. B a r w i ń s k i  odczytuje 

spis petycyj. Między innem i petycyonują: 
W ydział pow. w Rohatynie o utworzenie są­
du powiatowego z siedzibą w Bołszowcach 
i o poparcie^ budowy kolei Cłiodorów-Roha- 
tyn-Podwysokie. — Gmina m. R ohatyn o bu­
dowę kolei z Chodorowa do Pod wysoki ego.— 
W ydział związku polskich gimnastycznych 
Towarzystw sokolich w Austryi o w ydawni­
ctwo podręczników do nauki gim nastyki. — 
Rektorat szkoły Politechnicznej we Lwowie
0 sta łą  suowencyę na wycieczki naukowe dla 
słuchaczów tej szkoły. — Rada zawiadovycza 
Tow. Biblioteki słuchaczów prawa we Lwo­
wie o subwencyę. — Tow. tatrzańskie w 
Krakowie o subwencyę. —  Zarząd oddziału 
Tow. pedagogicznego w Zydaczowie o pod­
wyższenie płac nauczycielom ludowym. — 
W ydział związku stowarzyszeń zarobkowych
1 gospodarczych we Lwowie o organizacyę 
kredytu włościańskiego — W iele petycyj na­
uczycieli ludowych o zniżenie la t służby i o 
podwyższenie płac. — Irena  Bohuss we Lwo­
wie o subwencyę na kształcenie się w śpie­
wie. —  Obszary dworskie i gm iny Podho- 
rodee, Urycz, Sopot, Jam ielnica, Kruszelnica

i Korczyn o subweneyonowanie i przyspie­
szenie budowy mostu na rzece Stryju w Kru- 
szelnicy. — Ogółem wpłynęło dotąd 284 pe­
tycyj, które przekazano komisyom do zała­
twienia.

P. Klemens D z i e d u s z y c k i  poparł 
petycyę obszarów dworskich i gm in Podho- 
rodce i innych o budowę mostu na rzece 
Stryju w Kruszelnicy.

Urlopy otrzym ali pp.: JE . dr. Biliński 
ze względów zdrowia do końca se sy i; Chrza­
nowski na 1 dzień.

Ks. M a r s z a ł e k  zawiadamia, że wpły­
nęło pismo Prezydyum  N am iestnictw a, które 
sekretarz p. Zdzisław T a r n o w s k i  odczy­
tuje :

Jaśnie Oświecony Książę ! W  celu prze­
prowadzenia rewizyi katastru podatku grun­
towego, ustanowioną być ma, oprócz komisyi 
centralnej w W iedniu, w każdym kraju ko­
ronnym  komisya krajowa. W edług art. I  od­
nośnej ustawy, komisya krajowa dla Galicyi 
składać się ma z 24 członków i 24 zastęp­
ców, z których połowę powołać ma P an  M i­
n ister skarbu, a to przynajm niej w połowie 
z pośród opłacających podatek gruntowy w 
kraju, drugą zaś połowę wybrać ma wys. 
Sejm również z pośród opłacających podatek 
gruntowy w kraju. W ybór ten  odbyć się ma 
w sposób, w jak i wys. Sejm oznaczy.

W tych krajach koronnych, które w 
czasie regulacyi podatku gruntowego podzie­
lone były na rejony, należy uwzględnić, aby 
wybrano rów ną liczbę czhmków komisyi i za­
stępców z pośród opłacających podatek g run­
towy w każdym rejonie. Ponieważ G alic ja  
w owym czasie podzieloną była na trzy re- 
JffHy (Lwów, Kraków, Tarnopol), więc wy­
pada na każdy rejon czterech członków i 
tyluź zastępców, których wys. Sejm ma wy­
brać.

Z polecenia J . E. P. M inistra skarbu 
mam zaszczyt upraszać Jaśnie Oświeconego 
księcia M arszałka o postawienie wyboru człon­
ków wspomnianej komisyi i zastępców tychże 
na porządku dziennym jednego z najbliższych 
posiedzeń W ys. Sejmu i o zawiadomienie 
mnie w swoim czasie o wyniku tych wybo­
rów. Chciej przytem Jaśnie Oświecony książę 
przyjąć zapewnienie o mojem najwyższem po­
ważaniu.

Lwów, dnia 5 stycznia 1895.
Badeni, w. r.

Ks. M a r s z a ł e k  zawiadamia, że wy­
bór tej komisyi postawi na porządku dzien­
nym najbliższego posiedzenia.

N astępnie zawiadamia ks. M arszałek, 
iż z przydanego W ydziałowi krajowemu do 
przeprowadzenia konwersyi długu indemniza- 
cyjnego, kom itetu doradczego, ubyło 2 człon­
ków, —  mianowicie Ja n  hr. Tarnowski, któ­
ry zmarł i dr. P io tr Gross, który złożył m an­
dat. W ybór tych dwóch członków postawił 
ks. M arszałek na poi ządku dziennym najbliż­
szego posiedzenia sejmowego.

Ks. M a r s z a ł e  k zawiadamia, iż wpły­
nął wniosek i interpelacya, które odczytano:

P. M e r u n o w i c z  i towarzysze złożyli 
do laski marszałkowskiej wniosek, aby Sejm 
u c h w a lił:

1. Upoważnienie do lokowania propi- 
nacyjnego funduszu rezerwowego w poży­
czkach dla gm in i powiatów na inw estycje 
pożyteczne dla oświaty, zdrowotności, albo 
też dla ekonomicznych interesów pewnych 
miejscowości lub okolic kraju — za należy­
te m ubezpieczeniem oprocentowania i umo­
rzenia tych pożyczek;

2. polecenie dla W ydziału krajowego, 
aby zbadał, ewentualnie odpowiednie wnio­
ski poczynił w tym kierunku, ażeby inne 
kapitały znajdujące się w adm inistraeyi k ra­
ju  mogły być również lokowane produkty­
wnie w sposób określony w punkcie 1.

3. ustanowienie drugiego typu obliga- 
cyj kom unalnych Banku krajowego oprocen­
towanych w stosunku 4-prc. rocznie.

Wniosek ten  będzie regulam inowo tra ­
ktowany.

P. R u t o w s k i  i towarzysze wnieśli do 
p. Komisarza rządowego interpelacyę w spra­
wie aresztowań młodzieży szkolnej w Tarno­
polu, domagając się przyspieszenia przepro­
wadzenia głównej rozprawy przed trybuna­
łem przysięgłych.

Interpelacya ta  udzieloną zostanie p. 
komisarzowi rządowemu.

Przystąpiono do porządku dziennego.
Izba odesłała przedewszystkiem 9 spra­

wozdań W ydziału krajowego do komisyj.
Pierwsze czytanie wniosku p. R o m a ń ­

c z u k a ?  o zmianę statutu krajowego i kraj. 
ordynacyi wyborczej sejmowej spadło z po­
rządku dziennego, z powodu nieobecności 
wnioskodawcy.

Jako ostatni punkt porządku dziennego 
nastąpiło pierwsze czytanie wniosku p. Oi- 
p i ń s k i e g o  o udzielenie z funduszu krajo­
wego zapomogi albo pożyczki dla ludności 
powiatu trem bow elskiego, gradobiciem  do­
tkniętej.

P. O l p i ń s k i  podniósł, że w roku 1894 
w 11 gm inach powiatu trembowelskiego grad 
w ytłukł cały plon, znajdujący się w polu, do 
szczętu —  tak, że naw et słomy nie zebrano. 
Nędzę, jaka zapanowała między ludnością w 
tych gm inach, opisać trudno i tak w La-
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skowcach i W ierzbowcu bardzo wiele chat 
zamkniętych, a ludność przeniosła się do in ­
nych wsi, a nawet do sąsiednich prwiatów. 
Aby głód zaspokoić, w yrabiają zgłodnia­
li jużdzisiaj chleb z domieszką plewy. 
W ysoki Bząd udzielił subwencyę 4000 
zł., z tego zakupiło Starostwo dla rozdziele­
nia na wiosnę na zasiewy 800 korcy jęcz­
m ienia, a za resztę budowano drogę między 
W ierzbowcem a Łaskow cam i; budowa na u- 
kończeniu, fundusz wyczerpany, a ludzie jeść 
co nie mają, bo co zarobili przy budowie, 
zaraz z rodzinam i zjedli.

Parcel (1 morg) zupełnie zniszczonych 
jest 16.629, a licząc przeciętnie tylko po 
10 zł. szkody z jednej parceli, mamy szkodę 
m inim alną na 166.290 zł.

Teraz więc potrzebna jest dwojaka po­
moc, dostarczyć żywności w zimie i na wio­
snę, oraz dostarczyć zboża na wiosenne za­
siewy. Gdy się zważy jeszcze i to, że w po­
wiecie trembowelskim do połowy grudnia r. 
1894 panowała cholera, więc jeżeli zgłodnia­
łej i wynędzniałej ludności nie dostarczymy 
żywności, to z wiosną powróci cholera zno­
wu do powiatu, a wtedy natrafi na grunt już 
przygotowany. W  ostatniej chwili otrzymał 
wnioskodawca wiadomość, że w gm inach 
tych wybuchł tyfus głodowy. P . Olpiński do­
maga się, aby Sejm uchw alił:

I. Zapomogę z funduszów krajowych, 
albo bezprocentową pożyczkę dla ludności 
dotkniętej gradobiciem powiatu trembowel- 
skiego w kwocie 12.000 zł.

II. Polecenie Wydziałowi krajowemu, 
aby W ydziałowi powiatowemu w Trembowli 
udzielił subwencyę na budować^ się mającą 
drogę powiatową Janów-M łyniska-Kobyło- 
włoki.

W niosek ten przekazano do załatwienia 
komisyi budżetowej.

N a tem wyczerpano porządek ^dzienny. 
Koniec posiedzenia o godz. 12 m. o ; nastę­
pne odbedzie się w sobotę 12 b. m., o go­
dzinie 11 przedpołudniem. Porządek dzienny 
będzie rozesłany.

** *
(§) W  ciągu dnia dzisiejszego ukon­

stytuowały się dwie kom isye:
g ó r n i c z a  wybierając pp. Gorayskie- 

go prezesem, Skrzyńskiego Adama zastępcą 
prezesa, Midowicza sekre tarzem ;

p e t y c y j n a ,  wybierając pp. Klem en­
siewicza preze‘§bm, Micewskiego zastępcą p re­
zesa, sekretarzami Ilom oraka i Merunowicza.

Nieukonstytuowała się dotąd komisya 
p o d a t k o w a .

GOSPODARSTWO i  HANDEL
T a r g  z b o ż o  iry.

L w ó w , 10 stycznia: pszenica 6*— do 
6*45 zł., żyto 4*90 do 5*20, jęczm ień bro­
warny 5-—  do 6*— , jęczm ień pastewny 4*20 
do 4*50, owies 4*90 do 5 15, rzepak 8 — do 
9 '— , groch 5 — do 7 — , wyka 4 75 do 
5*— , nasienie lniane — •— do — •— , nasie­
nie konopne — *—  do —'— , bób — •— do 
— , bobik 4-25 do 4*75, hreczka — *— 
lo — •— . koniczyna czerwona galic. 50*-- 
do 60.— , szwedzka 45*— do 55*— , biała 
60*—  do 90*—, anyż — ' — do — '—, ku- 
kurudza stara — do — , nowa 8*— 
do 9 - _ ,  chm iel 20’— do 50’— , spirytus 
—'—  do — *— , Tymotka — •—  do — • 
W aran ty — *—  do — *—.

K raków : 10 stycz. pszenica biała 7’10 lo 7 35, czer­
wona 7 — do 7 25, żółta 7*— do :a 0 , żyto 5 50 do 
®’®0, jęczmień browarny 6 20 dó 6 75, pastewny 5*-— 
do 5 20, owies 5 35 do 5*75 srroeh—•— d o —*—f 
koniczyna czerwona 50’— do 70 —, biała —•— do 

' —, rzepak —•— do —•—,
Usposobienie stałe.

OSTATNIA POCZTA

M ałżonka księcia A lbrechta W tirttem- 
berskiego, księżna M a®brzata Zofia, która we 

0 . ~  Jak doniosła depesza —  powiła
syna, jest córką_ J ego ces. i król. Wysokości 
•Nąjd. Arcyksięcia Karola Ludwika. Nowona­
rodzony książę jest; drugiem  dziecięciem księ­
stwa Albrechtów  W iirttem berskich a trzecim 
wnukiem Najdost. Arcyksięcia. Na uroczystość 
chrztu nowonarodzonego księcia przybyli wczo­
raj do Stuttgartu księstwo Janow ie sascy, 
w dniu dzisiejszym zaś przybywają Najdost. 
Arcyksięstwo Karolowie Ludwikowie. Uroczy­
stość odbyć się ma jutro w piątek.

Najdost. Arcyksiążę Ferdynand powró­
cił do Innsbruku.

Austro-węgierski am basador przy dwo­
rze angielskim hr. Deym, przybył z Londynu 
do W iednia.

Pan M inister sprawiedliwości przeniósł 
notaryusza A rtura Kazimierza P o ra j-M a d e y - 
s k ie  g o  z Łąki do Medenic.

Donosiliśmy już, iż myśl hr. Jana  Har- 
racha, utworzenia w Czechach wielkiego, 
umiarkowanego stronnictwa młodoczeskiego, 
spotkała się z nam iętnym i atakam i Naro- 
cłnich listów  i innych pism młodoczeskich. 
N ie wszystkie jednak  młodoczeskie pisma w 
ten sam sposób zapatrują się na projekt hr. 
Ila rrach a , jak  Na/rodni L isty. Wychodzące 
w Laun młodoczeskie pismo Obrana odpiera 
szyderczy ton Narodnich L istów , w jakim  
pismo to omawia plan hr. H arracha i oświad­
cza: „Jeżeli sędziwy patryota hr. H arraeh 
wyobraża sobie umiarkowane stronnictwo w 
ten sposób, że byłoby ono złożone z obywa­
teli poważnych, nie zapominających o p ra­
wach swego narodu — a jednak w wyborze 
środków do osiągnięcia tego celu prowadzą­
cych, ostrożnych m ężów : wówczas sądzimy 
że stronnictwo takie w rozwoju wypadków 
istotnie wytworzy się mimo wszelkiego opo­
ru  i wszelkich szyderstw, a naw et że stron­
nictwo takie wytworzyć się musi, jeżeli n a ­
ród czeski razem ze swą przyszłością nie ma 
być oddany na pastwę wyłącznie szaleńcom 
lub pustym krz}rkaczom“.

Dzisiaj odbywa się w Pradze w pałacu 
hr. Buąuoy zgromadzenie wyborców grupy 
konserwatywnej wielkiej w łasności czeskiej. 
N iektóre dzienniki doniosły, że na zgroma­
dzeniu tem omawianą będzie także sprawa 
kom prom isu pomiędzy" konstytucyjną a kon­
serw atyw ną wielką własnością. Otóż dzienni­
ki staroczeskie ogłaszają obecnie komunikat, 
w którym doniesienie powyższe nazwane je'st 
nieprawdziwem. W edług tego komunikatu, 
na  dzisiejszem zgromadzeniu m ają być omó­
wione tylko kwestye, tyczące się wyboru u- 
zupełniającego z grupy niefideikomisowej 
wielkiej własności czeskiej; zgromadzenie 
ma załatwić odnośne spraw y form alne, przy- 
ezem mogą przyjść pod dyskusyę także i 
kwestye ogólnej natury. Zgromadzenie to nie 
zostaje jednak w żadnym związku ze sprawą 
kompromisu, która dotąd nie weszła w sta- 
dyum aktualne.

W ciągu dnia wczorajszego sprawa u- 
tworzenia nowego gabinetu węgierskiego nie 
dojrzała jeszcze o tyle, aby można hrabiego 
K huen-H edervary’ego uważać na pewno ja ­
ko następcę dr. W ekerlego, a tak właśnie 
zdawało się być onegdaj. Wczoraj przyjął 
Najj. Pan o godz. 11 przed południem hr. 
K huen-H edervary’ego na audyencyi prywatnej, 
która trw ała przeszło półtora godziny. N a­
stępnie m iał posłuchanie p. Koloman Szell.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby de- 
put. dr. W ekerle, powołując się na swoje 
ostatnie oświadczenie o dymisyi gabinetu, 
wniósł, aby Izba —  wobec tego, że rokowa­
nia w sprawie utworzenia nowego gabinetu 
nie są jeszcze ukończone — uchw aliła odro­
czenie obrad i upoważniła prezydenta do 
zwołania następnego posiedzenia natychm iast 
po prawdopodobnie już niedalekiem  ukonsty 
tuowaniu się nowego rządu. Po krótkich o- 
świadczeniach mówców z opozycyi: Helfy’ego, 
M adarasza i Polonyi’ego uchwalono odrocze­
nie w myśl powyższego wniosku. Dep. Hel- 
fy zaznaczył, że przebieg przesilenia jest n ie ­
parlam entarny i niekonstytucyjny. Pp. Ma- 
darasz i Polcnyi zastrzegli sobie krytykę 
przesilenia aż do utworzenia nowego ga­
binetu.

-  Berlina donoszą, że komitet centralny 
niemieckiego Towarzystwa „Czerwonego krzy- 
ża“, uchw alił wydać japońskiem u Towarzy­
stwu „Czerwonego krzyża11 sumę pieniężną do 
wysokości 10.000 m arek na niesienie pomocy 
rannym  podczas obecnej wojny.

Z Petersburga donoszą do Pol. Corr., 
że car Mikołaj II  w dniu 15 stycznia st, st. 
przyjmie znaczną liczbę deputacyj m iast i 
gmin wiejskich, korporacyj naukowych, do­
broczynnych i innych, oraz deputacye szla­
chty, które przybędą, ażeby złożyć życzenia 
z powodu zaślubin carskich. Przyjęcia tego 
oczekują1 Wj Petersburgu z naprężeniem , po­
nieważ, jak  utrzym ują w dobrze poinformo­
wanych^ kołach, car przy tej sposobności wy­
głosi wiele znaczącą enuncyacyę.

Ks. metropolicie Kozłowskiemu skła­
dali onegdaj z powodu jego 50-letniego jubi­
leuszu kapłańskiego gratulacye liczni dygni­
tarze, między innym i m inister spraw wewnę­
trznych Durnowo, dyrektor departam entu wjr- 
znań_ obcych Mosołow i w icedyrektor tegoż 
wydziału A lbedyński oraz senator Gartkiewicz.

Rzymskie oficyalne biuro telegraficzne, 
Agencya Stefaniego, oświadcza, że zawarte w 
depeszy z Kairu do Journal des Debats do­
niesienie, w edług którego pomiędzy wojskami 
włoskiemi a Derwiszami przyszło rzekomo 
w okolicy K assali do zaciętej walki, przy- 
czem W łosi ponieśli klęskę a straty  po obu 
stronach były znaczne, jest zupełnie nieuza­
sadnione.

Wr Paryżu obok nagłego i niespodzia­
nego odwołania ambasadora włoskiego Res- 
sm anna, który już odjechał, Vevenement d u jo u r  
je st wybór Brissona prezydentem  Izby. W y­
bór ten ma zasadnicze znaczenie polityczne; 
tym sposobem radykaliści opanowali jedno 
z najważniejszych stanowisk w repub likę , z 
którego krok tylko jeden dzieli od fotelu 
prezesa gabinetu i godności prezydenta re ­
publiki! B risso n , jak wiadomo, przeszedł 
prawie jednogłośnie, albowiem rząd i jego 
stronnictwo nie stawiało innego kandydata. 
Meline, poprzedni k a n d y d a t, nie chciał się 
ubiegać o krzesło przewodniczącego, a w o- 
statniej chwili rząd odstąpił od zamiaru, aby 
m inister m arynarki Faure ustąpił z gabine­
tu, celem zastąpienia zmarłego Burdeau; tym 
sposobem Brisson pozyskał głosy wszystkich 
odcieni stronnictwa republikańskiego ; je s t to 
rzeczywiście prezes k o n c e n t r a c y j n y ;  dla 
rządu wybór jego je s t porażką , jak  również 
dla prezydenta republiki.

Parlam ent zgromadził sie wczoraj na 
pierwszą tegoroczną sesyę. Przewodniczący 
z wieku, dep. Blanc, wezwał w swojej prze­
mowie posłów, aby unikali bezpłodnych dy- 
skusyi i zjednoczyli się dla przeprowadzenia 
skarbowych i socyalnych reform. (Oklaski). 
N astępnie przystąpiono do skrutynium  w spra­
wie wyboru prezydenta Izby. Prezydentem  
wybrany został Brisson 2 7 2 -głosam i na 810 
głosujących.

Rada ministrów uchw aliła sprzeciwić 
się wnioskowi wypuszczenia na wolność Ge- 
rau lt R icharda, wybranego deputowanym  13 
okręgu Paryża.

M inister wojny przedłożył do podpisu 
projekt ustawy o zatwierdzeniu kontyngentu 
rekrutów z dnia 1 października.

M inister kolonii Delcasse przedstaw ił 
depeszę pułkownika M o n te il, który donosi, 
że oddział, zorganizowany w celu obrony 
Konga, atakowany był kilkakrotnie przez 
bandy Sam ory‘ego. Dnia 31 grudnia zeszłe­
go roku zginęło w potyczce 6 strzelców, a 
28 odniosło rany. Przeciwnicy ponieśli w iel­
kie straty. Krąży pogłoska, że Samory żądać 
będzie zawarcia układu.

Z H iszpanii donoszą o śm ierci m arszał­
ka Pawii. Nazwisko Paw ii stało się przez to 
ogólnie znanem, że przez zam ach stanu z d. 
3 stycznia 1874 usunął on ówczesnego „pre­
zydenta rzeczpospolitej" Casjelara. M arszałek, 
wówczas generał Paw ia, gdy kortezy sprze­
ciwiały się żądaniom Castelara i jego dykta­
torskim rządom, a chciały wybrać nowy rząd 
rewolucyjny pod przewodnictwem Salm erona 
i Pi y M argalTa, w targnął o'godzinie 7 rano 
(parlam ent radził przez całą noc) na czele 
zbrojnego oddziału do gm achu obrad, roz­
wiązał kortezy i restaurow ał monarchię A l­
fonsów. W  powstaniu Karlistów, jakie nastę­
pnie wybuchło, Papua zwycięsko prowadził 
arm ię przeciw bratu  Karlosa, don Alfonso, 
zwyciężył go pod Morą i zdobył Teruel. Pod 
względem znaczenia politycznego, Pawia ustą­
pił później na plan drugi wobec S erran a ,— 
uważany był jednak zawsze za jednego z naj­
wybitniejszych generałów i odznaczany przez 
koronę szczególniejszem zaufaniem. W wielu 
trudnych czasach powierzano mu godność 
gubernatora stolicy.

W edług depesz z W aszyngtonu, różnice 
zapatrywań panujące w tamtejszym gabinecie 
w kwestyi postępowania, jakie należałoby 
obrać wobec handlowo-politycznych trudno­
ści z m ocarstwam i europejskiemi, wywołały 
osobiste niesnaski, objawiły się one w tem, 
że sekretarz dla spraw rolniczych, Morton, 
nie otrzym ał wcale zaproszenia na konferen- 
cyę w d. 5 hm., w której wzięli udział Oar- 
lisle, Gresham  i generalny prokurator, a na 
której miano radzić nad protestem A ustro- 
W ęgier przeciw dyferencyjnym cłom od cukru.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W ied eń , 10 stycznia. P. M inister wy­

znań i oświaty dr. M adeyski wyjeżdża dzi­
siaj do Lwowa, celem wzięcia udziału w obra­
dach sejmowych.

W ied eń , 10 stycznia. (Tel. p ry  w.) 
Dzienniki donoszą z Petersburga, że w m i­
nisterstw ie komunikacyi poczyniono przygo­
towania do rozpoczęcia w bieżącym roku bu­
dowy dwóch linij kolejowych, które przedłu­
żają w dwóch punktach, mianowicie z San­
domierza i Tomaszowa rossyjskie linie kole­
jowe do granicy Galicyi.

W ied eń , 10 stycznia. (Tel. p ry  w .) W e­
dług pogłosek Sejmy krajowe zostaną zam ­
knięte w dniu 9 lutego, a Pada państwa o- 
tw arta w kilka dni później.

W ied eń , 10 stycznia. Przez cały dzień 
wczorajszy i dzisiaj w nocy padał tutaj tak 
obficie śnieg, że ulice zwłaszcza na przed­
mieściach są formalnie nim  zasypane a ko- 
munikacya prawię całkowicie przerwana. W

południowych prow incyach , mianowicie w 
Pobrzeżu komunikacya z powodu śniegów 
jest nadzwyczaj utrudniona a w części prze­
rwana.

B ern o , 10 stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Sejmu krajowego przedłożono li­
czne wnioski. Pomiędzy wnioskami tymi 
znajduje się wniosek p. Żacka o założenie 
czeskiego Uniwersytetu na Morawie i o za ­
prowadzenie utrakwistycznego systemu na 
Politechnice w Bernie. — Br. Clilumetzky 
przedłożył wniosek o uchwalenie rezolucyi, 
domagającej się zaprowadzenia ubezpieczeń 
na życie dla włościan. Dr. Fuks w niósł o 
wprowadzenie zaopatrzenia na wypadek sta­
rości lub niedołęstwa dla drobnych przemy­
słowców oraz dla właścicieli m ałych grun­
tów. Pos. Fanderlik  we wniosku swym żą­
da zaprowadzenia takich zasad dla reformy 
wjdoorczej do Pady państwa, które byłyby 
pożądanemi dla Morawy. Poseł Prom ber do­
maga się objęcia przez Państwo w zarząd 
krajowych szkół średnich.

N astępne posiedzenie dzisiaj.
B u d ap eszt, 10 stycznia. (Tel. p ry  w.) 

Hr. Khuen-H edervary dąży do połączenia ze 
stronnictwem  liberalnem  wszystkich żywiołów 
wiernych ustawom z roku 1867, celem jego 
jest więc wzmocnienie stronnictw a liberalne­
go. Jeżeli stronnictwo dążenie to odrzuci, 
wtedy możliwe jest utworzenie m inisterstw a, 
któro natychm iast rozpisze nowe wybory.

W edług dzienników oświadczył h r. Khuen- 
H edervary wczoraj Najj. Panu, że nie może 
się podjąć utworzenia gabinetu. M onarcha 
m iał Sobie zastrzedz rozstrzygnięcie sprawy 
na dzisiaj.

B u d ap eszt, 10 stycznia. Przesilenie 
trw a dalej. Rozwiązanie przesilenia napotyka 
na trudności. Deeyzya nie zapadła jeszcze w 
żadnym kierunku. W klubie liberalnym  dy­
skutują gorąco pro  i contra fuzji stronnictw.

Wieczorem odbył się obiad dworski, w 
którym wzięli udział hr. Teodor Andrassy, 
A lbin Gsaky i ban Khuen-Hedervary.

B e r lin , 10 stycznia. P arlam ent nieP 
miecki obradował wczoraj dalej nad ustawą 
przeciw stronnictwom przewrotu. Dep. Stumm 
oświadczył, że stronnictwo socyalno-demo- 
kratyczne jest rewolucyjnem ; ono zrodziło 
niemiecki anarchizm  i musi być stłumionem. 
Mówca jest zdania, iż lepiej byłoby zam iast 
ustawy dzisiejszej, przedłożyć ustawę w yjąt­
kową.

P. Groeber (z centrum ) oświadczył, że 
stanowisko centrum  wobec projektu ustawy 
przeciw stronnictwom przewrotu wskazane 
już je s t przez dawniejsze stanowisko stronni­
ctwa tego względem ustawy antisocyalisty- 
cznej. Mówca wnosi aby projekt odesłać do 
komisyi. Postanowienia projektu są w wielu 
kierunkach zbyt niepewne. W walce ze stron­
nictwam i przewrotu główne zadanie powinno 
być zastrzeżone Kościołowi. (O klaski w  cen­
trum). Podsekretarz * ^tanu N ieberdink wyra­
ża zadowolenie z tego, iż poprzedni mówca 
oświadczył gotowość dokładnego wspólnie z 
rządem rozpatrzenia projektu ustaw y.w  ko­
misyi. Dalsze obrady odroczono do dzisiej­
szego posiedzenia.

L o n d y n , 10 stycznia. Podczas ostatniej 
burzy zatonęło pięć łodzi rybackich w oko­
licy Y annouth. Zginęło 30 ludzi.

A lg ier , 10 stycznia. Burze wzmagają 
się. W  Nemours czescy grobli zsunęła się w 
morze. W prowincyi Oran spadły olbrzymie 
śniegi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 10 stycznia 1895 r. godz. 2 

m inut 16. A lpejskie Towarzystwo górnicze 
98*-—, W ęgierskie akcye kredytowe 500*50, 
Akcye anglo-austryackie 186*80, Akcye ban­
ku Union 317*— , Akcye kolei Karola Lu­
dwika 217*75, Akcye kolei Północnej 349*— , 
Akcye kolei Południowej 105*50, Losy ture­
ckie 72*90, Akcye kolei państwowej 401*37, 
Akcye kolei Lwowsko-Ozerniowieekiej 299*25, 
Akcye kolei węgierskiej Północno - wscho­
dniej 97*40, W iedeńskie losy komunalne 
175*— , Akcye tytoniowe 232*— , W ęgier­
skie obligacye indem nizacyjne 97*50, Akcye 
kolei E lbetal 273*75, Akcye banku dla kra­
jów koronnych 284*80, 4-prc. w ęgierska 
ren ta  złota 124*30, Akcye banku związko­
wego 159*40, Rubel papierowy 1 33*75, W ę­
gierska renta papierowa 99*15, Usposobie­
nie silne/ 1

G iełd a  z a g r a n ic z n a , dnia 9 stycznia 
1895 r. godzina 4 m inut 50 P a r y ż :  3-prc. 
renta —*— , lom bardy —*— . Usposobie­
nie —. B e r l i n :  Ruble rossyjskie 219*90, 
Akcye kredytowe 250*50, Polskie listy za­
stawne 69 — , Papiery galicyjskie 106*— , 
Rossyjsko-wschodnia 4-prc. pożyczka przyję­
cie pro ultimo 65*40, Austryackie banknoty 
164*45. Usposobienie — .

Odpowiedzialny Redaktor AdaiD KłBChOWlBCki,



Much pociągów  kolejow ych
ważny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego.

U W A G  A.

I> o Ii w  o w  a
przychodzą:

Z Krakowa, (Berlina.
Wrocławia Wiednia) 

Z Warszawy . .
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od 'la do włącznie31/? 

Z Mnszyny-Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 

Z Mnszyny - Krynic; 
przez Tarnów lu 
Bzeszów (tylko od 
KU do włącznie ,8/9) 

Z Muszyny-Kryniey p
S t r y j ....................

Z Nadbrzezia i Tarno­
brzega ....................

Z Podwołoczysk i Bro­
dów (na dw. główny) 

Z Podwołoczysk i Bro­
dów (na dw. Podzam.) 

Z Suezawy . . . .
Z Kimpolunga . . .
Z Badowiec . . . .
Z Berhometu n. S. i 

Czudyna . . . .
Z Nowosielicy . . . 
Ze Słobody rungurskiej 

kopalni . . . .
Z Husiatyna przez Ha­

licz .........................
Z Czortkowa przez Ha­

licz .........................
Z Bełżca, Sokala Jaros. 
Ze Sokala . . . .
Z Lawocznego (Pesztu 

Miszkolca, Szerencsa 
Munkasca, Chyrowa i 
Stanisławowa przez 
Stryj . . . .

Ze Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bo­
rysławia przez Stryj 

Ze Skolego i Stryja

Pociągi
p o s p ie s z n e

P o c i ą g i
osobowe

2-32 5-25 9-001 6*10 9*00
— 5-25 9'00 6*10 9 0 0

— — 9-00 —

— — I — 900

— 5-25 I ------- ------- —

— — 8-34 12*10 —

— — — 610 —

2-12 9*29 910 5*45 —

1-58 9*13 845 519 ___ _

9*4:0 — 7-37 12-27 6*35
9-40 — 7-37 — —

9-40 — 7-37 — 6*35

9*40 ____ ____ ____ ____

9*40 — — — 6*35

9 40 — — — 6*35

9*40 — 7-37 — —
____ ____ ____ 12-27 —

------ — — 4-45 ------

7-48 445

— — 834 12*10 —

2-02
— — 8*47 — —

Z e  Ii w o w a
odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia, 
Wrocławia, Berlina) 

Do Warszawy . .
Do Muszyny-Krynicy i 

Chabówki p. Tarnów 
lub Bzeszów . .

Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów (tylko
od 1l6io  włącznie31/s)

Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów 

Do Muszyny - Krynicy 
przez Stryj . .

Do Nadbrzezia i Tar­
nobrzegu . . .

Do Podwołoczysk iBro- 
dów (z dw. głównego) 

Do Podwołoczysk i Bro­
dów (z dw. Podzam.) 

Do Suezawy . . . .  
Do Czortkowa przez

H a l i c z ....................
Do Husiatyna przez Ha­

licz .........................
Do Słobody rungurskiej 

kopalni . . . .  
Do Nowosielicy . .
Do Berhomethu n. S. i 

Czudyna . . . .  
Do Badowiec . . .
Do Kimpolunga . .
Do Sokala . . . .  
Do Bełżca Sokala Jaros. 
Do Borysławia p. Stryj 
Do Lawoeznego (Mun­

kasca, Szerencsa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­
rowa przez Stryj) . 

Do Stanisławowa przez
S t r y j ....................

Do Skolego, Hrebenowa 
i Chyrowap. Stryj 

Do Stryja i Skolego

Pociągi
p o s p ie s z n e

P o c i ą g i
osobowe

2-24 10.11) 4-50 ; 10-35 6*55
10.11 4-50 6-55

10.10 6'56

c
— — 4-50 — _

f
— — — 7*10 —

— 10.10 4-50 — —

608 2.44 9-40 10*20 —

6-22 2.55 10-04 10*47 .—  j
6-15 — 1015 2"55 10*3hjj

— — — 2-55 —

6-15 — — — 10 30

_ _. 10-15 _ 10*3(1
6.15 — — —

615 _ ----- ._ _
6-15 ----- 10 15 — 10*30
615 — 2-55 —

— . ----- 9-20 6*45 —

— — 9-16 — —

5-40 9-50

1

— _ 9'40 7*10

— — 9-50 7*10 —
_ __ _ 9-50 _ _

— — 8-05 — — i

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 
zają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
min. 59 rano.

Czas średnio-europejski różni się od czasu

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei 
wowych we Wiedniu T. Johaunesgasse 29), ja- 
w biurze informaeyjnem ces. kr. austryaekich 
państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 

L. 3, Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo- 
okrężuych, dowolnie zestawialnych zeszytów 

sdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie- 
owym. Informacye w sprawach taryfowych i 

przewozowych.

Nadesłane.

Objąwszy z dniem dzisiejszym we 
własny zarząd

HOTEL EUROPEJSKI
(we Lwowie, plac M aryackij

mamy zaszczyt polecić go względom 
wielce Szanownej P. T. Publiczności, 
zapewniając, że usiinem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom za­
dość uczynić. Z wysokiem poważaniem

A lb e r t  S*k<»wron i  S p ó łk a .
właściciele hotelu europejskiego. 

Pokoje od 80 et. począwszy.
57

Specyalista chorób uszu, nosa i gardła

dr. J . R e in h o ld
mieszka obecnie przy ul. Sykstuskiej 1. 21.

Wystawy i Muzea.
—  N ie u s ta ją c a  w y s ta w a  zjednoczone­

go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych.
| przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
] o tw arta codziennie od godziny 10 rano do 

godz. 5 po południu. — W stęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 et., w dnie powszednie 
80 ct. Dla członków wstęp wolny.

—  Z a k ła d  n a ro d o w y  im . O sso liń ­
s k ic h .  Biblioteka otw arta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z w yjątkiem  niedziel i św iąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
otw arty jest dla zwiedzających codziennie 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki także od godziny 3 do 5 popołudniu.

—  M u zeu m  p rz e m y s ło w e  m ie js k ie
otwarte codzienne (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 3 po południu (w nie­
dzielę i św ięta od godziny 10 do 1). Biblio- 

| teka m uzealna otw arta codziennie od godziny 
111 do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 

do 1. W stęp w dnie powszednie 20 ct., w 
niedzielę wolny.

—  M uzeum  im ie n ia D z ie d n s z y c k ic h
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otw arte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 przed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 3. W stęp wolny.

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct,

Cennit lw ow stiej Izby M l o w e j  i przemysłowej.
Lwów, dn. 10 stycznia 1895.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa.
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hip. 4 '/, pr. los. w 50 1.
Banku kr. 41/a pr. w. a. los. w-r l  1.

„ 4°/0 pr. w. a. „ w 57 1.
Tow. kred. gal. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal, ziem 4 pr. w. a.

los w 41'/a lat g,
4 pre w. a. los. w 56 1. g

CS*
3. L isty  dłużne za 100 zł. Ji

Gal. zakł. kred. włoś. wlikwidacyi p>
(daw. 5 pr.) 2V<pr. w. a. . g 

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. §* 
w likw. 6 r. w. a. los. w 15 la tM

4. OMigi za 100 zł. g  
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4pr. w. a 
Buków, fund propin. 5 pr. w. a 
Komunalne Banku kraj. 5o/0IL em 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . .
Pożyczki kr. 4U, pr. w. a.

„ „ „4°/0 koronowej
Losy miasta Krakowa . . .

Stanisławowa

5. Monety.
Dukat cesarski . . . .  
Napoleondor . . . .
Półim peryał....................
Bubel rossyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niemieckich

216 — 219 -
294 - 297 -
435 - 448 -
— — 215 -

101 20 101 90

110 20 110 90
100 - 100 70
100 50 101 20
96 80 97 50

98 50 99 20

97 50 98 20
97 20 97 90

97 10 97 80
101 70 — —
102 - 102 70
105 50 — _
100 — 100 70
96 30 97 -
96 50 97 20
26 50 28 50
45 — 48 -

5 80 5 90
9 82 9 92

10 10 — _
1 3 0 - 1 3 4 -
1 3 3 - 1 34.30

60 60 61 -

Knrs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8 stycznia 1895.

D ług państwa. płaeą żądają

Jednolity dłng państwa w banknot.
m a j-lis to p a d ...................................
lu ty -s ie rp ień ...................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . .
kwiecień-październik....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5pr.
„ „ 1850 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. .

Benty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw po 120

zł. 5 pr..............................................
Austr. renta zł. wolna od podat 4 pr. 
Benta koronna 4 pr. za 200 k. . .

100.55 
100.5-5

100.55
100.55 
148.50 
15'.50 
163.25
197.75
197.75

161.25
125.25
100.25

100.75
100.75

100.75
100.75 
14'.50 
ir,8 
164.25

162 25
125.45
100.45

2. OhUgacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny.............................................—.—
G aliey i..................................................—■— —
Niższej Austryi ..............................  109.75 —
S ie d m io g ro d u ...................................—.— -—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . 97.85 98 85

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 184.60 185.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 411.75 412.50 
Niższo-austr. tow. eskont. po 500 zł. 815.— 820.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —
Gal. banku d. h. i prz. a zł. 200 wpl. 40pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. — • —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.282.— 282.60 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 1048.— 1051.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . — .—
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 532.— 535.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. — — .—
Kol. Bzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.—

płaeą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3480.— 3500.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k.
Lwów-Czer. kol. I - po 200 zł. a. w. 297.50 298.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 202 69 293.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 206.26 207.23

4. L isty  zastaw uc losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6pr. —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1...............................  124.25 12-5.25

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1.....................................
n n n it n 3 pr.
„ „ „ „3 pr. em. 1889

Gal. zak kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6pr.
„ „ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ „ „ w 361. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . .
„ „ „ ,. po 4pr. w 411. wyl.

n u „ „ „ PO 4l/a pr. w
62 latach z w r o tn e .........................

Banku kraj. 4'/, pr. wa. los. w5l */s 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. a m i s y i ....................—.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.50
Banku aust. węg. 40, pr.......................101.50
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 pr..........................................100.—
„ wyl. 4' ,pr. . 100.60 

» » n „ w 41 1. wyl.
po 4 pre...................................................96.—

98.80
116.20
117.50

98150
98.50

98.26
100.85

99 60 
116.50 
118.25

98.75
101 . -

103 0 
102.50

100.80 
101 40

96.90

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Bzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . —.— —.—
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 100.— 101.—

po 100 zł. „ 1887 „ 101.85 192.50
Kok gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4'/s pr.............................— — .—
detto (Jarosław-Sokal) . —.— —

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 30C 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . .

z r. 1884 . .
z r. 1866 . .
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. -5 pr. w sr. 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr.

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw.
Clarego po 40 zł. m. k........................
Tow. żegl. p. nr. Dunaju po 100 zł. mk. 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw.
Palfiego po 40 zł. m. k........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ węg. „ po 5 zł.
Pundacya szpitala Areyks. Eudolfa

po 10 zł. a. w....................................
Salma po 40 zł. m. k...........................
St. Genois po 40 zł. m. k...................
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł, aw.) 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ „ po 50 zł. a. w.
Waldsteina po 20 zł. m. k" . . . .
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7. Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n........................ —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— 
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —.—
Londyn za 10 ft. szt............................... 124.10
Paryż ............................................. 49.32.5

płacą żadają

91.85 92.85
98.50 99.50

107.65 10S.65
148.75 144.25

196.50 198 .-
5 8 .- 5 9 . -
149.— 151 —

2625
61.75 62.50
5 7 .- 5 8 .-
1 8 .- 18.30
11.90 12.10

2 3 .- 23.75
70.50 71.—
72.50 74.50
4 6 .- 4 8 .-

149.— 1 5 1 .-

124.45
9 .4 0 .-

K u r s  z ł o t

Dukat cesarski mon.
„ pełnej wagi .

K o r o n a ....................
20-frankówka . .
Bosyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro .* . . . .

5.83.— 5.85 
5 .81 .- 5.83

9.87.

*****

Licytacye.
L. 8942 (122 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 
że dla zaspokojenia w ierzytelności Scheindli 
Brodowej w kwocie 50 zł. w a. z pn. odbę­
dzie się w dniu 6 lutego 1895 i 6 marca 
1895 każdym razem o godz. 10 przed połu­
dniem  w c. k. sądzie tu t publiczna sprze­
daż połowy realności objętej whl. 11 i 191 
gm. kat. Zalesie, cena wywołania 87 zł. 50 
ct., wadyum 9 zł.

W yciąg hipoteczny akt oszacowania i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Nisko, dnia 27 listopada 1894.

L. 2838 (150 2 - 3 )
C k. Sąd pow. podaje niniejszem  do 

publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 6 
ra t po 10 zł. aw. z pn. przymusowa sprze­
daż realności lw a. 64 w W ielunicaeh poło­
żonej, dłużniczki Maryi Kominkowskiąj w ła­
snej w tu t. ck. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz gal. Zakł. kred. ziem. w 
likw. dnia 6 lutego 1895 i 6 m arca 1895 
każdym razem  o godz. 10 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw - 
gzym term inie realność ta tylko za cenę wy­

w ołania 500 zł. aw. lub wyżej tejże, zaś na 
drugim  term inie także i niżej ceny wywoła­
nia sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 pre. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusąd. registraturze.

Niżankowice, 20 czerwca 1894.

L. 6873 (125 2— 3)
W e k .  Sądzie powiatowym tyczyńskim 

celem zaspokojenia wierzytelności A braham a 
Tennenbaum a w kwocie 100 zł. a. w. z pn 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod nk. 0 w Kielmarowy położonej 
whl 21 ks. gr- gm. kat. Kielmarowa objętej 
na imię Katarzyny lo  Zawiło, lo  Bednarz 
zaintabulow anej w dniach 11 lutego i 11 
marca 1895 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem

Cena wywołania 80 zł. 191/* ct. 
W adyum 8 zł. 2 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są 

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 30 września 1894.

L. 8096 (119 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia

w ierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Kolbuszowej w kwocie 76 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w tym sądzie dnia 8 lutego , 
1895 i dnia 8 m arca 1895 każdym razem o j 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez j 
publiczną licytaeyę jednej trzeciej części r e ­
alności objętej 1. wyk. hip. 39- księgi g ru n ­
towej gminy katastralnej Wola domatkow- 
ska z Brzezówką obecnie Jana  M arka sp ad ­
kobiercy ś. p. W awrzyńca Marka w łasnej.

Cena wywołania 258 zł.
W adyum  26 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg h i­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądu.

Kolbuszowa, 18 listopada 1894,

L. 13632 ~ (137 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Stowarzyszenia „W zajemna po­
rn o ^  w Białej w kwocie 80 zł. z pn. odbę­
dzie się dnia 18 lutego i 18 m arca 1895 
każdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż 1/4 części realności pod nk. 265 w 
Bystrej położonej Iwh 151 ks. gr. gm. kat. 
Bystra objętej dłużnika W ojciecha Łaszczaka 
własnej.

Cena wywołania 110 zł.
W adyum  wynosi 11 zł.

R esztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania można przejrzeć w tus. regi- 

i straturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

j ustanowionym jest adw. tut dr. Józef 
Sehm etterling.

Biała, dnia 10 grudnia  1894.

L. 3522 " (145 2 - 3 )
W dniach U  lutego 1895 i 11 marca 

1895 o godz. 10 rano odbędzie się w tut. sądzie 
przymusowa sprzedaż realności "pod lk. 52 w 
Skawie położonej Iwh 52 oraz 2 4 części po­
siadłości pod Iwh. 463, 464 i 2/8 części po­
siadłości Iwh 465 i 466 ks. g r tejże gm iny 
Skawa objętych W oiciecha M ajchrowicza i 
Zofii Majchrowicz względnie tychże mas 
spadkowych własnych na rzecz stowarzysze­
nia pożyczkowego „W zajema Pomoc/ w Ma 
kowie o 300 zł. a. w z pn.

Cena wywołania łącznie 793 zł. 33 ct.
W adyum  80 zł a. w.
Resztę warunków przejrzeć można w 

reg istraturze tutejszej.
Kuratorem  dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono p. dr. W iktora Kutrzebę 
adw. kraj. w Jordanowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, 14 listopada 1894.



L. 9683 [52 3—3]
0. k. Sąd powiatowy w Rudkach za 

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 250 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się na rzecz Pinkasa 
Mojżesza Littmana syna Feigi w tutejszym  
sądzie powiatowym egzekucyjna licytacya po­
siadłości 1. wyk. hip. 328 gminy Szołomie- 
nice objętej dłużnika Markusa Leiby W ei- 
sengriina własnej w dwóch terminach, mia­
nowicie dnia 6 marea 1895 i dni.. 17 kwie­
tnia 1895 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Na pierwszym terminie nastąpi sprze­
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej a 
na drugim nawet poniżę’ takowej.

Oena wywołania wynosi dla tej realno­
ści kwotę 400 zł.

Wadyum wynosi 10 prc.
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w tus. registraturze.
Kuratorem wierzyciel, ustanowiony jest 

Stanisław Dembowski w Rudkach.
Rudki, 7 grudnia 1894.

L. 16938 (104 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Leiby 
Sterna w kwocie 156 zł. 90 ct. publiczną 
egzekucyjną sprzedaż 5/8 części realności 
pod nk. 220 w Gorlicach położonej dłużnik?

udwlka Kaminskiego własnych, na dzień 
20 lutego i 22 marca 1895 każdym razem o 
godz. 10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania 718 zł. 15 ct.
Wadyum 72 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia uię p. adw. dr. Śleczkowskiego w 
Gorlicach.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

Gorlice, 12 grudnia 1894.

L. 14495 (8574 8— 3)
Zawiadamia się cluęc kupna mających, 

te w tutejszym sądzie powiatowym miej.-del. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
pod nk. 139 wh. 132 gramy Ruska wieś na 
pokrycie wierzytelności Franciszki lo  Jasie­
wicz 2o Bilut w kwocie 170 zł. w dniach 7 
marca 1895 i 5 kwiet“:a 1895 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano.

Cena wywoławcza 1400 zł.
Wadyum 140 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
Rzeszów, 17 października 1894.

L. 3743 (8624 3— 3)
Dnia 7 marca 1895 i dnia 18 kwietnia 

1895 o godz. 10 rano odbywać się będzie w 
sądzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż real­
ności nr. 74 w Białce położonej, whl. 311 
objętej Józefa Gasnera własnej, celem zaspo­
kojenia pretensyi Jana Swirgula w kwoeie 
95 zł. 70 ct

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum wynosi 40 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono dr. Marcina Kozłeckiego adwo­
kata w Nowym Targu.

Akt oszacowania, wyc.ąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

C. k Sąd pow.atowy.
Nowy Targ, 28 września 1894.

własnej, celem zaspokojenia wierzytelności 
gal. Zakładu kredyt, ziemskiego w likwidacyi 
we Lwowie w kwoeie 500 zł.

Oena wywołania 1200 zł.
Wadyum 120 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wvwołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także ni­
żej ceny wywołania.

Kuratorem niewiadomych lub nie nale­
życie uwiadomionych hipotecznych wierzy­
cieli, ustanowiono Ignacego Kriegseisena z 
Nizankowic.

C. k. Sąd powiatowy.
Niżankowice, 20 lipca 1894.

L. 4771 (152 3 -  3)
Dnia 30 stycznia i dnia 6 marcaJ1895 

każdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
przymusowa licytacya realności pod lk. 48 
w Rożubowicach położonej, według wykazu 
hipotecznego 1. 79 w całości i 100 w poło­
wie Anny, Piotra i Michała Molendów wła­
snej celem zaspokojenia wierzytelności Szy­
mona Risplera w kwocie 61 zł.

Oena wywołania 398 zł.
Wadyum 40 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność ta tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także ni­
żej ceny wywołania.

Kuratorem niewiadomych lub nie nale­
życie uwiadomionych hipotecznych wierzy­
cieli, ustanowiono c. k. notaryusza p. Igna­
cego Kriegseisena.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Niżankowice, 13 sierpnia 1894.

L. 11348 (157 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie za­

wiadamia, że przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Nadwórnie położonej, wyk. hip. 
529 objętej,| dłużnika Jurka false Ilawryły 
Koczerzuka własnej, na zaspokojenie preten­
syi Jossla Hubnera 50 zł. z pn. w dniach 23 
stycznia i 20 lutego 1895 każdym razem o 
godzinie 10 rano odbędzie się.

Cena wywołania 140 zł.
Wadyum 14 zł.
Nadwórna, 6 października 1894.

L.

L. 11943 (143 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Zakładu kre­

dytowego włościańskiego przeciw Janowi Ja- 
cewskiemu o zapłacenie 13 rat po 6 zf 
z pn. odbędzie się publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika wyk. hip. 343 w 
Herodnicy położonej w dwóch terminach dnia 
6 lutego 1895 i dnia 7 marca 1895 o 9 godz. 
rano w sądzie tutejszym.

Cona wywołania w kwocie 223 zł.
Wadyum 22 zł. 30 ct.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową lub wy­
żej a na drugim nawet niżej ceny wywołania.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 4 września 1894.

L. 12845 (142 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Doci Stefaniuk 

i tow. przeciw masie spadkowej śp. Teodora 
Stefaniuka o zniesienie współwłasności real­
ności wyk. hip. 502 ks. gr. dla gminy Tar 
gowica objętej, odbędzie się na dniu 6 lute­
go 1895 i dniu 7 marca 1895 o godzinie 10 
rano w tutejszym sądzie przymusowa publi­
czna licytacya powyższej realności z wyłą­
czeniem parcel grunt. 649 i 651 za cenę 
szacunkową 1092 zł. lub wyżej takowej. 

Wadyum 109 zł 20 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

niianowan*> adw. dr. Okuniewskiego.
C. k. Sąd powiatowy.

Horodenka, 12 września lo94 .

L. 3617 (153 3 — 3)
Dnia 29 stycznia i dnia 5 marca 1895 

każdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
przymusowa licytacya realności lwh. 149 ks. 
gr. gminy Wituszyńce objętej, Ohaji Rosner

6283 (130 3 - 3 )
W c. k. Sądzie obwodowym w Sanoku 

w sali nr. 25 odbędzie się 24 stycznia 1895 
o godzinie 10 rano sprzedaż kosztowności i 
12 prc. brutto dochodu z kopalni nafy „Fry- 
deryk“ w Polanie do masy rozbiorowe] Hansa 
hr. Biilowa należących za jakąkolwiekbądź 
cenę.

O czem się chęć kupienia mających za- 
wiadanra.

Sanok, 11 grudnia 1894.

L. 59551 L90 3 - 3 ]
O. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi c. k. uprz. gal akc. ban­
ku hipotecznego we Lwowie w kwocie 291 
zł. 99 ct. w. a. z pn. odbędzie się dnia 21 
lutego 1895 o godz. 10 przed południem 
przymusowa licytacya do Słuwy Lei Byk i 
innych należącej realności pod lk. 257 m. 
we Lwowie położonej, na którym terminie 
realność ta nawet niżej ceny wywołania 7000  
zł. za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie, że ja­
ko wadyum kwota 350 zł. złożoną być ma.

Warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać w o j u o , nare­
szcie, ż e  dla wszystkich tych, którzyby do 
wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 4 stycznia 1894 prawa rzeczowe na 
wspomnianej realności nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyczące, z jakiegobądź powodu do­
ręczone być nie mogły adw. dr. Zion kura­
torem a jego zastępcą adw. dr. Tenner mia­
nowany został.

Lwów, dn a 29 grudnia 1894.

L 7464 [86 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po 

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej Wydokiego Skarbu przeciw Fiszlowi 
Katz pto 15 zł. w. a. z pn. odbędzie się e 
gzekucyjna sprzedaż realności wyk. hip. 1 
503 gm. kat. Rosulna objętej w dwóch ter 
minach dnia 28 lutego 1895 i dnia 28 mar­
ca 1895 każdym razem o godz. 10 przed 
południem, w których realność ta przy pierw­
szym terminie tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową, w drugim terminie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Oena wywołania 310 zł.
Wadyum 31 zł.
Resztę warunków przejrzeć można 

archiwum.
Sołotwina, 10 października 1894.

tus.
w

L. 9255 [8474 3— 3
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 366 zł. na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie od­
będzie się dnia 4 marca 1895 o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż real­
ności dłużmków Katarzyny z faćków  Cza-

)an i innych objęta wykazem hipotecznym  
88 gminy Niebieszczany.

Oena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po wystawie­

niu wyciągu tabularnego, tj. po dniu 24 li­
stopada 1894 prawa zastawu uzyskali lub 
tych, którymby uchwała niniejsza względem  
dozwolenia licytacyi lub inne uchwały w 
ej sprawie wydane z jakiegokolwiek powo­

du doręczone być nie mogły, ustanawia się 
na ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
ad actum p. Eugeniusza Kowalskiego w Bu- 
towsku.

Bukowsko, 24 listopada 1894.

L. 15549 (8431 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 

głasza, że przeprowadzi w swem zabudowaniu 
przymusową publiczną sprzedaż realności we­
dle whl. 83 gm. Fraga dłużników Hryńka i 
Anny Koroliszyn wedle whl. 233 tejże gm. 
Szulima i Iny Fenstera; wedle whl. 243 ks. 
gr. gm. Fraga Feski Koraliszyn ur. Dragań- 
czuk wedle whl. 260 tejże gminy Andrucba 
Krucbiaka, Luzera Inpienera i Jakóba Bla- 
senbauma po 2/12, zaś Szulima i Iry Fen­
stera po 3/12 części, wedle whl. 25 ks. gr. 
gm. Podburzę Maryi Pawłów ur. Korohszyn 
wedle whl. l0 6  tejże gm. Jacka Koroliszyna 
a wedle whl. 107 tejże gm. Podburzę, Szu­
lima Fenstera własnej na zaspokojenie wie­
rzytelności Banku krajowego we Lwowie w 
kwocie 41 zł. 74 ct. etc. dnia 14 marca 
1895 i dnia 17 kwietnia 1895 o godz. 10 
rano na pierwszym terminie za lub wyżej 
ceny wywołania 2075 zł., na drugim zaś i 
poniżej takowej.

Z tej ceny wywołania przypada na re­
alność lwh. 83 ks. gr. gm. Fraga kwota 
930 zł., lwh. 233 ks. gr. gm. Fraga kwota 
185 zł., lwh, 243 ks. gr. Fraga kwota 296 
zł. i lwh. 260 ks. gr. Fraga kwota 446 zł., 
zaś na realności lwh. 25 ks. gr. gm. Podbu­
rzę kwota 80 zł., lwh. 106 gminy Podburzę 
kwota 76 zł. a lwh. 107 ks. gr. Pcdburze 
kwota 62 zł.

Wadyum wynosi 208 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiony Kazimierz Abgarowicz w Rohatynie. 
Rohatyn, 3 grudnia 1894.

L. 7215 (155 8 - 8 )
Dnia 16 stycznia i 20 lutego 1895 ka­

żdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczną 
przymusową liejtacyę realności pod lk. 386 
w Niżankowicach położonej Ewy Pipskiej wła­
snej celem zaspokojenia wierzytelności Pinka­
sa Baumana w kwocie 15 zł. 70 ct.

Oena wywołania 45 zł.
Wadyum 4 zł. 50 ct.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywoła­
nia lub wyżej, na drugim zaś terminie ta­
kże niżej ceny wywołania.

Kuratorem niewiadomych lub nie nale 
życie uwiadomionych hipotecznych wierzy­
cieli ustanowiono Adolfa Medweckiego z Ni- 
żankowic.

C. k. Sąd powiatowy.
Niżankowice, 30 grudnia 1894.

L. 2858 (151 3 - 3 )
Dnia 22 stycznia i dnia 26 lutego 

1895 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tut. sądzie publi 
czna przymusowa licytacya realności pod lk. 
47 w Wołodowicach położonej według wyk 
hip. 1. 36 tejże gminy Nastki Moskowicz 
własnej celem zaspokojenia wierzytelności 
gal. Zakładu kred. ziem. w likw.dacyi we 
Lwowie 9 rat po 7 zł. 50 ct. z pn.

Oena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także ni 
żej ceny wywołania.

Kuratorem niewiadomych lub nie na­
leżycie uwiadomionych biptecznych wierzy­
cieli ustanowiono Kriegseisena z Niżankowic.

C, k. Sąd powiatowy.
Niżankowice, 25 czerwca 1894.

L. 3001 (154 3— 3)
Dnia 5 lutego i dnia 12 marca 1895 

każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem odbędzie się w tut. sądzie publiczna 
przymusowa licytacya realności pod lk. 71 
w Hermanowieach położonej, składającej się 
z ciała hipotecznego 1. 58 ks. gr. gm. tejże 
Herscha Ringlera własnego, z ciała hip. 1. 
105 tejże gminy, Tekli Kasztelan własnego 
i z ciała hip. 1. 112 tejże gm. na rzecz Iwa­
na i Kaśki Korabiów po połowie zapisanego 
celem zaspokojenia wierzytelności gał. Za­
kładu kred. ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie, składającej się z 6 rat po 35 zł, 
w. a. z pn.

Oena wywołania dla ciała hip. 1. 58 
1000 zł., dla ciała hip. 1. 105 100 zł. a 
dla ciała hip. 112, 300 zł.

Wadyum 100 zł., 20 zł. i 30 zł.'
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko cenę wywołai i » 
~ub wyżej.] na drugim zaś terminie także 
niżej ceny wywołania.

Kuratorem niewiadomych lub nienale­
życie uwiadomionych hipotecznych wierzy­
cieli ustanowiono Ignacego Kriegseisena z 
Niżankowic.

O. k. Sąd powiatowy. 
Niżankowice, 30 września 1894.

L. 11201 (140 3-3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 30 stycznia 1895 za lub powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 27 lutego 
1895 nawet poniżej takowej licytacya 6/7 
części reahiości wyk. hip. 1. 10 gminy kat. 
Gliniany objętej Nechema Leizora, Ozyasza, 
Sary Ryfk> i Borucha Bassechesów własnych 
na rzecz H illela Pinelesa pto 328 zł. z pn. 

Cera wywołania 857 zł. 14 ct. 
Wadyum 86 zł.
Resztę warunków, akt oszacowau ia i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem p. Szymona Ozestyńskiego.

O. k. Sijd powiatowy.
Gliniany, dnia 21 listopada 1894.

L. 10962 (144 3—3)
W sprawie egzekucyjnej Ohaje Dine 

Stall przeciw Jurkowi Iwanków o zapłacenie 
514 zł. z pn. odbędzie się publiczna egzeku­
cyjna sprzedaż 1/3 części realności dłużnika 
wykaz hip. 52 w Korniowie położonej w 
dwóch terminach dnia 6 lutego 1895 i ania 
6 marca 1895 o 9 godz. rano w sądzie tu­
tejszym.

Oena wywołania w kwocie 224 zł. 
67 ct. w. a.

Wadyum 20 zł. 46 ct.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową lub wy­
żej a na drugim i nawet niżej ceny wy­
wołania.

0. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 6 sierpnia 1894.

L. 34669 (166 3 - 3 )
OGŁOSZENIE.

Celem ponownego obsadzenia opróżnio­
nej hurtownej sprzedaży tytoniu połączonej z 
drobną sprzedażą znaczków stemplowych i 
blankietów wekslowych w Kozowej w brze- 
żańskiem Starostwie, rozpisuje się konkuren­
cyjną rozp/awę za pomocą pisemnych ofert 
na dzień 21 stycznia 1895.

Obrót tej hurtownej sprzedaży wynosił 
za czas od 1 stycznia 1893 do końca gru­
dnia 1893
w t y t o n i u .................................. zł. 29151.341/*
w znaczkach stemplowych i blan­

kietach wekslowych . zł. 4323.271/, 
Razem . . zł. &3474 (32 ~  

Hurtownik obowiązany będzie pobierać 
materyał tytoniowy z c. k. magazynu sprze­
daży tytoniu w Tarnopolu.

Pisemne oferty zaopatrzone w wadyum 
w kwocie 150 zł. wniesione być mają najda­
lej do godziny 1 po południu 21 stycznia 
1895 do c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Brzeżanach.

Kowerta zawierająca pisemną ofertę za­
opatrzona być powinna zewnątrz napisem : 
„Oferta na hurtownię tytoniu i stempli w 
Kozowej odnośnie do ogłoszenia z dnia 2 
stycznia 1895 1, 34669/94“.

Bliższe warunki konkurencyi mogą być 
przejrzane w biurze c. k. Dyrekcyi o.’ ręgu 
skarbowego w Brzeżanach.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Brzeżany, dnia 2 stycznia 1895.

L. 22710 (168 2— 3)
O. k. Sąd powiat, miej. deleg. Tarnow­

ski podaje do wiadomości, że celem zniesie­
nia współwłasności realności lwń. 60 gm. 
Rzuchowa dozwoloną została sprzedaż egze­
kucyjna tejże realności do Wiktoryi Gąsio- 
rowej, Michała Kędziora, Anny Ni/ezińskiej, 
Zofii Kędziorównej, masy spaakowej Kata­
rzyny Sobczyk należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 7 lutego 1895 i 7 marca 1895 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1125 zł. 52 ct., poniżej 
której w terminie pierwszym dobra sprzeda­
ne nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 113 zł

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. Sądu powiatowego miejsko dele­
gowanego.

Tarnów, 16 października 1894.

„Gk-zeta Lwowska" Nr 8 z dnia 11 styczniu 1895.



L. 6631 (129 1 - 3 ;
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie po 

daje do wiadomości, że na prośbę Abrahama 
Tenenbauma celem zaspokojenia sumy 1500 
zł aw. z pn. odbędzie się w tut. sądzie e- 
gzekucyjna publiczna sprzedaż realności nk. 
187 w Tyczynie położonej, „Część względnie 
grunt Prebenda św. Krzyża w Tyczynie" 
zwana, według wnl. 343 majętności tabular­
nej Tyczyna, Seheindli Grelier i mał. Tobia­
sza i Maryem Seheinbachów własnej, a to 
dnia 22 lutego 1895 i dnia 29 marca 1895 
każdym razem o 10 rano.

Cena wywołania wynosi 16500 zł. a 
wadyum 1650 zł.

Bliższe warunki, wyciąg tabularny i 
akt oszacowania w sądzie przejrzeć wolno.

Rzeszów, 25 października 1894.

L. 4404 (156 1 - 3 )
Dnia 13 lutego i dnia 13 marca 1895 

każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem odbędzie się w tutejszym sądzie pu 
bliczna przymusowa licytacya realności pod 
lk. 47 w Zrotowieach położonej, według wy­
kazu hipotecznego 1. 29 ks. gr. gminy kat. 
Zrotowice Eugenii i Fedia Czyżów własnej, 
celem zaspokojenia wierzytelności Fradli Stein 
jako spadkobierczyni Manelego Steina w kwo­
cie 83 zł z pn.

Oena wywołania 270 zł.
Wadybm 27 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania, 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także ni­
żej ceny wywołania.

Ruratorem niewiadomych lub nie nale­
życie uwiadomionych hipotecznych wierzycieli 
ustanowiono Ignacego Eziegseisena z N i­
żankowic.

C. k. Sąd powiatowy.
Niżankowice, 11 września 1894.

L. 13630 136 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w BiaUj podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 1"00 zł. z pn odbędzie 
się dn.a 18 lutego i 18 marca 1895 każdym 
razein o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
połowy realności pod nk. 16 w Mesznej po 
łożonej dłużników Jakóba i Anny Kwaśnych 
własnej.

Cena wywołania 1550 zł.
Wadyum 155 zł
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w tusądowej re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomycU wierzycieli 
ustanowiony jest adw. tut. dr. Aronsohn.

Biała, i 0  grudnia 1894.

L. 2898 (18 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się w celu zaspokojenia wierzy­
telności gminy miasta Skawiny w kwocie 
144 zł. 14 z pn. w dniu 22 marca 1895 i 
23 kwietnia 1895 każdym razem o godzinie 
9 rano przymusowa sprzedaż realności lwh. 
195 w Skawinie spadkobierców śp. Anto­
niego Zapałowicza i Barbary Zapałowiczowej 
po połowie własnej.

Cena wywełania wynosi 410 zł.
Wadyum 41 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sadowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany c. k. notaryusz Peszkowski w 
Skawinie.

Skawina, 20 października 1894.

L. 3469 (21 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności stowarzyszenia „Wzajemna Pomoc" 
w Podgórzu w kwocie 100 zł z pn. w dniu 
22 marca 1895 i 23 kwietnia 1895 każdym 
razem o godz. 9 rano przymusowa sprzedaż 
a) 9 40 części realności lwh 51 w Rzozowie 
Jakóba Lupy i b) realności lwh. 144 w Rzo 
zowie Józefa Kaczmary własnej.

Cena wywołania wynosi dla realności 
pod a) kwotę 238 zł.

Wadyum ?4 zł.
Dla realności pod b) kwotę 50 zł.
Wadyum 5 zł.
Warunki licytacyjne przejrteć można 

w registraturze sądowej.
Kurat rem niewiadomych wierzycieli 

mianowany adw. Dzikowski w Skawinie.
Skawina, 15 października 1894.

L. 7491 (123 l — 3i
W celu wydobycia na rzecz Mojżesza 

Adlera kwoty 100 zł. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności whl 46 ks. gr. g  • . Wołków obję­
tej poprzednio Jankla Diamanda a obecnie 
Leizora Siebera własnej na 135 zł. ocenio­
nej, na dniu 27 lutego 1895 i 3 kwietnia 
1895 każdym razem o godzinie 10 z rana z 
tem, że na pierwszym terminie sprzedaż 
tylko powyżej lub za cenę szacunkową, zaś 
na drugim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tus. regi­
straturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan­
der Zaleski c k. notaryusz w Przemyślanach. 

Przemyślany, 26 lipca 1894.

L. 6445 (181 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym tyczyńskim 

celem zaspokojenia wierzytelności Abrahama 
Tennenbauma w kwocie 50 zł. aw. z pn. od­
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod nk. 52 w Zalesiu położonej 
lwh. 32 ks. głów. gm. kat Zalesie objętej 
na imię Piotra Pałki zaintabulowanej w 
dniach 11 lutego i 11 marca 1895 każdym 
razem o 10 godz. przed południem.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 30 września 1894.

L. 6668 (190 1 —3 1
O. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 

do wiadomości, że na prośbę gal. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego we Lwowie ce­
lem zaspokojenia kwoty 133 zł. 14 et. jako- 
też 6 półrocznych rat po 210 zł. z pn. za­
rządzoną została egzekucyjna publiczna sprze­
daż dóbr Polana z przyn. whl. 128 urzędu 
hip. w Sanoku objętych, w powiecie sądo 
wym Lutowiska położonych, dłużniczk: Mol 
ty hr. Biillów własnych w dwóch terminach 
a to w dniu 24 stycznia 1895 i 21 lutego
1894 każdym razem o godz. 10 rano w biu 
rze nr 25.

Cenę wywołania stanowi kwota 68593 
zł. 50 et.

Wadyum 6860 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 

sąd. registrararze.
Dla wierzycieli, którzyby po 28 sty

1895 prawa zastawu nabyli, i którymby u 
chwały egzekucyjne nie mogły być doręczo­
ne. ustanowiono kuratorem adw. dr. Flako- 
wicza a tegoż zastępcą adw. dr. Bendla w 
Sanoku.

Sanok, dnia 6 listopada 1894.

L. 34669 (209 1 - 3 )
” X elein  obsadzenia utworzyć się mające 

składowni tytoniu w Brzeżanach, połączonej 
z drobną sprzedażą znaczków stemplowych i 
blankietów wekslowych, któraf materyały tyto 
niowe tak dla siebie, jakoteż dla przydzielić się 
ej mającej hurtowni tytoniu w Narajowie 

pobierać będzie w fabryce tytoniu w Mona- 
sterzyskaih, rozpisuje się konkurencyjuą roz­
prawę za pomocą pisemrych ofert na dzień 
21 stycznia 1895

Obrót dotychczasowej hurtownej sprze­
daży w Brzeżanach wynosił za czas od 1 
stycznia 18-*3 do końca 
grudnia 1893 w tytoniu 64266 zł. 61 ct. 
w znaczkach stemplowych 
i blankietach wekslowych 13981 zł. 32 ct

Razem 78z47 zł. 93 ct
obrót zaś hurtowni w N a­
rajowie wynosił za czas 
od 1 stycznia 1893 do 
końca grudnia 1893 w
t y t o n i u .............................
w znaczkach stemplowych 
i blankietach wekslowych 324 zł. 191/, ct.

Razem 17201 zł. 07 ct.
Pisemne oferty zaopatrzone we wadyum 

w kwocie 300 (trzysta) zł., świadectwo mo­
ralności, pełnołetności od władzy miejsco­
wej, stwierdzające zarazem obecne i dawniej­
sze zajęcie oferenta wniesione być mają naj­
dalej do dnia 21 stycznia 1895 godziny I 
po południu w c. k. Dyrekcyi skarbu w Brze­
żanach.

Koperta, zawierająca pisemną ofertę, za­
opatrzona być winna zewnątrz napisem . 
„Oferta na składownię tytoniu w Brzeżanach'1 
do ogłoszenia z dnia 2 stycznia 1895 1. 34669.

Bliższe warunki konkurencyi mogą być 
przejrzane w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Brzeżanach

O k Dyrekcja okręgu skarbowego.
Brzeżany, dnia 2 stycznia 1895.

16936 zł. 8 7 ) , ct.

L. 15347 (196 1— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano 30 stycznia 1895 powyżej ceny sza­
lunkowej, zaś dnia 5 marca 1895 nawet 
poniżej takowej, lieytacya realności 1. 43 
według wyk. hip. 1. 347 gm. Jezierzany Ma 
ksyma Komarańskiego i realności wbl. 943 
tej samej gminy Józefa Komarańskiego syna 
Maksyma własnej, na rzecz c. k. uprz gal. 
Zakładu kredyt włość, w likwidacyi we 
Lwowie pto 13 zat po 6 zł. 50 ct. i kwoty 
5 zł. 73 ct.

Cena wywołania pierwszej realności 
wyk. hip. 347 kwota 730 zł. a wtórej real­
ności wyk hip. 943 kwota 150 zi

Wadyum 10 prc. ceny wywołania. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem adw. dr. Mi­
chała Dorundiaka z B cszczow a.

Borszczów, dnia 24 listopada 1894.

. 15349 f l 97 1 — 3i
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 30 stycznia 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 6 marca 189-5 nawet 
poniżej takowej licytacya połowy realności
1. 83 weaług wyk. hip. 153 i całego ciała 
hip. objętego wyk hip 152 księgi gr. dla 
gm Łosiacz Antoeha i Maryny Sołtysów 
własnych, na rzecz uprz. gal. Zakładu kred. 
włość, w likwidacyi we Lwowie pto 15 rat 
po 15 zł. z pn.

Cena wywołania połowy realności 1. 83 
whl. 153 180 zł., a drugiego ciała hip. whl. 
152, 595 zł

Wadyum 10 prc. ceny wywołania. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem adw. dr. Mi­
chała Dorundiaka z Borszczowa.

Borszczów, 25 listopada 1894

L. 7970 _ (201— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dmu 29 stycznia 1895 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 28 lu­
tego 1895 nawet poniżej takowej lieytacya 
realności lir. 38 w Maryampolu według wyk. 
hip. 1. 1183 ks. gr. gminy kat. Maryampo! 
Salamona Gottesmanna w połowie a Michała 
Srutwy i Maryi Srutwa zam. Domiszczak po 
jednej czwartej części własnej, na prośbę Sa­
lomona Gottesmanna, celem zniesienia spół- 
własności tej realność

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Resztę waruuków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo­
wej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli, tudzież 
dla tych wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 2 czerwca 1894 jako duiu podjęcia 
wyciągu hipotecznego w hipotekę sprzedać 
-ię mającej realności weszli, lub którymby 
uchwała niniejsza z jakiegobądz powodu do 
reezoną nie została, ustanawia się kuratorem 
dr. Tytusa Przesmyckiego c. k. notaryusza z 
Halicza.

C. k. Sąd powiatowy.
Halicz, 12 września 1894.

L. 13060 (195 1— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w jednym terminie a mianowicie w dniu 
30 styczuia 1895 także niżej ceny wywoła 
nia re,lieytacya realności 1. 102 według wyk. 
hip. 169 w całości i wyk. hip. 1. 168 w po­
łowie gminy Jezierzany objętej, Jędrzi.ja F e­
dorowicza własnej, na rzecz c. k uprz. gal. 
Zakładu kredyt włościańskiego w likwidacyi 
we i wowie pto 20 rat po 9 zł. z pn.

Oena wywołania 454 zł 50 ct. 
Wadyum 45 zł. 45 ct,
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hinotecz- 
nych, ustanawia się kuratorem adw. dr. p. 
Komerinera z substytucją pana adw. dr. Do­
rundiaka.

Borszczów, 30 października 1894.

L. 8397 (206 1— 3)
O, k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogłasza 

iż przedsi ęweźmie w zabudowaniu sądowem 
celem zaspokojenia wierzytelności Tobiasza 
Mehlona w kwocie 136 zł. a. w. z pn egze­
kucyjną sprzedaż przez publiczną licytację  
realności w Pawiowej położonej, dłużnika 
Sebestyana Lacbawca względnie tegoż nie­
objętej masie spadkowej własnej wyk. hip.
1. 47 ks. gr. gminy Pawłów-a objętej dnia 
i lutego i dnia 28 lutego 1895 o godzinie 
10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 670 zł. 50 et. a. w.

Zakład wynosi 67 zł. 05 ct. a. w 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony zo­

stał c. k. notaryusz Zielonka w Sieniawie.
Warunki licytacyjna, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w ts. registraturze.

Sieniawa, 12 listopada 1894.

L. 7177 (207 1— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 7 lutego 1895 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 28 marca
1895 nawet poniżej takowej licytacya 1/5 
części realności 1. 65 według wyk. hip. 100 
dla gminy kat. Blich Herscha Mfthlenaorfa 
własnej, na rzecz Wysokitgo skarbu na za 
spokojenie grzywny dochodów karnych pto 
19 zł. 30 ct. z pn.

Oena wywołania 45 zł.
Wadyum 4 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecz­
nych, ustanawia się kuratorem c. k. nota­
ryusza w Załośeach Mojseowieza.

O. k. Sąd powiatowy.
Załośce, 7 listopada 1894.

L. 39723 (210)
W celu obsadzenia ustanowić się ma­

jącej składowni tytoniu w Brodich, połączo­
nej z drobną sprzedażą znaczków stemplo­
wych, rozpisuje się niniejszem publiczną li­
cytację za pomocą wniesienia pisemnych 
ofert.

Ta składownia tytoniu ma materyał ty­
toniowy tak dla siebie, jako też dla przydzie­
lić się jej mającej hurtowni w Podkamleniu, 
pobierać przy o. k. magazynie tytoniowym  
we Lwowie a znaczki stemplowe i blankiety 
wekslowe przy c. k. głównym urzędzie po­
datkowym w Brodach

Składownik tytoniu obowiązany będzie 
hurtownikowi w Podkamieniti udzielić pro- 
wizyę 40/ło0 (czterdzieście sześć setnych) od 
sprzedaży tytoniu.
Obrót hurtowni w Brodach wynosił w czasie 

od 1 stycznia 1893 do końca 
grudnia 1893 w tytoniu zł. 80528.25  

w znaczkach stemplowych i blan-
kietacy wekslowych . . zł. 19387.70

razem . zł. 99915.9o 
Obrót hurtowni w Podkamieniu wyno­

sił w tymże czasie w tytoniu 1 lo02  zł.
Ubiegający się o tę składownię tytoniu 

powinni złożyć wadyum w kwoeie 100 zł. a 
dołączyć takowe do oferty, która najpóźniej 
do 2 godziny po południu dnia 19 stycznia 
1895 do e. k. Dyrekcji okręgu skarbowego, 
w Brodach ma być wniesiona.

Reszta warunków licytacyi oraz wykaz 
dochodu przejrzane być mogą w c. k. Dy­
rekcyi okręgu skarbowego w Brodach.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Brody, dnia 4 stycznia 1894.

L 6577 _ (147 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła­

sza. że w spracie egzekucyjnej Anny lo  Pa- 
lestkowej, 2o Sołtyskowej przeciw Reginie 
lo  Zawadowej 2o Wojtyłowej o 12 zł. 8 2 1/s 
ct. rozpisaną została egzekucyjna licytacya 
realności lwh. 554 w Żabnicy na dzień 6 lu­
tego i na dzień 6 marca 1895 każdym razem 
o 9 godzinie rano.

Wadyum 14 zł.
Cena szacunkowa 138 zł.
Kuratorem rrewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr Grabowski w Milówce.
Re-ztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze.

Milówka, 15 listopada 1894.

L. 7032 (165 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
rat pożyczkowych pretensyi zahipotekowanej 
wedle wyk. hip. 1. 232 poz. 4 karty O ks. 
gr. gm. Brzeżany w kwocie 440 zł., 440 zł., 
440 zł., 440 zł, i 110C zł. zpn. odbędzie się 
w zabudowaniu tegoż sądu w sali nr. 12 w 
dniach 7 lutego 1895 i 7 marca 1895 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż realności pod 
nr.* 123 w Brzeżanach wedle poz. 1 karty B. 
wyk lrp. 1. 232 własność Karola Szymań­
skiego stanowiącej na rzecz c. k. uprz. gal. 
akc. Banku hipotecznego we Lwowie.

Cena wywołania wynosi 22000 zł. 
Wadyum ustanowiono na kwotę 2200 zł. 
Na pierwszym terminie realność ta tylko 

za cenę wywołania lub wyżej, na drugim zaś 
także niżej, jednakowoż nie niżej 1/3 części 
tejże ceny sprzedaną będzie.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy­
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówonem wypowie- 
dzeni im przyjąć by me chcieli, przyiąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku ta­
bularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunsów licytacyjnych i wyciąg 
hipoteczny wolno przejrzeć w sądzie tut:

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych którzyby po 12 
października 1894 hipotekę uzyskali lub któ­
rymby uchwała ninie sza lub późniejsze w 
tej sprawie zapaść mające nie mogła być do­
ręczoną na ręce ustanowionego uchwałą z 8 
kwietnia 1894 1. 1738 kuratora p adw. dr. 
Schiissla z substytucyą p. adw. dr. Czajkow­
skiego z tern, że równocześnie do 1. 7433/94 
rozszerzenie tej licytacyi oa rzecz Jakóba 

“iby Elfenbeima pto 1100 zł. dozwolone 
zostało.

Brzeżany, 1 grudnia 1894.

KonKursa.
L. 1001 (186 2 - 3 )

Konkurs na posadę ekspodyenta przy 
c. k. urzędzie pocztowym w Domaradzie w 
powiecie Brzozowskim za kontraktem służbo­
wym i kaucyą w kwocie 200 zł.

Płaca rocznych 150 zł. i ryczałt kan­
celaryjny 4U zł.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
15 stycznia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 4 stycznia 1895.



L. 21  ̂ (128 3 - 8 )
Posada sędziego powiatowego przy ck 

sądzie powiatowym w Muszynie, ewentualnie 
przy innym sądzie powiatowym opróżnić 3ię 
mogąca jest do obsadzenia.

Podania wnosić należy do Prezydyum 
sądu obwodowego w Nowym Sączu najdalej 
do 26 stycznia 1895.

Prezydyum Sądu obwodowego.
Nowy Sącz, 5 stycznia 1895.

L. 10522 (126 3— 3)
Celem obsadzenia jeanej posady c. k. 

leśniczego w obrębie c. k. Dyrekcji lasów i 
dóbr skarbowych, Oddział II, we Lwowie z 
roczną płacą 400 zł. wraz z 25 °/0 dodatkiem 
aktywalnym, tudzież systemizowanym poborem 
drzewa deputatowego i ewentualnie wolnem 
pomieszkaniem rozpisuje się konkurs.

Władza udzielająca posadę zastrzega 
sobie jednakże prawo przyjętego w razie u- 
znania go niezdolnym dla tej posady lub 
gdyby pod innym względem wymogom nie- 
odpowiadał, po upływie pierwszego roku, 
który ma byś rokiem próbnym, w krótkiej 
drodze ze służby wydalić, w którym to wy­
padku traci wydalony wszelkie z tego mia­
nowania wypływające prawa.

W razie stałego przyjęcia wliczonym 
będzie czas próbny w czas służby.

Podania własnoręcznie pisane i zawie­
rające dowody co do wieku, stanu, dotych­
czasowego zatrudnienia, znajomości języka 
polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie, 
tudzież co do złożonego z dobrym postępem 
egzaminu rządowego dla pomocników w służ­
bie leśnej ochronnej i technicznej, wnieść 
należy w drodze przepisanej do dnia 30 sty­
cznia .1895 do c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 
skarbowych, Oddz. II we Lwowie.

Kompetenci należący do kategoryi u- 
prawnionych wedle ustawy z dnia 19 kwiet­
nia 1872' (Dz. pp. Nro 60 ex 1872) podofi­
cerów, mają swe podania, zaopatrzone cer­
tyfikatami w razie pełnienia czynnej służby, 
wnieść za pośrednictwem c. k. Władzy w oj­
skowej (wojskowej komendy lub zakładu), 
nie należący zaś do związku wojskowego u- 
prawnieai podoficerowie za pośrednictwem 
ednośnego c. k. Starostwa.

Z e. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych 
Oddział II.

Lwów, dnia 2 stycznia 1895.

L. 2693 (187 2 - 3 )
Przy Wydziale Eady powiatowej 

w Cieszanowie utworzoną została po­
sada lustratora kas i majątków gmin­
nych z roczną płacą w sumie 900 zł. 
a. w. i dodatkiem na objazdy w kwo­
cie 300 zł. a. w.

Kandydaci życzący ubiegać się o 
takową, mają wnieść podania swe do 
Wydziału Rady powiatowej, najpóźniej 
d.o końca stycznia 1895 zaopatrzone 
świadectwanr że:

1 nie przekroczyli 40 r. życia;
2. ukończyli bądźto krajową szkołę 

rolniczą, bądźto krajową szkołę lasową 
z dobrym postępem;

3. władają językami krajowymi w 
słowie i piśmie;

4. nadto winni wykazać się _ z do­
tychczasowego zajęcia i nieskazitelno­
ścią charakteru.

Pożądaną też jest kancya służbowa 
w wysokości 500 zł a. w.

Posada ta nadaną zostanie prowi­
zorycznie, z czasem może nastąpić sta- 
Jiiiżacya a w miarę zdolności i gorli­
wości w spełnianiu obowiązków służbo­
wych także znaczne podwyższenie płacy.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Cieszanów, d. 19 grudnia 1894.

L. 129 (169 2— 3)
Celem obsadzenia trzech nowo syste- 

m zoranych posad adjunktów sądowych przy 
sądach powiatowych w Podgórzu, Dąbrowie 
i Dęhiey rozpisuje się nmiejsmm konkurs z 
terminem | 0 28 styczI1ia 1895.

Podania o te lub przy innych sądach 
Powiatc wyeh opróżnić się mogące posady 
adiunktów sądowych wnosić należy w prze 
pisanej drodze do Prezydyum sądu krajowego 
w Krakowie względnie do Prezydyum sądu 
obwodowego w Tarnowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 5 stycznia 1895.

L. 128 ~ (188 1 - 3 )
Przy sądach powiatowych w Dąbrowie 

i Brzesku są do obsadzenia nowo systemizo- 
waae posady kancelistów z roczną płacą po 
600 zł. aw,, dodatkiem aktywalnym po 120 
ZL i prawem postąpienia na wyższą płacę.

Podania o te, lub przy innych sądach 
powiatowych opróżnić się mogące, dla wy­
służonych podoficerów zastrzeżone posady 
kancelistów wnosić należy do 12 lutego 1895 
do Prezydyum sądu obwodowego w Tarnowie

wzgLdnie do Prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 5 stycznia 1895.

L. 13430 (118 3 - 3 )
Antoni Kmieć wyrobnik z Borku uzna­

ny marnotrawcą.
Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 

Kicę z Boiku.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, 28 listopada 1894.

L. 10233 (148 3 - 3 )
Onufry Kulik uznany umysłowo cho­

rym, kuratorem jego M ichał Kulik, obaj z 
Medenic.

C. k. Sąd powiatowy.
Medemce, 4 grudnia 1894.

L. 21933 (117 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Przemyślu jako władza nadopiekuńcza poda 
je do powszechnej wiadomości, że na cza 
nieograniczony przedłużono opiekę nad nie­
letnim Kazimierzem Józef in  2 im. Kopi 
stvńskim, dnia 6 listopada 1870 urodzonym 
ślubnym synem ś. p. Pauliny z Hankiewi- 
ezów Kopystyńskich c. i k. szeregowcem 90 
pułku pieszego.

Opiekunem nieletniego jest adw. dr 
Jan Niemczyński w Przemyślu zamieszkały. 

Przemyśl, 10 sierpni-a 1894.

L. 872 (2 1 6 1
C. k. Sąd krajowy wyższy wskutek za 

żalen-a c. k. Prokuratoryi Państwa uchwałą 
z dnia 31 grudnia 1894 1. 18954 w myśl § 
493 p. k orzekł, że zamieszczony w dodat 
-u do Nr. 23 czasopisma „Dyabeł" z r. 
1894 wiersz pod tytułem „Nad grobem" z* 
wiera w całej swej osnowie znamiona wy­
stępku z § 4 9 !, 492, 493 u. k. i że dals?< 
ozszerzanie tego artykułu zostaje zabronione.

O. k. Sąd krajowy karny.
Kraków, dnia 8 stycznia 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8037 (139 3— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodz'e 
nieznanego z miejsca pobytu Michała Sokierę 
z Dołżycy zawiadamia, że wskutek pozwu 
Eisyga Meiselesa de praes 19 października 
1894 1. 8037 przeciw niemu o oddanie w 
posiadanie 1/7 części realności pod 1. k. 3 w 
Dołżycy termin na dzień 13 lutego 1895 o 
godzinie 9 rano wyznaczono a dla niego ku­
ratora w osobie W asyla Wethacza usiane 
wiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej infonnacyi 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
w przeciwnym razie skutki wyn.kłe sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Baligród, 6 grudnia 1894.

L. 1309 (127 3 - 3 )
Jego Ekscelencja c. k. Prezydent w yż­

szego sądu krajowego we Lwowie w myśl § 
301 p. k. zamianował na pierwszą zwyczajną 
z dniem 19 lutego 1895 rozpocząć się mającą 
kadencję sądu przysięgłych przy c. k. sądzie 
obwodowym w Brzeźanach przewodniczącego 
Trybunału sądu przysięgłych prezydenta sądu 
obwodowego Wiktora Ramskiego, zaś zastęp­
cami przewodniczącego c. k. radców sądu 
krajowego W ojciecha Tramplera, Dra Emila 
Hdlbrichta, Edwarda Trusiewicza, Macieja 
Kaszewkę. Jana Komarnickiego i Jana Ja­
worskiego.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Brzeżany, dnia 1 stycznia 1895.

L. 7522 [35 3— 3]
Zawiadamia się niewiadomego z m iej­

sca pobytu Demka Peregryna z Ozarny, iż 
w sprawie egzekucyjnej Karola Batka pwko 
Mitrofanowi Peregrynowi i spól. o 100 zł. 
aw. z pn. ustanowiono dla niego kuratorem 
ad aetum adw. dr. Brodera w Grybowie ce­
lem doręczenia rezolucyi tut. z 11 grudnia 
1893 1. 6183, dozwalającej egzekucyjnego o- 
szacowania realności lwh. 106 i 2/24 części 
realności whl. 103 ks. gr. gm. Czarna Mi- 
trofana Peregryna własnych, realności whl. 
19 i połowy realności whl 20 pow. ks. gr. 
Wania Kopyściańskiego własnych realm, iei 
whl. 42 pow. ks. gr. Dańka i Aleksandra 
Peregrinów własnej, jako też dalszych w tej 
sprawie wydać się mających rezolucyi.

Rzeczą Demka Peregryna jest udzielić 
ustanowionemu kuratorowi środków swej o- 
brony lub innego zastępcę sobie ustanowić, 
gdyż skutki zaniedbania sam sobie przypisze.

Grybów, 14 grudnia 1894.

L. 18648 _ [159 1 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy karny we Lwowie 

zawiadamia niniejszem, że w depozycie są 
dowym znajdują się następujące z kradzieży 
pochodzące rzeczy i gotowe pieniądze nie  
wiadomych właścicieli, jako to:

do 1. 18648/92 naparstek srebrny, łań 
cuszek srebrny, książeczka do modlenia, 
broszka srebrna z wisiorkiem, parasol i pa 
rasolka jedwabna, 5 par pończoch i 4 ser­
wety,

do 1. 22412/92 chustka wełniana zimo­
wa koloru sarniego w pasy,

do 1. 25588'92 łyżeczka cynkowa, 
do 1. 433,93 woreczek, chusteczka, 

płócienko kolorowe scyzoryk i serwetka, 
do 1. 26782/92 dwie chłopskie czapki 

baranie,
do 1. 2821/93 chustka płócienna szafi 

rowa i 3 65 mtr. zielonej materyi wełnianej, 
do 1. 5865/93 łyżeczka srebrna, kotara 

wełniana, poduszka, poduszeczka, przeście­
radło, kapa biała perkalowa,'' 3 pary nożów i 
widelców, 10 funtów świec milowych, dwie 
narzutki i 2 kamizelki,

do 1. 18219,93 toaletka z lusterkiem, 
trzy grube dwa cienkie prześcieradła, jedna 
eerwetna, dziewięć flaszek, dwaraście słoi­
ków, szczotka do zamiatania, dwie ręczne 
szczotki, dwa kawałki grubego płótna, dzie­
więć kieliszków, jedna szklaneczka, ośm wł 
delców z kościannemi rączkami i młotek że­
lazny z drewnianą rączką,

do 1: 20426/93 cztery sznurki korali i 
gotówka 9 zł. 56 et. skłająca się z 1 zł. si$ 
w. a. jednego wirtembergskiego guldena sjl 
jednej 25 centówki (przedziurawionej) 30 
hellerów i reszty zdawkowej monety,

do 1. 360/94 sześć sznurków korali i 
moneta pamiatkowa,

do 1. 1044/94 różaniec, 
dc 1 4128/94 stary bionzowy koc w 

czerwone i żółte pasy, tudzież dziecinna po­
pielata sukienka,

do 1. 5482/94 gotówka 60 zł. 30 uzy­
skana ze sprzedaży u Meilecha Kleina za- 
kwestyonowanego konia ciemno gniadego 
pięcioletniego i konia karego czteroletniego 
wrzekomo w Rossyi skradzionego,

do 1. 13341/94 rura gutaperkowa l lj3 
metra długa,

do 1. 9011/94 gotówka 25 zł. pocho­
dząca z czynu karygodnego w sprawie Wa­
syla Procyka o oszustwo.

Lwów, d. 29 grudnia 1894.

L. 60869 [183 i -  3]
O. k. Sąd krajowy we Lwowie na proś­

bę Wolfa Herberta z 7 listopada 1894 1. 
56472 o amortyzaeyę dwóch kartek zasta­
wniczych galic. Banku kredytowego, wzywa 
posiadacza dwóch kartek zastawniczych gal. 
Banku kredytowego, wystawionych 30 paź­
dziernika 1898 a to: Nr. 8582 na zastawio­
ny tamże los austryacki czerwonego krzyża 
Ser 11876 Nr. 7 i los włoski czerwonego 
krzyża Ser. 4784 Nr. 38 za wypożyczoną 
kwotę 12 zł. w. a. i Nr. 8533 na zastowiony 
tamże los Bazyliki Ser. 4209 Nr. 41 i los 
węgierski czerwonego kizyża Ser. 6368 Nr 
52 za wypożyczoną kwotę 14 zł. wa., ażeby 
takowe w przeciągu jednego roku, sześciu 
tygodni i trzech dni od ostatniego ogłosze­
nia niniejszego edyktu tut. sądowi przedło­
żył, gdyż po bezskutecznym upływie powyż­
szego czasu na ponowną prośbę Wolfa Her­
berta kartki te za umorzone uznane zostaną.

We L wowie, d. 22 grudnia 1894.

L. 62652 [185 1 - 3 ]
O. k. Sąd krajowy we Łwow.e ogłasza 

że w sprawie spadkowej po Mojżeszu Jona 
szu ustanawia dlŁ niewiadomego z miejsca 
pobytu Juliusza Jonasza kuratorem adw. dr. 
Skowrońskiego we Lwowie, jego zastępcą 
adw. dr Tabaczyńskiego.

Wzywa się zatem Juliusza Jonasza, 
aby ustanowionemu kuratorowi infonnacyi 
udzielił, lub innego zastępcę obrał i tego 
sądowi wymienił.

Lwów, d. 15 grudnia 1894.

L. 46233 [184]
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem że w rejestrze 
dla firm apółkowych przy wpisanej tamże 
firmie „O. k. uprz. galicyjski akcyjny Bank 
hipoteczny" uwidoczniono:

1. że na mocy upoważnienia wys. ck. 
M inisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 31 
stycznia 1894 1. 27666 ex 1893 zatwierdzo 
ne zostały przez- c. k. Namiestnictwo we 
Lwowie resk-yptami z d. 25 kwietnia 1894
1. 31549 i z dnia 28 czerwca 1894 1. 47779 
uchwalone na walnych zgromadzeniach ak 
cyonaryuszów tego Banku w dniach 12 
kwietnia 1893, 24 kwietnia 1894 odbytach 
zmiany §§ 7 ustęp 4, 5 i 7, 29, 30, 38 
58, 6 1, 77, 79, 82, 85, 101, 102, 107, 110, 
115, 119, 131 i 140 i wyelimiuowanie § 81 
statutów c. k. uprz galic. akcyjnego Banku 
hipotecznego a w szczególności:

a) że wedle zmienionego § 29 statu­
tów Dyrekcya składa się z dwóch dyrekto­
rów, że rada nadzorcza może liczbę dyrekto­
rów powiększyć, i że rada nadzorcza mianuje 
przynajmniej dwóeh wyższych urzędników

zastępcami dyrektorów, którzy w razi-* prze­
szkodzenia którego z dyrektorów w urzędo­
waniu go zastępują, i

b) ża weule zmienionego § 30 statu­
tów firmę Towarzystwa podpisują dwaj dy­
rektorowie lub jeden dyrektor wspólnie z 
jednym zastępcą uyrektora, albo prokurystą 
albo też dwóch zastępców dyrektora, lub eż 
wreszcie jeden zastępca dyrektora i jeden 
prokurystą;

2. że rada nadzorcza na posiedzeniu 
dnia 23 kwietnia 1894 zamianowała w myśl 
postanowienia § 29 statutów dotychczasowych 
prokurystów Bolesława Bielańskiego i 
dra Edwina Herschmanna zastępcami dyre­
ktorów; i

3. że Bolesław Bielański i dr. Edwin 
Herschmann w myśl § 30 statutów podpisy 
wać będą firmę Banku wspólnie z jednym z 
dyrektorów Maurycym Lazarusem lub dr 
Alojzym Rybickim, albo obydwaj razem lub 
też z jednym z każaoczesnych prokurystów 
Banku.

Lwów, d. 20 października 1894.

k  12801 (202 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

uwiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu pozwanych Jana Fehlera i Dorotę 
F<-hler względnie -ich nieznanych spadko­
bierców, że Ruchla Zausner zain. Fischer i 
Ohaja Fischer zam. Witlin, wniesły przeciw 
nim dnia 11 grudnia 1894 1. 12801 pozew 
o uznanie prawa własności do ciała hip. 
whl. 97 ks. gr. gm. Kamionka str. na który 
termin do rozprawy ustnej na dzień 30 sty­
cznia 1895 został wyznaczony.

Pozwanych się wzywa, żeby ustanowio­
nemu dla nich kuratorowi ad actum p. Iza- 
kowi Burgerowi potrzebne środki obronne 
podali, lub innego zastępcę ustanowili.

Kamionka str. 12 grudnia lt-94.

L. 6881 (199 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Macieja Knupa, iż przeciwko niemu 
wnieśli Jan i Kunegunda Mateja pozew o 
zapłacenie kwoty 36 zł. aw. wskutek czego 
mu kurato-em Jana Ziendera ustanowiono i 
termin do rozprawy drobiazgowej na dzień 
5 lutego 1895 wyznaczono.

O. k. Sąd powiatowy 
Czarny Dunajec, d. 14 grudnia 1894.

L. 6877 (198 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Macieja Knupa „Półzimek", iż prze­
ciwko niemu wniósł Jacenty Krupa pozew o 
zapłacenie kwoty 120 zi. wskutek czego mu 
kuratorem Jana Ziendra ustanowiono i ter­
min do sumarycznej rozprawy na dzień 29 
stycznia 1895 wyznaczono

O. k. Sąd powiatowy.
Ozarny Dunajec, 18 grudnia 1894.

L. 11018 (192 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie, ogłaszać będzie w roku 1895 
wpisy do rejestrów handlowych w czasopi- 
srmicL „Gazeta Lwowska" „Gazeta W iedeń­
ska" i „Prawnik", zaś wpisy do rejestrów 
gospodarczych i zarobkowych w czasopiśmij 
„Gazeta Lwowska".

Złoczów, 22 grudnia 1894.

L. 57764 (113 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie, wskutek prośby Mojżesza Senein- 
dlingera de praes 14 listopada 1894 1. 
57764 wzywa niniejszem w myśl art. 73 
ust. w  ks. posiadacza rzekomo zaginionego 
blankietu wekslowego, przez Mojżesza Schein- 
dlingera, jako akceptanta podpisanego, na 
319 zł. aw. opiewającego, za trzy i pół mie­
siące od daty we Lwow;e płatnego, ażeby 
ów blankiet wekslowy do dni 45 po trzeciem 
ogłoszeniu edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
tut. sądowi tem pewniej przedłożył, ileże w 
razie przeciwnym takowy na ponowne żąda­
nie Mojżesza Scheindlingera, za amortyzo­
wany uznany zostanie.

Lwów, 24 listopada 1894.

L. 7652 (79 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w larosłtwiu po­

wiadamia niewiad unych z miejsca pobytu i 
życia Jonasza i Sch**mdL. Reiss, iż- w spra­
wie egzekucyjnej Leona G unera przeciw nim 
pto 1500 zł z pn. ustanowionym z ku­
rator w osobie adw dr. Mii >z z wezwaniem, 
by ustanowionemu kuratorowi udrieldi z** 
swej strony dowodów alno innego pełnomo­
cnika sądowi przedstawili.

Jarosław, 9 lipca 1894.

L. 424-7 (81 1 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Kętach usta­

nowił w sprawie awizacyjnej Jędrzeja i Kr 
tarzyny Tlatków przeciw Alojzemu Klęc*aro- 
wi o ueflylenie wypowiedzenia S sierpnia 
1893 1. 5165 dla Jędrzpja Tlat«i z miejsca 
obecnego pobytu niewiadomego, kuratora w 
osobie c. k. notaryusza Sporna doręczając 
mu zapadły w powyzs^i Sorawie wyrok.

Kęty, 16 lipca 1894.



L. 23118 [94 3 -  3]
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że w sprawie egzek. Getzia Reichera 
przeciwko spadkobiercom Kaspra Mazurkie­
wicza 175 zł. z pn. ustanowił dla niewiado­
mej z miejsca pobytu Bronisławy Mazurkie- 
wiczowny kuratorem adw. Dra Emila Psar- 
skiego i doręczył kuratorowi uchwałę z dnia 
29 listopaaa 1894 1. 23935 dla Bronisławy 
Mazurkiewiczowny przeznaczoną.

Tcrnów, dnia 27 grudnia i894 .

L. 7571 [29 3— 3]
0 . k. Sąd obwodowy w Wadowicacn w 

sporze pisemnym Ludwika Mońskiego i spóln. 
przeciw Janowi Jarczakowi i spóln. o uznanie 
własności realności lwh. 550 w Wadowicach 
itd. dla niewiadomej z miejsca pobytu współ- 
pozwanej Anny Szóstek ustanawia kuratorem 
ad actum Dra Józefa Korna, adwokata w 
Wndowicach, wzywając Annę Szóstek, aby 
adres swój temuż kuratorowi i informacyę 
udzieliła, względnie innego pełnomocnika tut. 
ck. sądowi pod. ła, gdyż inaczej na jej nie­
bezpieczeństwo proces niniejszy z ustanowio­
nym kuratorem przeprowadzonym zostame.

Wadowice, 22 grudnia 1894.

L. 12882 (48 3 - 3 )
C. k. Sąd pow. miej. dlg. z Sambora 

zawiadamia niniejszem nieobecnego i  z miej­
sca pobytu niewiadomego Seńka Kowalczuka, 
że na jżądanieJ kasy pożyczkowej powiatu 
Samborskiego dozwoloną została uchwałą z d. 
31 grudnia 1892 1. 20787 celem zaspokojenia 
sumy 100 zł. z pp. egzekucyjna intabulacya 
prawa zastawu dla sumy 100 zł. z 8 prc. 
odsetkami od 1 maja 1890 w stanie biernym 
ciała hipotecznego wyk. hip. 186 ks. grunt, 
gminy Torczynowice objętego, uchwałę tę 
doręczono ustanowionemu dla nieobecnego 
Seńka Kowalczuka kuratorowi adw. dr. Leo­
nowi Witzowi.

0 . k. Sąd powiatowy miej.- deleg.
Sambor, 19 lipca 1894.

L. 4561 (149 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia, iż na żądanie Marcina Grzesiaka 
względnie jego prawonabywczyni Elżbiety 
Grzesiakowej, przeprowadzono dochodzenia 
przygotowawcze względem uzupełnienia księ­
gi gruntowej gminy Nisko co do parceli gr.

788/7 nie wpisanej dotąd do księgi grunto­
wej i że odnośny arkusz posiadłości wraz z 
operatem dochodzeń w Urzędzie gminy Nisko 
przejrzeć można. Do wniesienia zarzutów prze­
ciw temu arkuszowi wyznacza się w tut. są­
dzie termin na dzień 30 września 1894 o 9 
rano, wzywa się przeto wszystkich, by za­
rzuty swe do tego dnia a najpóźniej w tym 
dniu pisemnie lub ustnie wnieśli.

0 . k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 26 lipca 1894.

L 12247 [161 3 - 3 ]
0 . k Sąd powiatowy w Szczercu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Stefana Taniaczkiewicza, ze w spra­
wie egzekucyjnej c. k. uprzyw. galicyjskiego 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Iwanowi Tauiaczk*ewiczowi i tow. o zapła­
cenie sumy 383 zł. 68 ct. z pn. w przed­
miocie oszacowania ciała hip. 1. wyk. 582  
ks. gruntowej gminy Lany, ustanowiono dla 
niego p. adw dr? Lityńskiego w Szczercu, 
któremu odnośną uchwałę z 13] listopada 
1894 1. 10828 się doręcza i że do oszaco­
wania termin na 22 stycznia 1895 godz. 2 
po pułudniu wyznaczono.

W zywa się go zatem, aby swe miejsce 
pobytu sądowi lub kuratorowi wskazał, lub 
innego zastępcę sobie wybrał, gdyż inaczej 
złe skutki sam sobie przypisze.

Szczerzec, 21 grudnia 1894.

L. 17335 (138 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sporze prowizoryalnym Melanii Kużel i Mi­
kołaja Antoniuka przeciw Pańkowi Kut, Fi­
lipowi Kut, Melanii Kut, Julce Kut, Hance 
Kut i Semkowi Kut o naruszenie w posia­
daniu parc. gr. 2575 w Smólnie zawiadamia 
z miejsca pobytu niewiadomego Filipa Kut, 
iż dla niego kurator w osobie dra Wagnera 
adwokata w Brodach zamianowany został, 
któremu doręcza się napis zażalenia prowi- 
zoryalnego de pr. 4 wrześn a 1894 1. 14729 
i na takowy nowy termin do rozprawy pro- 
wizoryalnej na dzień 23 stycznia 1895 o 9 
godz. rano w biurze 3 wyznaczony został, 
na ten termin kuratorowi potrzebną do obro­
ny informacyę udzielić lub innego zastępcę 
sądowi wskazać ma, w przeciwnym bowiem 
razie następstwa zaniechania tego sam sobie 
przypisać bedzie musiał.

Brody, d. /23 października 1894.

L. 6679 [124 3— 3]
0 . k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Marcina Bałamuta, że Jakób i Anna 
D .cowie wnieśli w dniu 3 października 1894
1. 6679 do ,ąd i mtejszego przeciwko niemu, 
oraz Michałowi Zelaz- ,mii, Michałowi Bała­
mutowi, Franciszce Bałamutowej, Izaakowi 
Karpfowi i nieletnim Franciszkowi, Franci­

szce, Agnieszce i Balbinie Bałamutom pozew 
o zniesienie współwłasności realności 1. wyk. 
hip. 242 księgi gruntowej gm. katastralnej 
Sokołów objętej i złożenie rachunków, na 
który termin do rozprawy ustnej na azień 
23 stycznia 1895 godz. 9 rano przed połu­
dniem wyznaczonym, zaś do zastępstwa Mar­
cina Bałamuta kuratorem p. Karol Rampelt 
not. z Sokołowa zamianowanym został.

Wzywa się więc Marcina Bałamuta, 
aby bądź ustanowionemu kuratorowi środki 
do obrony swych praw dostarczył, bądź in­
nego pełnomocnika sobie ustanowił, bądz 
wreszcie sam na terminie powyższym się 
stawił, gdyż inaczej wszelkie skutki zaniedba 
nia sam sobie przypisać będzie musiał.

Sokołów, d. 9 października 1894.

L. 64283 [163 3— 3]
0. k. Sąd krajowy we Lwowie w sku­

tek prośby Magdaleny Gruszyńskiej de praes. 
10 listopada 1894 1. 57273, wzywa posiada­
cza książeczki wkładkowej gal. kasy oszczę­
dności we Lwowie Nr. 39835, wystawionej 
na nazwisko Magdaleny Gruszyńskiej, której 
stan z 1 lipca 1894 kwotę 254 zł. 69 ct 
wynosił, aby tę książeczkę w przeciąga 6 
miesięcy, licząc od dnia trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu sądowi przedłożył, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego terminu, ta ­
kowa na żądanie Magdaleny Gruszyńskiej za 
umorzoną uznaną zostanie.

Lwów, dnia 22 grudnia 1894.

L. 10290 ]8607 3 - 3 ]
0 . k. Sąd obwodowy jako TryDunsł 

handlowy w Rzeszowie zawiadamia niewia­
domego z miejsca pobytu Izaaka Kirscha, że 
przeciw niemu wniósł Natan Goldschneider 
pozew de praes. 27 listopada 1894 1. 10290 
i że wydany w skutek tego nakaz zapłaty 
doręczony został ustanowionemu dla tegoż 
kuratorowi adw. dr. Uiberallowi z substytu- 
cyą adwokata dr. Reicha w Rzeszowie i po­
leca Izakowi Kirschowi, ażeby kuratorowi 
środków obrony dostarczył lub innego peł­
nomocnika obrał i sądowi o tem doniósł 
inaczej bowiem skutki zaniedbania wyniknąć 
mogące sam sobie przypisze.

Rzeszów, 29 listopaaa 1894.

L. 20775 [8005 3 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Związku kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Kołomyi przeciw 
Wclfowi Schussel i tow.. o 600 zł. dla n ie­
znanego z miejsca pobytu pozwanego Icyka 
Majera adwokata dr. Zipsera kuratorem z 
substytucyą adwokata dr. Krobickiego i do­
ręczył kuratorowi dr. Zipserowi duplikat n.i 
kazu zapłaty z 3 listopada 1894 1. 18364 
dla Icyka Majera przeznaczony.

Kołomyja, 11 grudnia 1894.

L. 8428 [8594 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Ne- 
chę Alter, że w sprawie egzekucyjnej Abra­
hama i Estery Schimmonów przeciw niej o 
100 zł. z pn. kuratorem dla niej zamiano­
wał Karola Rampelta notaryusza w Sokoło­
wie i temuż rezolucye z dnia 17 sierpnia 
1894 1. 5328 i z dnia 6 grudnia 1894 1. 
7235 doręczył.

Sokołów, d. 6 grudnia 1894.

L. 41107 [8597 8 - 3 ]
0 . k. Sąd krajowy zawiadamia niewia­

domych z miejsca pobytu p. Antoniego Ró­
życkiego i p. Franciszkę Szulcową. iż prze­
znaczona dla uich uchwała tus. z dnia 8
czerwca 1894 1. 19554 którą dozwolono wy­
kreślenia zaintabulowanego w stanie bier­
nym realności pod lk. 820 dz. I w Krako­
wie lwh. 306 objętej, w poz. 19 c prawa
zastawu dla 28I4A 536 części sumy 3500 zł. 
w. a. i wszelkich przynależytości tejże sumy 
na rzecz ks. Wincentego Pado ze stanu bier­
nego tej realności z zastrzeżeniem prawa dla 
nadciężaru w poz. 25 wpisanego, doręczoną 
została ustanowionemu dla nich kuratorowi 
p. dr. Borońskiemu adwokatowi w Krakowie 
z substytucyą p. dr. Fedorowicza Tadensza 
adw. w Krakowie a zarazem wzywa tych nie­
obecnych, aby temuż kuratorowi środków 
obrony udzielili, lub innego pełnomocnika 
sobie obrali, tut. sąd o tem zawiadamiając 
w przeciwnym bowiem razie skutki z zanie- 
dnia tego wyniknąć mogące sami sobie 
przypiszą.

Kraków, 23 listopada 1894.

L. 44442 [8598 3— 3]
0 . k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Jozuego Fisenberga, że 
przeciw niemu wniósł ń lois Gruber pozew 
de praes 6 grudnia 1894 1. 44442 o wyda­
nie nakazu zapłaty sumy wekslowej 117 zł. 
wa. z przyn. i że wydany wskutek tego poz­
wu nakaz zapłaty z dnia 7 grudnia 1894 1. 
44442 doręczony został ustanowionemu dla 
tego kuratorowi adw. dr. Fedorowiczowi ze 
substytucyą adw. dr. Kulczyńskiego w  Kra­
kowie i poleca Jozuemu Eisenbergowi, aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środków o- 
hrouy dostarczył, lub innego pełnomocnika

sobie obrał i sądowi o tem doniosł, w prze­
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanied­
bania wyniknąć mogące sam sobie przy­
pisze.

Kraków, dnia 7 grudnia 1894.

L. 5514 [33 3 - 3 ]
0 . k. Sąd powiatowy w Bukowsku po­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Andnja Kopacza, że w celu doręczenia mu 
uchwały tabularnej z 14 lipca 1894 1. 55 r4 
w sprawie Josla Langsama przeciw niemu 
pto 280 zł. z pn. ustanowiono dlań kuratora 
ad actum w osobie P. Eugeniusza Kowal­
skiego z Bukowska.

Bukowsko, dnia 14 lipca 1894.

L. 7113 [34 3— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 

głasza, że na prośbę Josla Langsama z Bu­
kowska z dnia 17 sierpnia 1892 1. 5558 o 
zaintabulowanie prawa zastawu dla 200 zł. 
aw. w stanie ciężarów ciała lep. whl. 59 i 
połowie whl. 61 gminy Ratnawica, Leszka 
Baryckiego własnych na rzecz Josla Lang­
sama wydano przychylną uchwałę z dnia 29 
sierpnia 1892 1. 5558.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Leszka Baryckiego ustanowiono kuratorem 
p. Eugeniusza Kowalskiego w Bukcwsku, któ­
remu rzeczoną uchwałę doręczono.

Bukowsko, 5 września 1894.

L. 6834 (8 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Bohorodczanach 

ustanawia dla niewiadomego z życia i mnjsea 
pobytu Józefa Riegsra z Bohorodczan kura­
tora w osobie Piotra Kurysia z Bohorodczan 
celem doręczenia ts. ucbwały tabularnej z 
11 października 1893 1. 5848 w sprawie hi­
potecznej ck. urzędu podatkowego w Boho­
rodczanach im. Wysokiego Skarbu przeciw 
Józefowi Rieger o wpis prawa zastawu dla 
zaległych podatków w kwocie 88 zł. 11 ct. 
w stanie biernym realności lwh. 800 w Bo­
horodczanach.

0. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 2 sierpnia 1894.

L. 17196 (178 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Chaima Zieglera, że dnia 7 grudnia 1894 do
1. 16776 wniosła przeciw niemu Nechuma 
Engelstein skargę o zapłatę sumy 778 zł. 
63 ct. wa. na którą równocześnie wyznaczo­
no termin do rozprawy na dzień 23 stycznia 
1895 o godz. 9 przed południem, tudzież że 
dla niewiadomego z miejsca pobytu pozwą- 
negu ustanowiono kuratora ad actum w o- 
sobie p. dr. Tadeusza Koreckiego adwokata 
z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić info1 maeyi 
do obrony lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć mogące pozwany sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Gorlice, dnia 20 grudnia 1894.

L. 47414 (173 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han 

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Wacława Rodakowskie­
go, że przeciw niemu wniósł adw. dr. Bo­
lesław Schwarzenberg Czerny pozew de praes 
28 grudnia 1894 1. 7414 o wydanie naka­
zu zapłaty sumy wekslowej 100 zł. w. a. z 
przyn. i że v?ydany wskutek tego pozwu na­
kaz zapłaty z dnia 29 grudnia 1894 1. 47414 
doręczony został ustanowionemu dla tegoż 
kuratorowi adwok. dr. Seinfeldowi, ze sub­
stytucyą adw. dr. Mtinza w Krakowie i po­
leca Wacławowi Rodakowskiemu, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył lub innego pełnomocnika sobie o- 
brał i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące, sam sobie przypirze. 

Kraków, dnia 29 grudnia 1894.

L. 14388 (72 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Rzeszowie podaje do wiadomości, iż dnia 14 
listopada 1893 zmarł w Stobierny bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli I- 
zrael Bressel.

Sąd nie znając pobytu domniemanych 
ustawowych dziedziców jego Sury Bressel i 
Simy Bressel wzywa je, ażeby w przeciągu 
roku, licząc od dnia tego ogłoszenia, zgło­
siły się w tym sądzie wniosły oświadcze­
nie przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek z dziedzicami zgłaszającymi się 
i z kuratorem adw. dr. Fiszlerem dla nich 
ustanowionym przeprowadzonym będzie. 

Rzeszów, 25 listopada 1894.

L. 18372  ̂ (63 2— 3)
0 . k. Sąd: obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego Feibischa Menczla, że wydany 
przeciw niemu na prośbę Herscha Bernstei­
na nakaz zapłaty sumy wekslowej 508 zł. 
33 ct. z pn. z 4 sierpnia 1894 1. 1282C u- 
stanowionemu dla niego kuratorowi dr. Hul-

lesowi z substytucyą dr. Zipsera w Kołomyi 
doręczony został.

Wzywa się zatem pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebną informacyę 
udzielił, lub innego zastępcę ustanowił i ta- 
Kowego sądowi wymienił.

Kołomyja, 3 grudnia 1894.

L. 10025 (70 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 

wdrażając na prośbę Oskara Zawadila postę­
powanie amortyzacyjne co do karty wkład­
kowej kasy oszczędności miasta Rzeszowa na 
imię Oskara Zawadila i kwotę 2000 zł. z 
procentem wystawionej a nr. 13460 pag. 
7765 oznaczonej, wzywa niniejszem obecnego 
dzierzyciela tej karty wkładkowej, aby tako­
wą w przeciągu 6 miesięcy w tutejszym są­
dzie złożył, gdyż w przeciwnym) razie karta 
ta wkładkowa na żądanie p. Oskara Zawadila 
uznaną zostanie za nieważną i za nieobowią- 
zującą więcej kasy oszczędności miasta Rze­
szowa.

Rzeszów, 20 grudnia 1894.

L. 7641 (179 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

obecnego z miejsca pobytu niewiadomego 
Janka Parylaka, iż przeciwko niemu wniósł 
pozew de praes. 21 listopada 1894 1. 7641 
Eliasz Gottehrer o zapłacenie kwoty 200 zł. 
wa., w której to sprawie termin do rozprawy 
sumarycznej na dzień 7 lutego 1895 o godz. 
9 rano wyznaczono ustanawiając dla niego 
kuratorem Ubycia Susidka z Powroźnika.

Wzywa się zatem nieobecnego, aby u- 
stanowionemu kuratorowi przed terminem 
środki do obrony dostarczył, lub wsirazał 
innego pełnomocnika; wszelkie bowiem skutki 
z zaniedbania pochodzące sam sobie przy­
pisze.

Muszyna, 6 grudnia 1894.

L. 9270 (180 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Mary- 
annę Konieczną, iż Jadwiga Niedzielska wnio­
sła przeciw niej i spólnikom skargę de praes. 
11 grudnia 1894 1. 9270 o unieważnienie 
postępowania spadkowego po Janie Kani, 
dekretu dziedzictwa po nim wydanego i wpisu 
prawa własności do posiadłości wyk. 206 i 
1/3 części realności wyk 317 gm. Wiewiórka 
objętych na sku'ek której termin do rozprawy 
w tymże sądzie na 23 stycznia 1895 wyzna­
czonym został.

Wzywa się tedy niewiadomą z miejsca 
pobytu Maryannę Konieczną, aby swemu 
kuratorowi w osobie Dra Tadeusza Fiderkie- 
wicza adwokata z Pilzna wszelkich środków 
dowodowych do jej obrony potrzebnych do­
starczyła, lub innego pełnomocnika wskazała, 
inaczej skutki zaniecńania tego sama zawini.

Pilzno, dnia 13 grudnia 1894.

L. 21484 (68 2 - 3 )
0. k. Sąd obwod )wy w Kołom zi usta­

nowił w spławie Zakładu kredytowego ko- 
nmrcyalnego ™ Kołomyi przeciw Feibiszowi 
Menczel o 100 zł. wa. z pn. dla nif znanego 
z miejsca poby.i. pozwanego Feibischa Men- 
czia adw. Dr. Hullesa kuratorem z substy­
tucyą adw. dr. Zipsera i doręczył kuratorowi 
adw. dr. Hullesowi nakaz zapłaty z 24 listo­
pada 1. 19947 dla Feibiscńa Menczla prze­
znaczony.

Kołomyja, 22 grudnia 1894.

L. 21154 (67 2— 3)
0. k. Sąd obwod. w Kołomyi w sprawie 

wekslowej Benjamma Ster przeciw Wasylowi 
Kostyniukowi Petra pto 45 zł. wa. ustanowił 
kuratorem dla tegoż pozwanego z miejsca 
pobytu niewiadomego adw. pana Dra Dani- 
łowicza z substytucyą adwok. pana Dra Ha 
czewskiego i doręczył pierwszemu nakaz za  ̂
płaty z ania 15 grudnia 1894 1. 21154. O 
tem zawiadamiamy pozwanego z poleceniem, 
ażeby ustanowionemu kuratorowi swe środki 
obrony idzielił, lub innego zastępcę sądowi 
wskazał.

Kołomyja, dnia 15 grudnia 1894.

L. 26159 (111 2 - 3 )
C. k. Sąa krajowy w e Lwowie wiadomo 

czyni, iż wskutek prośby Michała Hutynkie- 
wicza i tow. o intabulowanie praw własności 
realności objętej wyk. hip. 1. 218/11 wydał
pod dniem 30 czerwca 18941. 26159 uchwałę 
tabularną.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Kajetnnowi 
Pliszkiewiczowi do rąk równocześnie w osobie 
adw. dr. Soronia z zastępstwem Dr. Kwiat­
kowskiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Kajetana 
Pliszkiewicza, aby w należytym czasie u u- 
stanowionego kuratora lub też w sądzie o- 
sobiście, albo przez innego zastępcę się zgłosił 
i celem przestrzegania swoich praw stoso­
wnych środków użył, ileże z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sam 
sobie przypisze.

Lwów, 30 czerwca 1894.
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Spis adwokatów lwowskiej Izby Adwokatów 

z końcem roku 1894.
Lwów.

Dr. Ambes Maurycy,
„ Aschkenase Tobiasz,
„ Balko W ładysław,
„ Bałaban Wincenty,
„ Bieliński Stanisław,
„ Bliziński Kazimierz,
„ Błażejowski Bronisław,
„ Bodek Max,
„ Bund Salamon,
„ Byk Emil,
„ Byk Maurycy,
„ Czarnik Kazimierz,
„ Czaykowski Jan,
„ Czaykowski Robert,
„ Czemeryński Ignacy,
„ Czeszer Józef,
„ Dąbrowski Paweł,
„ Diamand Jakób, 
n Dobrzański Jan,
„ Dornbach Julian,
„ Dulęba Władysław,
„ Dziędzielewicz Antoni,
„ Dziubiński Marceli,
„ Fedak Stefan,
„ Feiles Edward,
„ Feiles Izydor,
„ Flaeschner Szymon,
„ Frenkel Hieronim Boi. Stefan,
„ Górecki Władysław,
„ Gottlieb Henryk,
„ Gruder Leon,
„ Holzer Wilhelm,
„ Hahn Stanisław,
„ Horowitz Jakób,
„ Horwath Adam.
„ Ilewicz Julian,
„ Jekeles Maurcy,
„ Jakubowski Henryk,
„ Klarfeld Leon,
„ Kamiński Marceli Karol,
„ Kohn Józef,
„ Kopecki Henryk,
„ Kosiński Adam,
„ Kos Andrzej,
„ Kostrakiewicz Mikołaj,
„ Kratter Fryderyk,
„ Kraus Maksymilian, 
n Krosiński Włodzimierz,
„ Krygowski Kazimierz.
„ Krzyżanowski Stanisław,
„ Kuczkiewicz Jan,
„ Kulikowsiri Wiktor,
„ Kwiatkowski Ferdynand,
„ Landesberger Salamon,

Lewicki Konstanty,
Lilien Edward,
Lisiewicz Aleksander,
Lisiewicz Zygmunt,
Loewenstein Natan,
Łgkawski Marceli,
Loziń-ki August,
Majewski Leszek,
Majewski W ładysław,
Małachowski Godzimir,
Margasz Władysław,
Maryański Aleksander,
Max Hnryk,
Menkes Adolf 
Mikuliński Karol,
Nurkowski Feliks,
Obmiński Stanisław,
Ostrożyński Władysław,
Pająk Józef,
Pawęcki Leon,
Paździera Karol,
Pohl Samuel,
Pomianowski Aleksander,
Popiel Juliusz,
Raabe Jakób,
Rares Adolf 
Reich Bernard,
Reiss Albert,
Reiss Jakób,
Rogalski Aleksander,
Roiński Edward,
Romanowski Erazm.
Schaeffer Emanuel,
Schaff Szymon,
Semilski Teobald,
Sietnicki Maryan,
Skalkowski Tadeusz,
Skowroński Zygmunt.
Smolka Józef,
Sok 1 Max,
Sołowij Tadeusz,
Sorori Franciszek,
Srokowski Teofil,
Stand Ozyasz,
Starczewski Stanisław,
Steczkowski Jan,
Slromenger Karol.
Święcicki Witołd,
Szydłowski Henryk,
Szydłowski Tadeusz,
Szwedzicki Bazyli,
Tabaczyński Stanisław,
Tenner Beri,
Till Ernest.
Waldmann Saul,
W eiss Adolf,
Weisstein Michał,
Wiillerstorf Maurycy,
Yogel Aleksander,

(208) Dr. Zbyszewski Stanisław, Śniatyn.j
,, Zion Leon. Dr. Kawecki W ładysław,

Bobrka. „ Rosenheek Wilhelm,
Dr. Kahane Mojżesz, „ Schafer Edward,

Gródek. Zabłotów.
Dr. Ozarkiewiez Longin 

Lubaczów.
„ Simonowicz Paweł,
,, Łuczakowski Włodzimierz,

Dr. Turzański i lb in . ,, Mantel Jonasz,
Rawa ruska. „ Parnass Marek,

Dr Bernfeld Herman, ,, Pohorecki Stanisław,
„ Jamiński Dyonizy, „ Schmidt Rajmund,
„ Segal Abraham. „ Schwarz Herman,

Szczerzec. „ Trzcienieeki Tadeusz,
Dr. Lityński Jan „ Weisstein Józef,

Brzeżany. ,, Zarzycki Włodzimierz.
Dr. Czaikowski Andrzej, Borszczów.

„ Sehatzel Stanisław, Dr. Dorundiak Michał,
„ Scbiissel Adolt. „ Komeriner Mojzesz.

Przemyślany Czortkow.
„ Kohl Izak reute Izydor. Dr. Czaczkowski Antoni,

Stanisławów. ,, Diamand Izydor,
„ Bucic-Diwan Feliks „ Grzybowski Ludwik,
„ Buczyński Wiktor, „ Horbaczewski Antoni.
„ Blaustein Salamon, Złoczów.
„ Fischler Eliasz, Dr. Billet Dawid,
„ Falk Herman, „ Heyne Ludwik.
„ Fischler Michał, „ Kołaczkowski Eugeniusz,
„ Falk Izydor, ,, Luka Anzelm '
„ Gelehrter Salamon, „ Mijakowski Abdon,
„ Hausslich Baruch Szym. „ Rożankowski Longin,
„ Katzenellenbogen Lud. „ Wittlin Baruch (jun.).
„ Kwiatkowski Karol, Kamionka strumiłowa.
„ Liebesman Bogumił, Dr. Kafliński Waleryan,
„ Lorsch Edmund, ,, Krówczyński Maryan,
„ Majeranowski Jan, Gliniany.
„ Mandyczewski Jan, Dr. Śchenker Jakób.

Sokal. Husiatyn.
„ Filipowski Waleryan, Dr. Nathansohn Henryk.
„ Fraenkel Samuel, Kopyczyńce.
„ Goldfarb Leon, Dr. Braun Józef.
„ Pawłowski Robert, Skałat.
„ Wejdą W ładysław. Dr. Ehrlick Aron,

Żółkiew. „ Letz Mayer.
„ Korol Michał, Trembowla.
„ Maciulski Włodzimierz. Dr. Blaustein Józef,

Podhajce. ,, Frisch Abraham.
„ Pawlikowski Kazimierz, Zaleszczyki.
„ Roth Maurycy. Dr Stoklasa Emil.

Rohatyn. Zbaraż.
„ Lipiner Maurycy, Dr. Kosser Ber Józef.
„ Mańkowski Wiktoryn. Brody.

Bursztyn. Dr. Braun Maurycy.
„ Lehman Albin, „ Byk Jakób,
„ Schweizer Karoi, „ Dołżycki Jan,
„ Sager Mojżesz,
„ Szydłowski Waleryan,

,, Gross Bernard,
„ Wagner Samuel.

„ Wurzel Maurycy, Busk.
„ Zins Zygmunt. Dr. Schorr Arnold. •»; . - ‘

Buczacz. Radziechów.
„ Ausschnitt Izydor, Dr. Alter Bernard.
„ Didoszak Bazyli, Zborów.
„ Hubrich Teodor, Dr. Kiniower Chaim Saul.
„ Reiss Emanuel. ,, Nagler Maksymilian.

Tłumacz.
„ Orłowski Stanisław. L. 11128 (87 1 - 3 )

Delatjn. W sprawie Abrahama Holzsteina prze­
„ Beilstein Izak, Mayer. ciw Mojżesżowi Englerowi o 325 zł. aw. u-

Monasterzyska. stanawia się dla niewiadomego z miejsca po­
„ Chameides Leibiak vel Leon. bytu Mojżesza Foglera kuratorem w osobie

Kałusz. c. k notaryusza Grossa w Zaleszczykach i
„ Stanecki Mieczysław, Mojżesza Englera wzywa się, aby się do u-
» Wittlin Baruch (sen.) stanowionego kuratora zgłosił, lub innego

Kołomyja. pełnomocnika sądowi podał.
» Allerhand Abraham, G. k. Sąd powiatowy.
» Daniłowicz Seweryn, Zaleszczyki, 28 listopada 1894.
n Dębicki Teofil,
n Dudykiewicz Włodzimierz, L. 20604 (66 1 -  3)
» Freudenberg Jan, C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­
„ Haczewski Stanisław, nowił w sprawie Schmelke Kriegsinann prze­
n Herdliczka Adolf, ciw Iwanowi Drohomireckiemu o 50 zł., dla
n Hulles Mojżesz. nieznanego z miejsca pobytu pozwanego
n Unicki Paweł, Iwana Drohomireckiego adwok. dr. Daniło-
„ Kraśnicki Tadeusz, wieza kuratorem z substytucyą adwokat, dr.
„ Krobicki Maciej, Dudykiewicza i doręczył kuratorowi adw. dr
„ Maramorosz Kajetau, Daniłowiczowi nakaz zapłaty z 27 paździer­
„ Milgrom Edward, nika 1894 1. 20604 dla Iwana Drohomirec­
a Rittigstein Jakób, kiego przeznaczony.
„ Schuster Ezechiel, Kołomyja, 11 grudnia 1894.
„ Stauber Waleryan,
„ Tracbtenberg Max, L. 20603 (65 1— 3)
„ Zipser Łazarz. 0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

Tarnopol. nowił w sprawie Schmelke Kriegsmann prze­
„ Binder Joachim, ciw Iwanowi Drohomireckiemu o 50 zł. dla
„ Blaustein Calel, nieznanego z miejsca pobytu pozwanego
„ Csillik Bronisław, Iwana Drohomireckiego adw. dr. Daniłowicza
„ Delinowski Antoni, kuratorem z substytucyą adw. dr. Dudykie­
« Glogier Stanisław, wicza i doręczył kuratorowi adw. dr. Dani-
,  Gromnicki Feliks. łowiezowi nakaz zapłaty z 27 października
„ Horowitz Jakób, 1894 1. 17953 dla Iwana Drohomireckiego
« Kwiatkowski Alfred, przeznaczony.
„ Landau Michał, Kołomyja, 11 grudnia 1894.
a Landesberg Jude Wiktor,
a Langer Adolf, L. 1260 (78 1 - 3 )
„ Leiblinger Zygmunt, G. k. Sąd powiatowy zawiadamia z
„ Łoszniów Jan, miejsca pobytu i życia niewiadomego Anto­

Tyśmienica. niego Kubisza z Kolbuszowy dolnej, iż To­
„ Słotwiński Zdzisław. warzystwo zaliczkowe w Głogowie wniosło

Nadworna. pod dniem 2 stycznia 1894 1. 14 przeciw
„ Alter Leon, niemu, Marcinowi Karkutowi i Janowi Bie-
a Bardach Karol. siadeckiemu ponowny pozew o zapłacenie

Horodenka. sumy 50 zł.
„ Białkowski Bolesław, Gdy miejsce pobytu Antoniego Kubi­
„ Markus Naftali Henryk, sza nie jest znanem, ustanawia się dla tegoż
„ Okuniewski Teofil, kuratorem w osobie p. Leona Gródeckiego.

Kossów. Wzywa się więc Antoniego Kubisza,
„ Korpiński Maryan, ażeby potrzebne do obrony informacye usta­
„ Wilkowski Emil, nowionemu kuratorowi udzielił, lub sobie in-

nego pełnomocnika obrał, inaczej sam sobie 
skutki wynikłe przypisać musi.

Głogów, 20 listopada 1894.

L. 2 [218 1— 8]
Nieznanego z miejsca pobytu Mojżesza 

Lówenthala zawiadamia się, że ck. Dyrekcya 
galic. funduszu propinacyjnego wniosła ce­
lem ściągnięcia od niego grzywny propina- 
cyjnej 15 zł. prośbę o licytacyę realności 
jego wykazem hipot. 325 księgi gruntowej 
gminy Radziechów objętej, że celem prze­
prowadzenia tej licytacyi termina na 28 
stycznia 1895 i 1 marca 1895 wyznaczono, 
i że dla niego w sprawie tej kuratorem 
Zdzisława Więckowskiego c. k. notaryusza 
w Radziechowie ustanowiono.

Wzywa się przeto Mojżesza Lówenthala 
by temu kuratorowi informacyi udzielił, lub 
innego pełnomocnika sądowi przedstawił.

0 . k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 2 stycznia 1895.

L. 30871 (135 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. delg. w 

Przemyślu uwiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomą p. Helenę z Kotkowskich Zaklikę, 
że adw. dr. Jakób Glanz wniósł przeciwko 
niej na dniu 12 listopada 1894 1. 30871 po­
zew drobiazgowy o zapłatę 50 zł. aw.

Kuratorem ustanowiono adw. dr. Kor- 
mosza w Przemyślu.

Wzywa się pozwaną, aby wcześnie się 
porozumiała z kuratorem co do swej obrony 
lub innego pełnomocnika sądowi przedstawi­
ła, inaczej bowiem skutki zaniedbania sama 
sobie przypisać będzie musiała.

Przemyśl, 24 listopada 1894.

L. 10091 (84 1 - 3 )
Dla przebywających w Ameryce w nie- 

znanem miejscu Majera Knipera i Mojżesza 
Pasternaka ustanawia się kuratorem Majera 
Bielera w Podwołoczyskach celem don uzenia 
tymże tus. uehwały ż 30 grudnia 1893 1. 
13674 dotyczącej uregulowania stanu tabu­
larnego parc. bud 289, 286, 288, 287 gm 
kat Staromiejszczyzna z miejscowością Pod- 
wołoczyska.

Zarazem wzywa się Majera Knipera i 
Mojżesza Pasternaka, by bądź innego pełno­
mocnika ustanowili, gdyż inaczej doręczenie 
rzeczonej uchwały do rąk kuratora jako do­
ręczenie do rąk własnych uważanem będzie. 

Skałat, dnia 2 października 1894.

L. 7195 (131 1 _ 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku uwiadamia niewiadomych z życia i 
pobytu Jana księcia Sapiehę i Maksa Mittel- 
manna, że Gerschon Hager wniósł przeciw 
nim prośbę o nakaz zapłaty sumy wekslowej 
1350 zł. z pn., któremu żądaniu uczyniono 
zadość uchwałą z 24 października 1893 1. 
6584.

Kuratorem ustanowił dla nich sąd dr. 
Flakowicza adw. w Sanoku i doręczył mu 
odnośną uchwałę, kurandów zaś wzywa, by 
się z kuratorem porozumieli lub w czas in­
nego pełnomocnika przedstawili, inaczej skutki 
zaniedbania sobie przypiszą.

Sanok 25 listopada 1893.

L. 6533 (121 1 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Stanisława Cze­
kają iż celem doręczenia rezolucyi z dnia 
25 lipca 1890 1. 3059 dla niego przeznaczo­
nej ustanowiono dla niego kuratora ad ac- 
tum w osobie Baltazara Czekaja z Rybnej.

Wzywa się przeto Stanisława Czekaja, 
aby ustanowionemu kuratorowi środki swe 
obronne podał lub innego zastępcę swego 
sądowi wskazał, inaczej bowiem ewentualne 
szkodliwe skutki z tego zaniedbania dla niego 
wynikłe sam sobie przypisać będzie musiał. 

Liszki, 26 listopada 1894.

Doniesienia prywatne.

Walne zebranie 89
Członków Towarzystwa kredytowego i oszczę­
dności w Rzeszowie odbędzie się w po­
niedziałek dnia 14 stycznia 1895 r. o godzinie 

3 po południu w lokalu Towarzystwa.
Porządek dzienny.

1. Sprawozdanie z czynności za rok 
1894, przedłożenie rachunków z wnioskiem 
Rady nadzorczej co do podziału zysku i u- 
dzielenia Dyrekcyi absoiutoryum z czynności 
za rok 1894.

2. Zatwierdzenie wspólnej uchwały Dy­
rekcyi i rady nadzorczej z dnia 6 maja 1894.

3. Wybór rady nadzorczej i Dyrekcyi. 
Rzeszów, dnia 1 stycznia 1895.

Za Radę nadzorczą Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności w Rzeszowie, Stowarzyszenia 

zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 
Fett Hornung

sekretarz prezes,



fil Ludwika Stadtmiillera w Lvivie.
Drobne ogłoszen ia

od wyrazu petitem  centa, tłustym  petitem  
dwa centy.

f k w a  frontowe umeblowane pokoje do najęcia, ul. 
M W  Teatralna 1. 5. 78

~flM~ajątek w powiecie brodzkim, obszaru 836 
JLtJL morgów, jest z woluej ręki do sprzedania. — 
Bliższych wiadomości udzieli adw. p. dr. Margasz we 
Lwowie, ulica Słowackiego 1. 2. 52

o serc litościwych uprasza o wsparcie J. Dra- 
bnieka, staruszka 80 lat.

Jedynie niezawodne sławne
d r o ż d ż e

Ad. Ign. Mautnera i Syna we Wiedniu
na pączki poleca 69

K a ro l B a łła b a n
g łó w n y  sk ła d  d la  c a łe j  G a lic y i.

Odznaczone m ed alam i sre­
b rn ym  i  b ro n zo w jm

lite t u r  lieilejoiie
S. W. N ie m o jo w s k ie g o

do nabycia we wszystkich handlach i trafikach. 
F a b r y k a :  Lwów, ulica Skarbkowska 1. 15 

(dom własny). 2
S k l e p y  w ł a s n e :  L wó w,  ul. Teatralna 3, 

Jagiellońska 6. K r a k ó w  Sukiennice 28. 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Odsprze­

dającym rabat.

K o n ejp ie iita
poszukuje adwokat dr. Schweizer 

w Bursztynie. 62

B o lesła w  C ybulski
handel towarów żelaznych

w e L w o w ie  p la c  M arjacki 1. 5.
(hotel francuski) 

poleca:
Halifax zwykłe dobre . . . 1 '10
Haiifaz ze stalowemi nożami . . 170
Halifax niklowe . . . .  2'50
Halifas z szerokimi nożami . . 2 75
Halifar z szer. nożami niklów. . . 4'75
Halifas z nożem jak Jacksohn Heines polerowane 4’— 
Halifas z nożem jak Jacksohn Heines niklowe 6-— 
Halifax damskie polerowane . . 1'80
Halifas damskie niklowane . . 2 50
Merkur albo Helyetia polerow. . . 2'60
Merkur albo Helyetia niklowane z szerokimi

nożami . . . .  540
Jacson Heines polerowane . . 4-—
Jacson Heines niklowane . . 5’50
Jacson Heines model 1894 z głębokim szlifem

niklowane . . . .  6.70
Para waży około 60 dk. uieprześeignione w dobroci. 
Rex para . . . . .  5’75
Para, pasków 30 et., lepszych 50 ct.

Cenniki ilustrowane gratis

stalowe
l i t e r a  9iH iS

100 sztuk 6 zl.

MAŚĆ M O U U N

May<era
róg ulicy Łyczakowskiej 

i Czarnieckiego.

K o n k u rs. 95

Kuratorya fu n d ac ji barona H irscha we 
W iedniu (I. Schwarzenborgplatz 4 ) rozpisuje 
konkurs na następujące posady przy jednej 
ze szkół tejże fu n d ac ji w Galicyi a m iano­
w icie: a) kierownika z płacą 700 zł. rocznie, 
z dodatkiem na pomieszkanie 70 zł. a 100 
zł. za kierownictwo. Posada kierownika na­
daną będzie prowizorycznie na dwa lata, po 
którym  to czasie następuje s tab ilizac ja , b) 
płatnego praktykanta z p łacą roczną 300 zł. 
i z dodatkiem na pom ieszkanie w kwocie 60 
zł. rocznie.

Na posadę kierownika mogą kompeto- 
wać nauczyciele z zupełną kw alifikacją na­
uczycielską, na  posadę zaś płatnego p rak ty ­
kanta w ystarcza świadectwo dojrzałości c. k. 
sem inaryum  nauczycielskiego.

Podania wnosió należy za pośrednictw em  
swych W ładz przełożonych do Kuratoryi we 
W iedniu najdalej do końca stycznia b. r.

Ogłoszenie. 87

Podpisany Prezes dyrekcyi Towa­
rzystwa kredytowego, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z nieograniczona po­
ręką, zwółuje niniejszem w myśl §. 7 
statutu, ogólne zgromadzenie członków 
tego Towarzystwa na dzień 19 stycznia 
r. b. o g. 6 wieczór w biurze Towarzy­
stwa pod 1. 106 we Frysztaku odbyć 
sią mające z następującym porządkiem 
dziennym:

1. Zamknięcie rachunków i udziele­
nie Dyrekcyi absolutoryum z czynności 
za rok 1894.

2. Rozdzielenie czystego zysku.
3. Wybór Rady nadzorczej.
4. Zmiana niektórych ustępów statutu.

S. Getzler,
prezes dyrekcyi.

Ocyle

37

Mowy uniform  85
sądowego urzędnika zaraz za połowę 
ceny do sprzedania. Wiadomość: Kra­
ków, ul. Grodzka 62, parter, drzwi 2.

Świeże mleko kuracyjne
trzy razy dziennie z dostawą do domu 
z zakładu mlecznego Jadw. Grzywińskicj

zamówienia przyjmuje 96

Karol Bałłaban, Halicka 23.

„ G a z e t a  L w o w s k a 1 ',
jest także do nabycia 

w handlu korzennym i pokoju do śniadań

H .

■Z:J

Trudno trawienie, kwasy, utrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 

leczą s/ę przez użycie

RSi
zawierającego w sobie niezbędne 

do trawienia elpmenta :

Chinę,Kokę,Pepsinęli.ti.P. i
E!ixir ton przepisywany powszechnie i

przez najznakomitsze powagi me- | 
dyozne, jest także używany we wszyst­
kich paryzkieh szpitalach.
Na wystawach otrzymał Medale złote 

i Dyplomy honor otoe.
P. G f iE Z ,  A p te k a rz , 3 4 ,  r u e  Z P r u y e r a ,  P A G  IS  i 
Wo L w o w i e ,  w  ipr.ckac.li : i.n>. K : V i  ko  łase!

W e w iik s k ic g o , R a o k c rft i  S k le p iń s k io g o  ; 
w  K r a k o w i e ,  w  a p te ka c h  : pp . R e dyku , Wis?:- j 

u łteWski ego, T m u c z y ń s k ie g o  i S ied leck iego .
■BaBBMgaw B M aaprpauB B M iw rtłŁTł;

O b ecn ie C o llin  i  K. 49, R ue M aubeuge.

K o u k u ri. 63

Przy Towarzystwie zaliczkowem w Dukli 
stowarzyszeniu zarejestrowanego z poręką o- 
graniczoną jest posada kasyera do nadania. 
Z posadą tą  jest połączona roczna stała pen 
sya w kwocie 800 zł. aw., dodatek naaseku- 
racyę rocznie 60 zł. aw. i 5 °/0 tantiem y z 
czystego dochodu. Ubiegający ma się wyka­
zać św iadectw am i chrztu, ukończonych szkół, 
egzam inu z rachunkowości państwowej, z 
dotychczasowego zatrudnienia i biegłości w 
bilansowaniu.

Posada ta przez pierwszy rok będzie 
prowizoryczną, poezem w m iarę zdolności n a ­
stąpić może stab ilizacja . Podania w łasno­
ręcznie pisane i należycie świadectwami o - 
błożone, winny być wniesione do Eady N ad ­
zorczej wymienionego Towarzystwa zaliczko­
wego najdalej do dnia 1 lutego 1895.

Rada nadzorcza 
w Dukli, dnia 2 stycznia 1895.

1.25 
1.80
3.25 
3 . -  
5 . -
4.50
1.50

Halifax dobre . . . para zł.
Halifas ze stalowemi nożami . „
Halifax ze szerokiemi nożami . „
Halifax niklowane dobre . . „
Halifax niklowane z szerokiemi nożami „
Halifax systemu Jackson-Hevnes . „
Halifax damskie nieniklowane . „
Halifax damskie niklowane . „
Merkur albo Helyetia . . „ 2.80
Merkur albo Helwetia damskie niklowane

z szerokiemi nożami . „ 6.—
Jackson Heynes niklowane . „ 6.5o
Łyżwy żelazne z rzemykami . „ —.90

poleca

Piotr Ckrząstowski
h a n d e l  ż e la z n y

we Lwowie, pl. Kapitulny 1. 1.
(naprzeciw katedry)

Za doskonały wyrób poleconych łyżew daję 
zupełną gwaraneyę. 5

NASKÓRNA
W PARTŹU.

ta leezy wrzodzianki, p ry­

ty  na częściach ciałach porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wy padanie 
włosow na brwiach i głowie i sku­
tecznie działa na porost włosów. 

Słoik 2’/, franków we Francyi w 
u w aptece p. 3IOULIH 30, rue Louis-do-Grand 

We Lwowie w aptece pp. Mikolaseha, Wewiór- 
skiego, Ruckera i Lachowicza. - -  W Krakowie w apte­
kach pp. Trauczyńsbiego, Redyka, Wiszniewskiego 
i Hellera. ” 17

YIRESCIT EUNDO
Par

Stoila prawdziwe przetwory
amerykańskich orzechów

M.OLA
jako to : K aiser K ola-Eliksyr, W ino i 
Biszkopty z orzechów Kola znane z 
skuteczności, działają znakomicie wedle 
orzeczeń pierw szorzędnych powag le ­
karskich, w osłabieniu ciała i ustroju 
nerwowego, regulują funkeye serca, 
działają zbaw iennie na nieżyt je lit i 

złe traw ienie.
Prospekta i św iadectw a wysyła 

się na żądauia darmo
G łó w n y  sk ła d  d la  L w o w a : w 

aptece pod złotym orłem J. Wewiór- 
skmgo ul. H alicka 1. 5, d la  W ie d n ia : 
apteka Pserhofera S ingerstrasse 15, 
d la  P e s z t u :  apteka J . Tórók, Kónigs- 
gasse 12. 1419

Doniesienie o otwarciu handlu.
Skład win Hax Justns w Pięeiokościołacli (Węgry) ma zaszczyt 

niniejszem szanowną P. T. Publiczność uprzejmie zawiadomić, że
w e  L w o w ie ,  S y k s t u s k a  2 3  ( s t a r a  p o c z t a )

dnia 1 stycznia 1895 sprzedaż filialna swego wielkiego składu win w Pię- 
ciokościołach otworzył. Sprzedają się tamże wTyłącznie znakomite, pod gwaran- 
cyą naturalne węgierskie wina z winnic w okolicy Pięeiokościołów i 
Yilanyi w beczkach, flaszkach, litrami do domów i na szklanki w handlu po 
odpowiednich cenach. — Laskowe . zamówienia do domu od, 10 .litrów lub 10 
flaszek w górę skrupulatnie sic wykonywa.

O łaskawe zamówienia prosi z szacunkiem 60
Ignacy Zitrin,

kierownik filii.

K A N T O R  W Y M IA N Y
c. k. uprz. gałic. akcyjnego Banku hipotecznego

3 s u .p ia . je  i  s p r z e d a j e
w sz y stk ie  papiery w a rto ścio w e  i monety

'p o  kursie dziennym  najdokładniejszym , nie licząc żadnej prowizyi.
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca

4VS prc. l i s t y  h ip o te c z n e .
5 prc. l i s t y  h ip o te c z n e  p r e m io w  
5 prc. l i s t y  h ip o te c z n e  b ez  p rem ii. 
4 p rc . l i s t y  T o w a rzy stw a  k r e d y to ­

w eg o  z ie m sk ie g o .
4 1/2 p rc. R anku k rajow ego .
4 p re . l i s t y  za st. B ankń  k ra jo w eg o .
5 p rc . o b lig a cy e  k o m u n a ln e  B an k u

O g ł o s z e n i e .  8S

Niniejszem zapraszamy Członków Po­
wiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Gło­
gowie, Stowarzyszenia zarejestrowanego z 
graniczoną poręką na |

X ogólne zgromadzenie
które odbędzie się dnia 2 lutego 1895 r. w i 
gm achu Towarzystwa o godzinie 12 w po- ) 
ludnie z następującym  porządkiem dziennym : j

T. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i 
i rachunków  za r. 1894. j

2. Sprawozdanie k om isji rewizyjnej i 
wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum j 
z czynności i rachunków za r. 1894. |

3. W nioski w spraw ie rozdziału czyś- , 
zysku za r. 1894.
4. W ybór 4 członków Rady nadzorczej I 

w miejsce wylosowanych w myśl § 25 statu tu , i
5. W niosek Dyrekcyi o utworzenie filii j 

w Rzeszowie powiatowego Towarzystwa za- i 
liczkowego w Głogowie, dla wygody własnych 
członków. ) 
Rada Nadzorcza Pow. Towarzystwa zaliczko- j 
wego w Głogowie, stowarzyszenia zarejestro- 1

wanego z ograniczoną poręką. |
W Głogowie, dnia 5 stycznia 1895. I 

Kazimierz Doliński Jan  Kościuszko ■

p rc . p o ż y c z k ę  k ra jo w ą  g a lic .
4 p rc . p o ż y c z k ę  k ra jow ą  g a lic y jsk ą  

k o ro n o w ą .
4  p rc . p o ż y c z k ę  p r o p in . g a lic y jsk ą
5 p rc . p o ż y c z k ę  p rop . b u k o w iń sk ą  
4 1)2 p rc . p o ży czk ę  w ę g ie r sk ie j  k o le i

p a ń stw ow ej  
4 /s p re. p o ży czk ę  p r o p in . w ęg . 

k ra jo w eg o . 4 p rc. w ęg . o b lig a c y e  in d e m n iz .
1 w s z e lk ie  r e n ty  a u str y a c k le  i  w ę g ie r sk ie , 

które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabyw a i sprzedaje
po cenach najkorzystniejszych,

UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso­
wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych 
za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 6

Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu w Tarnowie,
Stowarzyszenie zarejestrowane z odpowiedzialnością ograniczoną.

Estproszeiiie.
97

i przemy­

tego

prezes sekretarz.

Prezes Rady nadzorczej Towarzystwa kredytowego dla handlu 
słu w Tarnowie, zaprasza niniejszem członków stowarzyszenia na

XVI, zwj^czajne walne zgromadzenie
dnia 27go stycznia .1895 ó godzinie 4 po południu w biurze stowarzyszenia, 
przy ulicy Zdrojowej 1. 5 odbyć się mające.

P o r z ą d e k  d z ien n y :
Sprawozdanie Rady nadzorczej i Zarządu z obrotu interesów w r. 1894. 
Bilans za rok 1894.
Wniosek o rozdział czystego zysku za rok 1894.
Udzielenie Zarządowi i Radzie nadzorczej absolutoryum.

5. Wybór dwunastu członków Rady nadzorczej i pięciu członków Zarządu 
lat trzy.

6. Wnioski członków stowarzyszenia.
Tarnów, 7 stycznia 1895.

Dr. Goldhammer.

1.
2.
3.
4.

na

Ł  drukami W '. Łosińskiego ul. Csarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (ZanądM  Wl. J. Weber.) Papier s fabryki papieru J. Fijałkowskich.


